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Wychodzi codziesnie o zoaziale 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. N 

Nuaor pojedyńczy kosztuje w miejscu [U hal., 
pocztą IG hal. — Biura Redakeyi I Administracyi 
ulica Czarnieekiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokałewskiegs, Pasnż Haus- 
wauna | A. —- Listy należy frankować. 


Reklanacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Sobota, 25 Lipca 1808. 


Pania IANA 


Rok 98. 


nmiejscowa: 


rocznie „52 K. | ćwieróracziie 8K. -- h. 
półrogznia I8 K. | iegłęoznie 2K 70h. 


W Niemezech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnie naukowy I literackie, dodatek miesięczny do „Gazety Iwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni aterouci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy premtacerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i mies 


„Przewodałkć prenumu.owamy osobno kosztuja 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | świaróracznia 
12 K. | miosigszele . 


FODZEIE 
nółwacznia 


6 K. 
ga 


ięezni za dopłatą: pierwsi I E. 59 h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesta- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pè- 
titowej. ~ 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwawie Pasaż Hausmanna L 9. W Paryżu wý- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne, 


Wiersz peliiowy 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał ofieyałów kaneelaryjnych: Władysława 
Grzywackiego w Skolem i Adolfa 
Sehlichtingera w Samborze, starszymi 
ofieyałami kancelaryjnymi z pozostawieniem 
ich w dotychczasowych miejscach służbo- 
wych. gae u 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał oficyala kaneelaryjnego w Dobromilu, 
Wojciecha Stndzińskiego, starszym ofi- 
cyałem kancelaryjnym w sądzie powiatowym 
w Bóbrce. 


Edykt. 


C., k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Stryja od klm. 28:000 
do klm. 35:800 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie w gminach Dobrzany, Wiercza- 
ny i Uhersko dnia 12 sierpnia 1908, zaś w 
gminach Tatarsko, Chodowiee, Lisiatycze i 
Stryehańce dnia 13 sierpnia 1908, a to w 
gminach Dobrzany, Wierczany i Tatarsko 
łącznie z rozprawą ekspropryacyjną i rozpocz- 
nie się w każdym z powyższych dni o go- 
dzinie 9 przed południem obejściem uregu- 
lować się mającej przestrzeni. Komisya zbie- 
rze się pierwszego dnia o wymienionej go- 
dzinie w Dobrzanach nad Stryjem w klm. 
35:800. , 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 15 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędach 
gminnych w Dsbrzanach, Wierczanach i Ta- 
tarsku i w kaucelaryi obszaru dworskiego w 
Dobrzanach, a projekt budowy w c. k. sta- 


W godzinie próby. 


g 
(Ciąg dalszy). 


(óż dziwnego, że pod wrazeniem sprze- 
cznych tych uczuć inną była, niż wczoraj. 
Tak bliska napozór, gdy stała przed nim, a 
jednak tak dnchem daleka. Dziś, nie śmiałby 
już otoczyć kibici jej ramieniem i poszukać 
ust, bledszych od różowego koralu. Nie śmiałby 
mówić dawniejszym językiem poezył i uczucia. 

Chciał pozostać, czuwać z nią wespół 
nad chorym, być choćby pod ręka doktorowi. 
Qdmówiła jednak stanowczo. Ojciec potrze- 
buje bezwzględnego spokoju; czem mniej więc 
osób w domu, tem większą będzie miał ciszę. 
I ona przytem pragnie pewnego wniknięcia 
w siebie i skupienia, które tylko samotność 
dać może. Jeżeli dzień jutrzejszy nie przy- 
niesie nie złego, chciałaby pomówić z nim. 
Dziś nie jest wstanie. 

Otaczało ja dostojeństwo cierpienia. Po- 
mimo wielkiej słodyczy, czyniło niedostępną 
poczucie srogiej krzywdy, jakiej doznała. Po- 
żegnała Henryka. 

Wyszedł zgnębiony, z chłodem śmier- 
telnym w sercu. 

Wszystko sprzysięgło się na jego dolę. 
Pokątnemu machiawelizmowi swego ojca, 

yłby przeciwstawił wymowę i potęgę wła- 
Snego uczucia. Czy mógł jednak walczyć z 
Bosępnym upiorem śmierci, ze zbrodnią mo- 
Talną, jakiej się ojciec ten dopuścił ? 
Wieczór już był. Według surowo prze- 


rostwie w Stryju, począwszy od dnia 27 lip- | 
en 1908, przez dni 14 do przejrzenia dla o- 
gółu. 

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 


w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 


starostwa w Stryju, lub przy komisyi naj 


miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani uważani będą za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami. 

Z c. k. Namiesinietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 lipca. 


Angielska Izba lordów o możliwości 
konfliktu europejskiego. 


Dyskusya, którą stoczono w angielskiej 
Izbie lordów d. 22 b. m. przy sposobności 
rozpraw nad ustawą o ubezpieczeniu starości, 
dała, jak już z depesz wiadomo, earlowi of 
Cromer sposobność do wskazania niebezpie- 
ezeństw zagrażających, jego zdaniem, poko- 
jowi. Przestrzegał lord Oromer Izbę przed 
przyłożeniem ręki do tego, iżby Anglia w 
chwili tak niepewnej puszezała się na tak 
kosztowne przedzięwzięcia, jak ubezpieczenie 
starości. Lord Oromer mówił: Wobec dzisiej- 
szego położenia w Kuropie jest obowiązkiem 
rządu angielskiego w czas przewidzieć mo- 
żliwy konflikt, który — być może — zosta- 
nie nam narzucony w niezbyt dalekiej przy- 
szłości. (Oklaski). Wiem, że wielkie masy 
ludności angielskiej, mnieobyte z arkanami 
polityki zagranicznej, nie zdają sobie sprawy 
z możliwości takiego konfliktu. Tem gorli- 
wiej powinien rząd zająć się przysposobie- 
niem wszystkiego, co potrzebne być może w 
danej chwili, śmiało zaś mogę twierdzić, że 
obawy moje nie są przesadne, podziela je 
bowiem znaczna liczba polityków. (Oklaski). 


Mylordowie! Delikatna to kwestya, którą po- 
ruszam i ani nie wypada, ani nie byłoby 
pożyteczną rzeczą, bym obszerniej uzasadniał 
moją opinię. Niezawodnie nie można podda- 
wać w wątpliwość dobrej wiary tych wyso- 
kich osób zagranicą, które zapewniają świat 
o swych pokojowych tendencyach; równie 
pewną jest . rzeczą, że przeciwko naszemu 
krajowi nie zwracają się żadne wrogie zaku- 
sy. Ale żyjemy w czasach, gdy wpływ po- 
szczególnych osób, choćby najwyżej posta- 
wionych, okazuje się bezsilnym, jeśli w 
grę wejdą narodowe interesy i ozwie się 
antagonizm rasowy. W takich wypadkach, 
pomimo najhardziej pokojowego usposobienia 
rządów. starcie nie da się uniknąć. 

W dalszym ciągu wywodził lord Uro- 
mer, że jeśliby przez przyjęcie omawianej 
ustawy sprawa wolnego handlu — jak mo- 
wca przewiduje — doznała zagrożenia, mo- 
żliwość konfliktu wzrośnie. Gdzie interesy 
pewnego państwa poruszają się w tym kie- 
runku, iż prędzej, czy później muszą napotkać 
rywala, — tam najzręczniejsza dyplomacya 
nie nie pomoże. 

Gdy przepaść pomiędzy Anglią a inne- 
mi państwami nietylko nie maleje, lecz 
owszem, rozszerza się — kończył lord — 
nie wynika ztąd, byśmy polityki naszej mieli 
zaniechać; natomiast rzeczą jest słuszną i 
rozumną, by Anglia wobec tego skupiła 
wszelkie możliwe siły i środki dla ochrony 
swych praw słusznych. (Oklaski). Jeśli moja 
dyagnoza jest trafna, to wobec poruszonej 
sprawy, wszystkie inne winny ustąpić. Na- 
szem zadaniem głównem niechaj będzie 
wzbogacenie siły nietylko morskiej, lecz i 
lądowej. 

Także lord Rosebery wyraził zdanie, 
że ustawa o ubezpieczeniu starości prowadzi 
do ceł ochronnych, gdy Anglia stała zawsze 
po stronie wolnego handlu. Roztrząsająe na- 
stępnie wywody poprzedniego mowey, prawił: 
Słyszeliśmy o budżecie wojennym w wyso- 
kości 153 mil. funtów szterl., do czego sama 
Anglia i Walia ma dopłacić 114 mil. funtów 
szterl. tytułem podatków lokalnych. Skoro 


strzeganych obostrzeń stanu wojennego, za- 
mykano bramy kamienie. 

Patrole rozy.ędzały publiczność na uli- 
cach; miasto pnstoszało szybko. 

Młody Marecki zastanowił się chwilę. 

Do domu rodziców w danych warun- 
kach nie chciał wracać; na ulicy jednak nie 
mógł także dłnżej pozostać. 

Przyszły dziedzie owej tak zazdrośnie 
strzeżonej fortuny Mareckich, nie miał nara- 
zie gdzie schronić głowy. 

Razchaditieś! — huknął w tej chwili 
głos surowy i nahajka, której spotkania z wła- 
snemi plecami uniknął zręcznym ruchem 
tylko, świsnęła w powietrzu. 

Henryk podniósł głowę; oczy mu za- 
pałały. 

Dla własnych marzeń i uczuć, dla nie- 
drażnienia ojca, usunął się chwiłowo od wszel- 
kiego ruchu. W godzinie rozterki duchowej 
i rozpaczy, rzeczywistość sama wskazywała 
mu drogę. 

Zwrócił się szybko ku Alejom Jerozo- 
limskim i dopadł jednej z wielkich kamie- 
nic. Na szczęście furtka, w bramie głównej, 
nie była jeszcze zaryglowana Przemknął się 
niespostrzeżony na schody, dosięgnąwszy zaš 
pokoi kawalerskich „na czwartaku*, zastu- 
kał w umówiony sposób do drzwi dobrze so- 
bie znanych. 

— Henryk? — zapytano z wewnątrz. 

— Tak, — odparł krótko. 

Poznano go po głosie i otworzono na- 
tychmiast. 

— Jesteś renegacie i burżuja! Sprzy- 
krzyły ci się marcepany, zbrzydły filisterskie 
pasztety ? — pytał wpół żartobliwie młody 
człowiek, wyciągając dłoń ku przybyłemu. 

Był to kolega, z którym aż do przyja- 
zdu Mareckich do Warszawy mieszkał zaw- 
sze razem. 


— Wacek, zostaję u ciebie na noc. 
Stróż mnie nie widział, zresztą, wątpię, aby 
odemnie żądał meldunków. Pogadamy dłużej. 

Przyjaciel dostrzegł odrazu zmianę w 
jego rysach. 

— Ach, taak! Może nam wracasz do 
pracy ? Brak rąk i ludzi, a roboty nawał. 

Usiadł przy stole zawalonym papiera- 
mi, na którym syczała zapalona maszynka, 
a wrząca woda buchała parą z czajnika. 

— Aa, masz herbatę! To dobrze. Zi- 
mno, a przytem zdaje mi się, że.... że ja dziś 
nie nie jadłem. 

Student spojrzał bacznie na niego i 
zroznmiał, że Henryk schronił się tu, wrócił 
na dawne leże, w jakiejś bolesnej, a przeło- 
mowej dla siebie chwili. 

Nie nie rzekł, o nie nie pytał, lecz na- 
lawszy szybko herbatę, przysunął mu wraz z 
nią bułki i ukrajaną już suchą wędlina. 

O jakiej robocie mówiłeś ? — podjął 
Henryk, rozgrzawszy się nieco. 

— Agitacya ogarnia tłumy bezkryty- 
czne, pcha je na manowce. Jak tak dalej pój- 
dzie, walka bratobójeza wśród rzemieślników 
i ludu roboczego stanie się nieuniknioną. 
Z Łodzi, z fabryk Powiśla dochodzą alarmu- 
jące wiadomości. Trzeba się więc rzucić mię- 
dzy naszych i przeciwdziałać, uświadamiać, 
pracować w pocie czoła. Budzić uczucia na- 
rodowe, zrównoważać niemi wpływ obcych a 
wrogich poduszczeń. Ciebie tam znają: mia- 
łeś wpływ na nich, organizacyi zaś naszej 
brak takich właśnie ludzi. 

— Kiedy iść trzeba ? 

— Jak najprędzej. Musimy być wszę- 
dzie, mieć oko na wszystko. Niezbyt to bez- 
pieczne w dzisiejszych warunkach, gdy mysz 
nawet nie może się przesunąć ulicą, ale nie 
ma wyboru. Czy pójdziesz z nami? 

Henryk zastanowił się nieco. ' 

— Wiesz, że gdy powiera: tak, już 
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takie ciężary nakłada się na państwo, winna 
ludność tę przynajmniej posiadać rękojmię, 
że całość państwa została należycie ubezpie- 
ezoną. Mowca wyraził obawę, iż rząd sam 
nie zdaje sobie jasno sprawy z położenia 
finansowego, skoro narzuca ludności ciężary, 
o których nikomu z żyjących nie wiadomo, 
czy i jakim sposobem na ich pokrycie wyci- 
snąć będzie można z ludności odpowiednie 
fundusze. 

Markiz of Lansdowne oświadczył, że 
należy do tych, którzy boją się, by ciężary 
nałożone na ludność przez ubezpieczenie sta- 
rości nie urosły do rozmiarów nuieprzewidy- 
wanych i wogóle niemożliwych do zniesienia. 
Tego rodzaju polityka ma jeszcze i tę uje- 
mną stronę, iż odsuwa od ludności myśl, ja- 
koby miała jąć się w razie potrzeby ostate- 
eznych wysiłków i wszystko złożyć na ołta- 
rzu ojczyzny. 

Któż zaś, pyta markiz, zaprzeczy, iż na- 
dejście takiej chwili jest możliwe? Zarówno 
ja, jak mój przyjaciel lord Cromer, znamy 
z własnego doświadczenia tajniki dyplomacji, 
w której pracowaliśmy swego czasu i już 
wówczas mieliśmy sposobność przeżyć sporo 
chwil, w których jedno nierozważne słowo, 
jeden czyn drobny. bez złego zamiaru, lecz 
niezręczny mógł doprowadzić do starcia. A czyż 
obeenie, skoro powiedziemy wzrokiem po da- 
lekim świecie — po dalekim, a więc nie po 
Europie, lecz dajmy na to po Persyi, po In- 
dyach; czyż obecnie, powtarzam, może kto 
zapewnić, że nie przyjdzie chwila, w której 
nie pozostanie nam nic innego, jak zaapelo- 
wać do patryotyzmu całej Anglii? Gdy zaś 
taka chwila nadejdzie, nie wystarczy nam sa- 
ma fłota, o której wszystkie nasze stronni- 
ctwa wiedzą, że dla ochrony angielskiego 
handlu jest nieodzowną; nie wystarczy też 
silna armia, jakiej wielu z nas się domaga, 
lecz będzie potrzeba rezerwy floty i armii, 
potrzeba będzie: pieniędzy! (Oklaski). A jeśli 
nasze narodowe środki, skutkiem omawianej 
ustawy, rozproszą się, chwila zaś, o której 
wspomniałem, nadejdzie, to czyż nie stanie- 
my wobee niej bezsilni ? 


się nie cofnę, dla ocalenia życia nawet. Po- 
zwól więc, iż na pytanie twoje jutro o tej 
porze dopiero dam ci odpowiedź. A teraz 
opowiadaj, co robiliście tymczasem. 


. . . . . . . . . . . . * 


Nazajutrz w południe Henryk pukał już 
do drzwi Czerskich. 

Jakkolwiek doktorzy nie tracili nadziei 
polepszenia, stan chorego nie uległ dotąd 
żadnej zmianie. Zwiastowała mu to Stella, 
blada jak opłatek po doznanych wstrząśnie- 
niach i nieprzespanej nocy, lecz nad podziw 
mężna i spokojna. 

Te ślady męki moralnej w rysach jej 
cudnych, ta świadomość, iż grom, jaki ude- 
rzył w życie jej młode, był poniekąd jego 
winą, o rozpacz przypraw ły Henryka. 

— Stello, — błagał — nie unikaj mnie, 
nie odtrącaj!.. Daj się wytłumaczyć... Sama 
myśl, iż oskarżasz mnie może o ból, jaki cię 
dotyka, do obłędu doprowadzić jest zdolna. 

Przez bledziutkie jej usta przewinaął się 
cień smutnego uśmiechu: cień, który mówił 
wyraźnie : 

— OQbłęd, to rzecz niełatwa. Wszak ja 
go nie dostałam. 

— Stello, daj się wytłumaczyć!... 

— Proszę, niech pan mówi, — zezwo- 
liła, siadając na tej samej kanapce, na któ- 
rej przedwczoraj jeszcze śpiewał jej hyrnn 
podniosły na cześć wspólnego szezęścia i 
uczucia. Hymn uwieńczony poezyą pierwsze- 
go pocałunku, złożonego na dziewiczych jej 
ustach. A dziś — 

Nessun maggior Dolore, che ricordarsi 
al tempo jelicie nella miseria. 

Mysl ta przytomną była pamięci obojga. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Anatol Krzyżanowski. 


Zapytajcie — kończył markiz Lansdo- 
wne — któregokolwiek z europejskich finan- 
sistów, a każdy powie wam, że stanowisko 
nasze wśród rzeszy państw po uchwaleniu 
takiej ustawy będzie nierównie słabsze, niż 
obecnie. 

Imieniem rządu odpowiadał earl of 
Crewe. Zapewniał on Izbę, że ustawa zo- 
stała opracowana skrupulatnie z uwzględnie- 
niem wszelkich możliwości. 

Położono tu nacisk na tem, mówił, że 
ustawa, którą mamy uchwalić, może stanąć 
w kolizyi z wymaganiami koniecznej obrony 
kraju. Czy jednakże z takim argumentem go- 
dzi się wystąpić w obec kraju? Czy można 
ludność wezwać, by wybierała miedzy cało- 
ścią państwa a reformą socyalną? Czy to 
jest w istocie najodpowiedniejsza droga do 
pielęgnowania idei państwowej, jeśli powie 
się ludowi, że obrona państwa jest zbyt ko- 
sztowna, by wobec niej marzyć było można 
o jakiejkolwiek pracy dla dobra obywateli ? 

Mojem zdaniem — mówił lord Crewe — 
jest to najgorsza polityka stanąć przed lu- 
dem z próźnemi rękami i tłumaczyć się tem, 
że wszystko pożarły flota i armia. 

Izba przechyliła się, jak już wiadomo, 
do zapatrywań reprezentanta rządu i przy- 
jęła ustawę o ubezpieczeniu starości 125 gło- 
sami przeciwko 16. 


Z pod herfa rossyjskiege. 


aa 


(Nastrój ostatniej chwili. — P. Korwin Mi- 

lewski o Radzie państwa i Dumie. — Postępy 

katolicyzmu w południowo -zachodnich guber- 
niach). 


Strach przed rewolueyą zaczyna zani- 
kać, ażycie parlamentarne zdaje 
się wchodzić natory normalne.— 
Cóż dalej ? zapytuje Riecz. 

„Nawet stronnicy osławionej teoryi: 
pierwej uspokojenie, a potem reformy — nie 
mogę obecnie pominąć tego zapytania. Od- 
powiedź, naturalnie jest gotowa — dalej po- 
winno trwać „odnawianie Rossyi*. 

„A wyjątkiem związków, tak zwa- 
nych monarchicznych, żadna z partyj rossyj- 
skich nie obstaje przy programie przewrotu 
państwowego, a wszystkie przyłączają się do 
programu „odnowienia“. 

Pozostawiając umocnienie ustroju kon- 
stytucyjnego naturalnemu biegowi rzeczy, 
zaznacza Miecz, że w sferze zagadnień kon- 
stytucyjnych są kwestye, które były uważa- 
ne za „straszaki kadeckie*. Dlatego też nie- 
wiadomo, jak prędko droga pokojowego roz- 
woju do rozwiązania tych kwestyj doprowa- 
dzi. Jedną z nich jest oczywiście kwestya 
narodowościowa. 

„Pamiętamy — cytujemy słowa Kic- 
czy — z jaką to zaciekłością napadali na 


„kadecką* „autonomię* ludzie nawet o bliz- 
kich nam poglądach politycznych. O autono- 
mii teraz niema naturalnie mowy, ale wię- 
kszość naszych politycznych przeciwników 
siłą rzeczy zmuszona jest teraz deliberować 
nad „szerokim samorządem miejscowym“ dla 
Polski. Swieżo zamknięty zjazd słowiański, 
na którym rolę pośredników, godzących Po- 
laków z Ressyanami, odgrywali październi- 
kowiee Krasowskij i br. Bobrińskij z umiar- 
kowanej prawiey, doskonale ilustrują naszą 
myśl. „Słowa, wyrzeczone na zjeździe, zobo- 
wiązują* — powiedział w swej mowie Makła- 
kow i rozumiemy, dlaczego jego mowa „wy- 
warła silne wrażenie“. W rzeczywistości zaś 
zobowiązują nawet nie słowa, zobowiązuje 
coś, o wielo więcej od słów stałego, zobo- 
wiązuje sytuacya obecna, istota rzeczy, ko- 
nieczność państwowa i niemożliwość uni- 
knięcia jedynie możliwego, łagodzącego wyj- 
ścia z sytuacyi*. 
Ruskoje Znamia nareszcie przejtzało. 
P. Stołypin — to mason. 
„A początku społeczeństwo rossyjskie 
nie rozumiało przyczyny szybkiej karyery 
saratowskiego gubernatora P. Stołypina, ale 
teraz tajemnica jest ostatecznie wyjaśnioną 
i nikt już nie wątpi, że tylko przewidująca 
żydowska masonerya mogła nieomylnie od- 
gadnąć w skromnym gubernatorze przyszłe- 
go „utalentowanego zwolennika ustroju par- 
lamentarnego*. 
„Ludzie rossyjscy, stojący dwa, trzy 
lata temu u steru władzy, nie wiedzieli, że 
wysuwając Stołypina, jako „swego kandyda- 
ta“, wysunęli w rzeczywistości kandydata ma- 
sonów*. 
w 
Współpracownik gazety Biecz miał roz- 
mowę z p. H. Korwin Milewskim, posłem z 
wyboru z gub. wileńskiej do Rady państwa 
i tak opisuje jego poglądy na rolę i 
działalność parlamentu rossyj- 
skiego. 
Przy podsumowaniu działalności obu 
Izb w sesyi ubiegłej, należy przyjść do wnio- 
sku, iż w dziedzinie prawodawstwa organi- 
zacyjnego nie zrobiły one nie. Izby straciły 
wiele czasu na rozpatrzenie calego mnóstwa 
drobnych projektów praw, które mogły być, 
bez żadnej szkody, załatwione w drodze ad. 
ministracyjnej. Nawet nominacya komisarza 
była przeprowadzana w drodze prawodaw- 
czej. 
Izby w ciagu 8 miesięcy nie dokonały 
nie w dziedzinie stosunków agrarnych i są 
dowej, nie nie zrobiły solidnego dla oświaty 
narodowej i t. d. 
Z kwestyj najpoważniejszych należy wy- 
mienić projekt kolei żelaznej Amurskiej; 
wątpliwą wszakże jest rzeczą, czy ten projekt 
prawa historya późniejsza zapisze na „dobro“ 
obu dzisiejszych Izb rossyjskich. 
W sprawie zatwierdzenia budżetn, a 
więc roboty bodaj najwybitniejszej podczas 


sesyi ubiegłej Duma państwowa złożyła zna- |łym radomyskim powiecie, we wszystkich 


cznie więcej dowodów dobrej woli w swej 
pracy. Rada państwa ograniczyła się jedynie 
dó roli usłużnego wykonawcy wszystkiego 
tego, czego od niej wymagano. 

skutkiem tego i cała przewaga moral- 
na leży po stronie Dumy państwowej, a nie 
Rady państwa. Duma zresztą, w pierwszej 
chwili po zwołaniu, wybitnie reakcyjna, pod 
koniec przeobraziła się niemal w zupełnie 
konstytucyjną, czego nie można powiedzieć 
o kadzie państwa, która chwilami aż nazbyt 
wyraźnie okazywała skłonność do samoogra- 
niczenia. 

A skutek tego jest taki, iż wielu człon- 
ków Rady państwa odjeżdża niezadowolonych 
i oczekuje z niecierpliwością losowania no- 
worocznego, skutkiem którego można będzie 
politycznie usunąć się z grona członków Ra- 
dy państwa i zapobiedz temu, aby się nie 
było obranym na okres następny. 

— My — powiedział p. H. k. Miłew- 
ski — członkowie Rady z wyboru, z góry 
skazani jesteśmy na rolę statystów, gdyż 
większość stanowić będą zawsze członkowie 
mianowani, którzy zawsze będą kontrasygno- 
wać to, czego od nich będą żądać. Mieliśmy 
tego najlepszy przykład, gdy chodziło o spra- 
wę Hoty wojennej. 

Obecnie najbardziej potrzebną jest dla 
Rosssyi gruntowna reforma ustroju admini- 
stracyjnego, który dotychczas funkcyonuje i 
nieprawidłowo i nieprodukcyjnie i skutkiem 
tego nie tyle pracuje, co psuje. I tak się 
dzieje wszędzie: od góry aż do dołu, do 
drobiazgów. A te drobiazgi — to życie na- 
sze. I w tej dziedzinie nie zrobiono również 
nic, z wyjątkiem 10 milionów rubli, doda- 
nych do pensyj roeznych. 
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Na zjeździe misyonarskim, zapowiedzia- 
nym na najbliższe dni w Kijowie, między in- 
nemi ma być poruszona kwestya propa- 
gandy katolickiej w kraju Połu- 
dniowo-Aachodnim. Korzysta z tego Ki- 
jewłanin i rozpisuje się o „znacznych postę- 
pach katolicyzmu“. 

„Według urzędowych danych, od 17 
kwietnia 1905 r. do końca 190% r. w kijow- 
skiej dyecezyi (prawosławnej) przeszło na ka- 
tolicyzm 1.122 osób (469 mężczyzn i 653 
kobiet), przytem najwięcej wypadków zmiany 
religii było w samym Kijowie i berdyczow- 
skim powiecie. 

„Największa liczba odpadlych od prawo- 
sławia należy do tak zwanej drobnej szlachty, 
ale propaganda katolicka przedewszystkiem 
zwraca uwagę nie na drobną szlachtę, a na 
włościan. Propaganda ta jest obecnie prowa- 
dzona w następujących miejscowościach: w 
pierwszym i drugim dekanacie powiatu ki- 
jowskiego, we wszystkich siedmiu dekana- 
tach berdyczowskiego, w 2, 4 i 5 wasylkow- 
skiego, we wszystkich 6 lipowieckiego, w ca- 
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— Trzeba było ją obudzić, — odrzekł 
Rivoalen. — Okrucieństwem było pozbawić 
jej tej przyjemności i pozostawić ją sam na 
sam z panem Pontal. 

— Ba! ona za nim przepada... A zre- 
sztą, gdy będzie miała dosyć wymowy oj- 
cowskiej, może sobie pogawędzić z komen- 
dantem Le Dantec,. Moja stostrzyczka ma 
wybitną słabostkę do towarzystwa starców. 

— (zy jesteś pani tego zupełnie pe- 
wna? — odparł Rivoalen, marszcząc brwi — 
panna Pauletka utrzymuje, że to są tylko 
plotki. 

— Ukrywa się z tem... Nie wyobrazi 
pan sobie, jaka ona przezorna i wyrachowa- 
na pomimo swoich pozorów roztrzepania! 
Wydaje się, jakby mówiła wszystko, co jej 
przyjdzie do głowy, ale nie wierz pan temu, 
mówi tylko to, eo chce powiedzieć... Pau- 
lotka, to mądra głowa w rodzinie! 

Zadowolona, iż zasiała ziarno nieu(no- 
ści w umyśle Rivoalena, Tonia Desjoberts 
wywołała na usta uśmiech, pełen wyrozu- 
miałej słodyczy. 

' — Trzeba jej wybaczyć — mówiła da- 
lej — z nas trzech Pauletka najwięcej żyła 
w ciasnym obrębie kółka rodzinnego i naj- 
więcej poznała nudów i nawyczek domowe- 
go ogniska... Ja wcześnie wyszłam za mąż; 
co do Lucyli, dzięki wrodzonej sobie oboję- 
tności i niedbałości, do wszystkiego się przy- 
zwyczaja. Z „Ostatnią“ ma się zupełnie ina- 
czej: lubi dobrobyt, jest ambitna i spieszno 


jej zamienić życie niezamożnej córki profe- 
sora na wygodniejszą dolę... 
I pani sądzi miłosiernie, że aby 
dojść do tego, zgodziłaby się poślubić czło- 
wieka w wieku pana Le Dantec na przykład? 
— Tego nie mówię... Niema wątpliwo- 

ści, że wolałaby młodego, przedstawiającego 
te same majątkowe korzyści... Sądzę tylko, 
że ona pragnie przedewszystkiem świetnie 
wyjść za mąż. 
~  — I wrazie potrzeby tak poradziłaby 
jaj pani! — mruknął Rivoalen, wzruszające 
ramionami z ironią. 
— Och! ja — odrzekła Tonia pogo- 

dnie — ja się do tego nie mieszam... Nie 
na tem nie zyskam namawiając ludzi do mał- 
żeństwa. 
lymczasem statek już przepłynął trze- 

cią część drogi. Widziano na prawo, w świe- 
tle lub w cieniu, kończynę Leidć, step Saint 
Jean, wille w Tróboul. W głębi trójkątna 
skala wyspy Tristan wyzierała z błękitnej 
toni; port Douarnenez rozżtaczał w pełni słoń- 
ca swoje quai z białymi domami, a ponad 
gestwinę lasów Plô mar, kościół Ploarć wy- 
strzelał swoją smukłą kamienną wieżyczką. 
W kwadrans później, statek wpływał do 
przystani i wyrzucił podróżnych na wybrzeże 
wilgotnych kamieni, zasianych łuskami z sar- 
dynck. Naszych czworo wycieczkowców mu- 
siało czekać eaiych dwie godziny na odjazd 
kolejki do Audierne. użyli ten czas na 
zwiedzenie portu i miasta i posiedzieli ehwilę 
na tarasie Aoteln du Commerce, aby się o- 
chł dzić. Glówna ulica przedstawiała już wi- 
dok wyjątkowego ożywienia. Wekikuły różne- 
go rodzaju i różnej daty, zwoziły licznych 
pielgrzymów, przybyłych na odpust jutrzej- 
szy. Pociągi z (iuimper i Audierne przywio- 
zły do miasta grupy wieśniaków i wieśnia- 
czek, których kurtki i stroje głowy dawały 
poznać z której miejscowości oni pochodzą. 
— Państwo wybierają się do Sainte- 
Anne? — zapytała gospodyni hotelu Rivoa- 
lena — czy mam zachować pokoje na nocleg? 
— Nie — odrzekł — jedziemy na przy- 
lądek Raz; wracamy do Morgat dziś wieczo- 
rem, a do Sainte-Anne dopiero jutro wró- 
elmy, 
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Gospodyni podniosła do nieba oczy, a 
potem spojrzała na nich z politowaniem. 

— Ależ z Morgat do Sainte-Anne jest 
ośm mił, a gdyby państwo tutaj zostali na 
noc, jutro rano łodziami można się dostać za 
godzinę na Pardon... To byłoby daleko pro- 
ściej i nie tak męczące. 

— Prawdę mówiąc — rzekł Salbris — 
ta poczciwa dama ma słuszność... Byłoby 
niedorzecznością wracać do Morgat, aby wy- 
jeżdżać znowu nazajntrz, w perspektywie czte- 
rech nużących godzin powozowej podróży. 
Nocując tutaj, przeciwnie, bylibyśmy tuż bli- 
sko... Co panie na to mówią? 

— Och! — szepnęła Lucyla, spuszcza- 
jąc oczy i wystawiając kawałeczek języczka, 
jak kotka, zbliżająca się na widok czarki mle- 
ka — bardzo to ponętne, ale także bardzo 
niewlaściwe.... Zrobię tak, jak Tonia zechce. 

— Co do mnie — odrzekła Tonia — 
uchylam się od odpowiedzialności.... Pozosta- 
wiam wszystko tym panom... Prawda, że to 
zupełnie rzecz niedorzeczna zrobić tyle drogi, 
ile potrzeba, aby się dostać do Sainte-Anne- 
Ja-Palud, ale gdybyśmy tu pozostali, co za 
awantura l... Całe Morgat kamieniami by nas 
obrznciło ! 

— Nie mamy potrzeby kłopotać się 
tem, co o nas w Morgat powiedzą — zau- 
ważył Rivoalen — co do państwa Pontal, 
można ich telegraficznie zawiadomić. 

— Doskonale! — zawołał Salbris, rzu- 
tająe bardzo czułe spojrzenie na Lueylę — 
oto jest owa awantura, o której pani ma- 
rzyłal.. Rivoalen natychmiast zamówi po- 
koje dla nas, a ja biegnę do telegrafu, aby 
uspokoić rodzinę pań i zejdziemy się na dwor- 
cu kolei... 

W dziesięć minut później wysyłał do 
Morgal depeszę zredagowaną w żartobliwym 
stylu, w którym miał upodobanie: 

„P. Pontal, Grand Hotel, Morgat, przez 
Crozon. Zdecydowani puścić kantem wieczor- 


ry 


dekanatach z wyjątkiem 7 — skwirskiego 
powiatu i w 3, 4, 5 i 6 taraszezańskiego. 

„Ażeby przeciągnąć na katolicyzm wło* 
ścian, urządzają księża uroczyste „odpusty“: 
przytem często wygłaszają kazania w języku 
małoruskim. Prócz tego księża, a za ich po- 
radą niektóre Polki obywatelki otwierają spe” 
cyalne szkółki dla dzieci włościańskich 0 
charakterze polsko - katolickim. Propaganda 
prowadzoną jest również zapomocą zakładów 
dobroczynnych, ochronek i katolickich kółek 
wzajemnej pomocy, a także zapomocą mał- 
żeństw mieszanych. A niektórzy obywatele 
i obywatelki, Polacy, dają robotnikom kato- 
likom większą pensyę i podarki, aby nakło- 
nić innych do przejścia na katolicyzm. 

„Miejscowe duchowieństwo prawosła* 
wne za najbardziej skuteczny środek w walce 
z propagandą katolicką uważa urządzanie uro- 
czystych procesyj i pogadanek w celu wyja 
śnienia błędów katolickich, a także oddziały- 
wanie duchownych na prawosławnych rodzi- 
ców tych, którzy mają zamiar zawrzeć mie- 
szany związek małżeński*. 

W dalszym ciągu swego artykułu wska- 
zuje Kijewianin na wzrost sekt, szczególniej 
sztundystów, adwentystów i wyznawców 
ewangelii. Korzystając z przepisów o stowar. 
rzyszeniach, niektóre z tych sekt zostały za- 
legalizowane, jako stowarzyszenia, i bez ża- 
dnych przeszkód prowadzą swoją propagandę. 
Kijewlanin poleca utworzenie rad parafial- 
nych i bractw cerkiewnych, które, walcząc 
ze wzrostem sekt, mogłyby równocześnie 
zwalezać propagandę katolicką, wreszcie kon- 
kluduje tak: 

„Ale wszystkich tych środków za mało. 
Trzeba starać się o zmianę istniejących prze. 
pisów o „wolności wyznania“ i rewizyę cza- 
sowego prawa o stowarzyszeniach. Wszystkie 
te, naprędce wydane prawa za wiele mają 
braków i stawiają Kościół prawosławny w 
sytuacyi, o wiele gorszej od inowierczych re- 
ligij i sekt. Tymczasem państwo powinno 
dbać o zachowanie religijnej jedności narodu 
rossyjskiego i powinno bronić Kościoła pra- 
wosławnego od zakusów propagandy katoli- 
ckiej. Katolicyzm w istocie swej jest wrogi 
świeckiej władzy państwowej, a oprócz tego 
w kraju Południowo -Zachodnim jest on je- 
dnym ze środków polonizacyi*. 


Ruch młodoturecki. 


Ruch młodoturecki wzmaga sią nie- 
wątpliwie i coraz większe budzi zajęcie za- 
granicy, zwłaszcza, że musi on wpłynąć na 
położenie w Macedonii, gdzie pierwsze wy- 
buchły płomienie tej nowej pożogi. 

W Konstantynopolu zapanowała kon- 
sternacya, Obawiają się zwłaszcza dalszych 


— Wszystko w porządku! — oznajmił 
wesoło swoim towarzyszom — mój telegram 
biegnie w tej chwili do Morgat, a teraz je- 
steśmy swobodni, jak ptaki w powietrzu! 

O tej samej porze pani Pontal jechała 
także, a właściwie płynęła w kierunku Grand- 
Hotel w Morgat. Opnuściwszy Brest o dzie- 
siątej, zasiadła ociężale na składanem krze- 
sełku na pokładzie małego parowca, pełnią- 
cego służbę pomiędzy Fret i Morgat. 

nachmurzonem czołem, „z ponurym 
wzrokiem i głową spuszczoną”, jak konie Hi- 
polita, przeżuwała w myśli ze złością figiel, 
jakiego jej wypłatano, zapraszając ją do Brest; 
widziała salę, której czwarta część zaledwie 
była zapełniona, słyszała dotychezas gwizda* 
nia, którymi powitano wykład jej o prawach 
kobiecych. Odczyt był jedną wielką porażką. 

To też, gdy około południa breac przy- 
wiózł ją do bramy hotelu, humor jej i nerwy 
były w najwyższym stopniu rozdrażnione. 
Weszła na schody tarasu, zobaczyła pana 
Pontal i Pauletkę zajętych czytaniem tele- 
gramu i zawołała gniewnie: 

— (idzie są Tonia i Lucyla? 

— Ależ, moja kochana, są na przy” 
lądku Raz z panami Salbris i Rivoalen — 
odrzekł profesor, który przez jeden dzień od- 
zwyczaił się nieco od szorstkiego obejścia i 
gminnych wyrazów żony... Zresztą — dodał 
nieśmiało — doskonale im się podróż udała 
i właśnie jest od nich depesza.... 

Pani Pontal wyrwała mu z rąk błę- 
kitny papier, szybko go odczytała, wydała 
okrzyk oburzenia i krzyknęła głośno, nie 
troszcząc się, że może być przez innych gości 
słyszana : 

— To nieprzyzwoite!... [en malarz do- 
nosi ci, że one nie wrócą dziś wieczorem ?.-: 
I ty pozwoliłeś na podobną niestosowność £ 

— Ja, moja droga? Wcale nie! 

— Same głupstwa tylko popełniasz!..- 
Ten Salbris nadto sobie pozwala... Ale je 


ny statek. Jedziemy Audierne. Ztamtąd pto- | mu odpowiem pięknem za nadobne!... Tylko 


sto Sainte-Anne, gdzie się pobożnie stawimy 
z różańcem w ręku w południe. 
Salbris*, 
Stanął na dworcu w chwili, w której 
dawano znak do odjazdu : 


gdzie mam wysłać telegram, aby przybył na 
czas ? 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zamachów, którymi grożą Młodoturey na 
wypadek, gdyby ich stronników spotkały za- 
powiedziane kary. 

W stolicy sułtańskiej żywią wszyscy 
przekonanie, że coś stać się musi dla stln- 
mienia ruchu młodotureckiego. ale bez uży- 
cia gwałtów. Ruch ten zresztą da się spro- 
wadzić na drogę pokojową bardzo łatwo — 
rozumują — ma bowiem tło istolnie patryo- 
tyczne. Należy to więc brać w rachubę i do- 
brym sposobem starać się o położenie koń- 
ca nieszczęsnym zamieszkom. ałoby się to 
zaś uczynić jedynie za pomocą zaprowadze- 
nia żądanej konstytucyij, niezniesionej zre- 
sztą formalnie od r. 1876, gdy ją chwilowo 
wprowadzono. Wedle opinii polityków obzna- 
jomionych ze stosunkami tureckimi, zwykłe 
środki nie wystarczą: ani tropienie i prze- 
śladowanie spiskowców, aresztowania, kary 
choćby najdotkliwsze, wydalania i konfiskaty 
mienia nie odniosą skutku, ani też tak czę- 
sto praktykowane w Turcyi przy podobnej 
sposobności odznaczenia, dekoracye, dary pie- 
niężne i t. p. Stosowanie takich środków 
mogłoby tylko popsuć sprawę i przysporzyć 
zwolenników Młodoturkom. 

Na sprawę macedońską oddziałały osta- 
tnie wypadki o tyle niekorzystnie, iż Tureya 
zajęta tłumieniem buntów własnego wojska, 
chcąc nie chcąe, spuściła z oczu ruch drużyn, 
które wobec tego coraz żwawiej zaczynają 
krzątać się na nowo. Leży to zresztą w ich 
interesie, by zamęt wzmagał się jak najbar- 
dziej; jakoż nie zaniedbują slarań w tym kie- 
runku. 

Polit. Corr. otrzymała z Paryża uspo- 
kajającą informacyę, że na razie niema oba- 
wy o to, by wypadki w Macedonii wywołać 
mogły konitikt międzynarodowy. Gabinety 
europejskie — rzecz jasna — patrzą z wiel- 
kiem zajęciem na objawy nowego fermentu, 
ale do wymiany zdań w tej sprawie pomię- 
dzy gabinetami dotąd nie doszło. 


Konstantynopol. W Yildiz odbyła 
się wczoraj po południu nadzwyczajna rada 
ministrów, po której spodziewają się ważnych 
reform. 

Konstantynopol. Instalacya nowe- 
go wielkiego wezyra odbyła się wśród wiel- 
kiego ceremoniału. Droga prowadząca do Porty 
była zapełniona wielkimi tłumami, które o- 
ezekiwały na pochód, towarzyszący wielkiemu 
wezyrowi. Gdy pochód przybył, powstał wielki 
ścisk, w którym jeden mężczyzna został udu- 
szony. Zajście to wywołało żywe komentarze. 

Konstantynopol. Dzienniki tureckie 
donoszą, że wielki wezyr wystosował do 
wszystkich walich telegramy, w których wzy- 
wa ich, aby starali się w myśl życzeń sul- 
tana przywrócić spokój w interesie wszyst- 
kich poddanych sułtana. 

Konstantynopol. Tureya zamówiła 
15.000 karabinów Mauserowskich. 

Konstantynopol. Oficyalnie zaprze- 
czają wiadomości, jakoby gen. dywizyjny Hadi 
basza zdezerterował z wojska do powstańców. 

Petersburg. W tutejszych, dobrze 
poinformowanych kołach twierdzą, że wy- 
padki w Macedonii wywołają poważne na- 
stępstwa i mogą sprowadzić interwencyę mo- 
carstw. Anglo -rossyjska akcya reformowa 
na razie zatrzymana. 

Według wczorajszych depesz w Starej 
Serbii jest 14.000 ludzi pod bronia, którzy 
będą ruch młodoturecki podtrzymywać. 

Wiedeń. N. Fr. Presse w korespon- 
dencyi specyalnego sprawozdawcy z Mace- 
donii donosi, że dowódcami całego ruchu 
młodo -tureckiego są tureccy oficerowie ge- 
neralnego sztabu. 

Konstantynopol. Z Sofii donoszą, 
że tymi dniami wszystkich bułgarskich re- 
zerwistów, nie wyłączając mahometan, zawia- 
domiono pisemnie, aby przygotowali się na 
ewentualny rozkaz, powołujący ich pod broń. 
Wiadomość ta wywołała zaniepokojenie. Są- 
dzą jednakże, że idzie tylko o manewry. 

Kolonia. Do Koeln. Zig. donoszą 
z Saloniki, że pociągi wojskowe przywiozły 
do Monastyru 5.000 ludzi, powołanych z Azyi 
Mniejszej. Młodoturcy zamierzają podobno 
przejść do czynnej akeyi. 

Paryż. [emps ostro występuje przeciw 
Młodoturkom, zarzucając im bezprogramowe 
postępowanie. p 

Berlin. Z Belgradu donoszą tutaj, iż 
poseł angielski wystosował przedwczoraj do 
rządu serbskiego notę w sprawie ruchu band 
w Macedonii. Rząd serbski odpowiedział ró- 
Wnież notą, w której omawia poszczególne 
wypadki i oświadcza, że wszystko uczynił, 
aby przeszkodzić popieraniu band, oraz 
Oświadeza gotowość w porozumieniu z mocar- 
stwami przedsięwziąć kroki w celu uspokoje- 
Nia zaburzeń bałkańskich. 

Konstantynopol. Dnia 15 b. m. 
Porucznik żandarmów w Karadiv został zra- 
Mony przez mahometan, ponieważ bronił w 
Pewnej wsi bułgarskiej ludności przed ata- 

ami mahometan. Według wiadomości ze Źró- 

det tureckich, bułgarsey żołnierze i chłopi 

Ostrzeliwali turecką straż graniczną. 
Konstantynopol. Agenci cywilni 


dwu epzarchów w Kukusz, którzy postawieni 
byli przed sąd wyjatkowy w Salonice, oskar- 
żeni o usiłowany zamach polityczny. Gen. 
inspektor zarządził ich uwolnienie i wydale- 
nie z Kukusz. 

Konstantynopol. Dnia 15 b. m. 
w nocy drużyna grecka wymordowała we 
wsi bułgarskiej Varesz koło Konstantyno- 
pola rodzinę, złożoną z ogrodnika, jego żony 
i trojga dzieci. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 lipca. 


— Kalendarz, 

Sobota (25 lipca): 

Jakóba Ap. — Mirosława. — Prokła, 

Wschód słońca o godzinie 855 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:01 po południu. 


— JE. P. Minister Dawid Abraha- 
mowicz wyjechał do Maryeubadu. 

— Dar na fundacyę jubileuszową. 
Właściciel domu bankowego w Wiedniu S. M. 
Reitzes, celem poparcia dzieła jubileuszowego 
dla dziecka, oddał Rządowi z okazyi swego ślu: 
bu do dyspozycyi 500.000 kor. 

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Gli- 
xeli, rodem z Warszawy, otrzymał na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Z Politechniki. P. Leon Ditters- 
dorf, rodem z Krakowa, złożył na wydziale che- 
mii technicznej tutejszej Politechniki drugi egza- 
min państwowy. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu, któremu przewodni- 
czył wiceprezydent dr. Rutowski, zabrał 
przedewszystkiem głos radny Czarnecki 
i zwrócił się do prezydyum miasta z prośbą, 
by kurtynę Siemiradzkiego, zawieszoną w tea- 
trze miejskim, ze względu na to, iż z powodu 
wilgoci zwolna ulega ona zniszezeniu, oddało 
w przechowanie bądź Towarzystwu sztak pię- 
knych, bądź miejskiej Galeryi obrazów. 

Wiceprezydent dr. Rutowski odpowia- 
dając r. Czarneckiemu, oświadczył, iż prezy- 
dyum tą sprawą się zajmuje i niebawem przyj- 
dzie do Rady z odpowiednimi wnioskami. Zda- 
niem mowcy byłoby peżądanem, by oryginalną 
kurtynę Siemiradzkiego po usunięciu z niej 
frendzli, otaczających ją, zawieszono jako obraz 
w Muzeum, w miejsce zaś oryginalu zawieszo- 
no w teatrze dobrą kopię. 

R. Soupper zabrawszy z kolci 
żądał zamianowania lekarza miejskiego 
dzielnicy żółkiewskiej, 
zmiona jest już 
się do komisyi 


głos, 
dla 
która to posada opró- 
od wiosny, poczem zwróciwszy 
teatralnej, polecił jej opiece 
dolę chórzystek teatru miejskiego, które za swą 
pracę pobierają zaledwie po 30 koron miesię- 
cznej płacy. W końcu żalił się mowca, iż dy- 
rektor teatru miejskiego p. Heller wzbrania się 
udzielić zniżenia ceny biletów wstępu do teatru 
członkom Towarzystwa akademiekiej Bratniej 
Pomocy. 

Wiceprezydent dr. Rutowski przyrzekł 
postarać się o załatwienie poruszonych przez 
poprzedniego mowcę spraw. 

Po przemówieniu r. Jonasza, który 
żali? się na brak ławek w parku Stryjskim, 
Łyczakowskim i innych miejscach spacerowych 
i na zły stan kanałów w ulicach Kazimierzow- 
skiej, Rappaporta i sąsiednich, referował r. 
Wallek w imieniu komisyi szkolnej wnioski, 
celem zapobieżenia przepełnieniu w szkołach. 
Wnioski te opiewały: 

1. nabyć od p. Podhorodeckiego przy ulicy 
Polnej i Sadowniekiej realność za 180.000 ko- 
ron; 2. nie zakupywać baraków drewnianych 
na pomieszczenie szkół; 5. dobudować przy 
szkole św. Anny 6 sal szkolnych, oraz nasa- 
dzić 2 piętro na szkołach św. Marcina i El- 
żbiety. 

Nad wnioskami tymi rozwinqła się ob- 
szerna dyskusya, sprawy tej jednak ostatecznie 
nie załatwiono, gdyż w głosowaniu okazał się 
brak kompletu 50 radnych. 

W końcu udzieliła jeszcze Rada urlopów 
radnym Krochowi i dr. Roszkowskiemu na 4 
tygodnie, prof. Pawlewskiemu i dr. Lisiewi- 
czowi na 6, a Bolesławowi Lewiekiecmu na 8 
tygodnie, poczem nastąpiło posiedzenie tajne, 
na którem załatwiono kilka spraw administra- 
cyjnych osobistej natury. 

+ Kazimierz Bukoweczyk. Na posie- 
dzeniu Sekeyi dla szkół ludowych Rady szkol- 
nej krajowej, odbytem dnia 24 b. m., której 
członkiem był radca Namiestnictwa ś. p. Ka- 
zimierz Bukowezyk, Wiceprezydent dr. Ignacy 
Dembowski w gorących słowach oddał hołd za- 
sługom Zmarłego. Członkowie Rady uczcili pa- 
mięć kolegi przez powstanie, poczem uchwalono 
złożyć wspólny wieniee od członków i urzędni- 
ków Rady, postarać się o urządzenie nabożeń- 
stwa za duszę Zmarłego i wystosować do wdo- 
wy pismo kondolencyjne, 

Pismo to brzmi jak następuje: 

Wielmożna Pani! 
Nawiedzona z woli Opatrzności najwię- 
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warzyszom pracy Twego nieodżałowanego Męża 
złączyć z Twą boleścią nasz żal szczery i głę- 
boki. Wszak nicpowetowana strata, którą opła- 
kujesz, wielee Szanowna Pani, i nas blisko i 
boleśnie dotyka. 

Zgon ten przedwczesny, który Ciebie i 
dziatwę Twą osieroca, wyrywa 7 pośród nasze- 
g0 grona urzędnika wybitnych zdolności, wiel- 
kiego poczucia. obowiązku i niestrudzonej pracy, 
prawego obywatela i najszlachetniejszego czło- 
wieka. 

Nie jest w mocy naszej znaleźć wyrazy, 
któreby mogły, Pani, Twój wielki smutek nkoić, 
pragniemy Ci tylko powiedzieć, żeśmy ś. p. Ka- 
zimieraa wysoko cenili, że wspomnienie Jego 
pożytecznej, zbyt krótkiej niestety wśród nas 
działalności zawsze z serdeczną czcią chować 
będziemy i że Gi z głębi serca życzymy, aby 
Cię Bóg Swem hłogosławieństwem wspomagał 
w wielkiem dziele wychowania na wzór Ojca 
synów, których Ci zostawił, 

Zapewnienie to i te słowa gorącego współ- 
czucia składa Ci Rada szkolna krajowa wsku- 
tek dziś jednomyślnie powziętej uchwały na 
posiedzeniu, na którem Sekcya I., najbliżej do- 
tknięta zgonem Swego członka, oddała hołd 
pamięci drogiego Zmarłego. 

Dembowski. 

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Kazimierza Bunkowczyka złożył Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski 
po 25 koron na istniejące we Lwowie: bursę 
im. Henryka Sienkiewicza dla uczniów gimna- 
zyalnych i internat im. Piramowicza dla kan- 
dydatów nauczycielskich. 

— ku uczczeniu rocznicy obchodu 
założenia kościoła Św. Anny przez krawców 
we Lwowie odprawi się w niedzielę, 26 b. m., 
o godz. pół do 11 rano w kościele św. Anny 
solenne nabożeństwo. 


— W Zakładzie kąpielowym św. An- 
ny (ul. Akademicka 10), po przeprowadzeniu 
gruntownej restauracyi i zaprowadzeniu najno- 
wszych ulepszeń, zostaną łaźnia parowa, oraz 
kąpiele rzymsko-iryjskie w niedzielę, d. 26 b. m., 
na nowo otwarte. 

A Zgubiono: w drodze z ulicy Kra- 
kowskiej na Jagiellońską złotą bransoletkę, 
wartości 80 kor; w Rynku długi srebruy łań- 
cuszek; kartkę zastawniczą Filii wiedeńskiego 
Banku związkowego nr. 9494; zarzutkę letnią, 
wartości 80 kor.; banknot 1000 koronowy. 

A Zbłąkanego konia maści kasztano- 
watej z łatką białą na lewej nodze oddała po- 
lieya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A W realności przy ul. Cłowej l. 7 
podczas wczorajszej silnej ulewy, jaka nawie- 
dziła około godziny 6 wieczorem nasze miasto, 
wdarła się woda do mieszkania suterenowego 
i zalała je. Obecna w tem mieszkaniu ciężko 
chora Katarzyna Zurja, tak się tem przestra- 
szyła, iż dostała napadu szału nerwowego. Po- 
gotowie ratunkowe przewiozło ją do szpitala 
powszechnego. 

A Ucieczka z więzienia. Do tutej- 
szej polieyi nadeszła wczoraj z Horodenki w 
drodze telegralicznej wiadomość, iż z aresztów 
tamtejszego sądu powiatowego zbiegł 21-letni 
Iwan Kindraczek, pozostający w śledztwie pod 
zarzutem popełnienia całego szeregu kradzieży. 

Zbieg jest średniego wzrostu i dobrze 
zbudowany, o okrągłej twarzy i ciemnych wło- 
sach, 

A Ofiara sportu kołowego. Maciej 
Lorok, 14-letni terminator ślusarski, jadąc wezo- 
raj szybko ulicą Jagiellońską, najechał na kil- 
kunastaletniego chłopca Arnolda Reiehora, po- 
walił go na ziemię, przyczem Reicher odniósł 
dość znaczne obrażenia. 

A Xrozika policyjna. Z piwnicy real- 
ności przy ul. Kochanowskiego 1. 22 a skradzio- 
no p. Eugeniuszowi Langerowi 10 klgr. gęsiego 
smalcu, wartości 50 kor. 

Do zamkniętego mieszkania p. Kornela 
Pusxdrowskiego przy ul. Długosza 1. 8 dostał się 
wczoraj przez okno złodziej i skradł srebrny 
zegarek. 

Na drodze do Pasiek łyczakowskich are- 
sztowano wczoraj niebezpiecznego rzezimieszka 
Mikołaja OCzernika, który w natarczywy sposób 
domagał się od przechodniów jałmużny. 

+ Emanuel hr. Dunin Borkowski 
a Ponikwy, dr. praw i filozofii, zmarł po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach w naszem mieście, 
w 52 r. życia. 

Eksportacya zwłok z domu żałoby przy 
ul. Sykstuskiej 1. 56 A na główny dworzec od- 
bedzie się w niedzielę, dnia 26 b.m., o godzi- 
uie 11 rano. Pogrzeb w Ponikwie odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 27 b. m, o godzinie 11 
rano, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Antonina Tadowa, wdowa po komisarzu 
skarbowym, w 88 r. życia; Agnieszka Pana- 
siewiezowa, żona funkcycnaryusza kolei pań- 
stwowej, w 67 r. życia; Ernest Spiałek, prze- 
mysłowiec, w 65 r. życia; Klementyna Adamo- 
wiczowa, wdowa po urzędniku kolei państwowej, 
w 42 r. życia; Stefania Burzyńska, w 30 r. 
życia. 

W Winnikach, Józef Hauser, oficyał fa- 
bryki tytoniu w Winnikach, w 41 r. życia. 

W Poznaniu, Stanisławowa z Kurnatow- 
skich br. Chłapowska, w 84 r. życia. 


— Stan wody na Wiśle w Krakowie wy- 
nosił wczoraj o godz. 7 wieczorem 32 m., a 0 go- 
dzinie 11 w nocy 2:20 nad zerem. Woda przy- 
bywa dalej po 5 do 6 cm. na godzinę. Deszcz 
od wczoraj południa ustał, Do wywołania po- 
wodzi potrzeba przeszło 3 m. nad 0. W r. 1903 
padczas wielkiej lipcowej powodzi Wista we- 
ubrała do 4 m. 45 em. nad 0. 

— Uroczystość Wallensteina w Che- 
bie. W Ohcebie, mieście, którego najwybituiej- 
szym tytułem do sławy jest fakt, iż w niem 
zamordowano w r. 1634 Wallenstcina, z iui- 
cyatywy Rady miejskiej, urządzono uroczysty 
„obchód Wallensteinowski* w ubiegłą sobotę. 
Obehód ten jednak nie pozostawał w związku 
z datą, ani faktem morderstwa; przeciwnie — 
święcić miał jeden z Wallensteinowskich try- 
umfów, mianowicie, gdy Wallenstein 25 czer= 
wea 1632 roku wkraczał do Chebu na czele 
zwycięskiej armii, witany przez ludność jako 
oswobodziciel miasta od saskiej przemocy. Fe- 
styn urządzono na wielką skalę ze ścisłem za- 
chowaniem stylu historycznego w kostiumach 
i ugrupowaniu mas, Jak zapewniają dzienniki 
niemieckie, wypadł on tem więcej imponująco, 
że w ciasnych ulicach starożytnego Chebu i na 
placach, które w zupełności niemal zachowały 
charakter archaiczny, tło znalazł doskonałe. 
W pochodzie uczestniczyło około 8000 osób; 
program pochodu obejmował wjazd Wallenstci- 
na do miasta, przyjęcie go przez obywateli, 
sceny ludowe z tańcami i igrzyskami, wreszcie 
życie obozowe żołnierzy Wallensteina. 

— Dwie ofiary wody. Podczas stra- 
sznej burzy i ulewy, jaka w dniu 21 b. m. 
srożyła się nad Bukowiną, potok, płynący pod 
młynem Samuela Lesenera w Kamionce wystą- 
pił z brzegów i znacznie uszkodził młyn. W 
młynie znajdowali się wówczas syn Lessnera, 
Leon i parobek Wasyl Lazarenko, zajęci rato- 
waniem młyna. Naraz woda zerwała tamy i 
zmiotła obu z pomostu, na którym stali. Obaj 
borykali się z wezbranemi falami, lecz po chwi- 
li utonęli. 

— Wylewy. Jak donoszą z Cieszyna, 
wskutek wylewu Wisły zalane są w powiecie 
bialskim gminy: Zabłocie, Zabrzeg i Ozecho- 
wice, 

— Nosorożea dyluwialnego (Rhino- 
ceros antiquitatis Blb.), wydobytego w listo- 
padzie r. z. wraz z mamutem z tego samego 
szybu wosku ziemnego w Staruni (pow. boho- 
rodczański), otrzymało w tych dniach Muzeum 
im. Dzieduszyckich w darze od p. A. Krigla, 
dyrektora kopalni staruńskiej, której właści- 
cielką jest firma Jul. Campe & Sp. w Hambur- 
gu. Tylko poczuciu prawdziwie obywatelskiemu 
i wspaniałomyślności dyrektora tejże kopalni 
mamy do zawdzięczenia, że oba te nadzwyczaj 
cenne dla nauki zabytki przeszłości zamierzchłej 
naszej ziemi, mogące być ozdobą każdego z 
pierwszorzędnych Muzeów przyrodniczych świa- 
towych, ocałały i pozostały na zawsze w naszym 
kraju, 


— Żywa pochodnia. Dwudziestoczte- 
roletnia Katarzyna Geimerowa, żona budowni- 
czego, zamieszkała na przedmieściu Czernio- 
wiec, Kaliczance, chcąc w dniu 22 b. m. wie- 
czorem podpalić pod kuchnią, połała tlejące 
drzewo nafta, gdy nagle nafta buchnęła pło- 
mieuiem, flaszka pękła a (Geimerowa, oblana 
nafta, stanęła cała w płomieniach. Jakkolwiek 
sąsiedzi na jej krzyk nadbiegli jej natychmiast 
z pomocą, mimo to Geimerowa odniosła tak 
silne poparzenia, iż niema nadziei utrzymania 
jej przy życiu. 

— Muzeum Narodowe polskie w Rap- 
perswyłlu. W tych dniach wyszło sprawozda- 
nie zarządu tej narodowej instytucyi, którą 
założył, jak wiadomo, Władysław hr. Plater 
(t 1889). Ze sprawozdania dowiadujemy się, 
iż skład zarządu stanowią pp.: Gałczowski Jó- 
zef, pułkownik, dyrektor Muzeum i prezes rady 
w Paryżu; Korytko Eugeniusz w Paryżu; La- 
skowski Zygmunt, profesor Uniwersytetu w 
Genewie; Miłkowski Zygmunt, pułkownik, w Zu- 
rychu; Rużycki-de-Rostnwerth Włodzimierz, w 
Rapperswylu; dr. Balicki Zygmunt w Warsza- 
wie; Bojko Jakób, w Gremboszowie; Dmowski 
Roman, literat, w Warszawie; Gasztowtt Wa- 
cław, profesor, w Paryżu; Gawroński-Rawita 
Franciszek, historyk, w Pozinie; Lewakowski 
Karol, w Rapperswylu; Obrycki Hipolit, w Pa- 
ryżu; Rubach Bolesław, prof., w Paryżu; Tar- 
nawski Leonard, adwokat, w Przemyślu i Turski 
Władysław, starszy inżynier Wydziału kraj., 
w Krakowie. 

lustytucya rzeczona rozrasta się zwolna, 
ale pomyślnie. Liczba członków się wzmaga, 
a darów przybywa ze wszystkiech stron. W roku 
ubiegłym powiększyła się liczba darów o 1298, 
obejmujących 6137 przedmiotów, a składających 
się z pamiątek narodowych, dokumentów, auto- 
grafów, książek i t. d. 

Sprawozdanie zawiera ciekawą korespon- 
dencyę z miastem Lwowem, z której wynika, 
że zastanawiano się nad tem, czyby Muzeum 
nie przenieść do kraju. Rada miasta Lwowa 
oświadczyła się gotową do zaopickowania sie 
zbiorami rapperswylskimi. Rada Muzeum Na- 
rodowego jednakże podziękowała za dobre chę- 
ci. „Naród nasz tak mało jeszcze zbliżył sie 
do zdobycia stanowiska w szeregu innych lu- 
dów i praw, które mu się należą, a nadto tak 
skromnymi rozporządza środkami do zapozna- 
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zatrzymać, W tej chwili strzelił inżynier z ře- 
wolweru i Giacomuzzi, zalany krwią, padł tru- 
pem na miejscu. Sprawcę zamachu ujęto i osa- 
dzono w więzieniu. Wiadomość o tem morder- 
stwie wywołala ogromne oburzenie, gdyż za- 
mordowany cieszył się dobrą sławą, zwłaszcza 
jako dobroczyńca i opieknn włościan. Motyw 
zbrodni nieznany, przypuszczają, że ma się tu 
do czynienia z aktem zemsty. Czy tak jest isto- 


wanie, przyczejm siedmiu robotników odniosło 
rany. 

* Katastrofy żywiołowe. Zeałych 
górnych Włoch donoszą o katastrofach żywio- 
łowych. Wszystkie wody górskie wabierają, 
Adyga lada chwila wystąpi z brzegów. Jezioro 
Como już wylało. Kolej elektryczna Medyolan- 
Lugano wstrzymana z powodu osunięcia się 
skał, W Genui wezbrał Bisagno o 5 metrów 


wania cywilizowanego świata ze swymi dzieja- 
mi i ze swem położeniem, że nie powinien wy- 
rzekać się tego środka, jakim jest utrzymanie 
zagranicą zbioru pamiątek i dokumentów pol- 
skich, zwiedzanego corocznie przez znaczną li- 
czbę endzoziemców. 

„Z drugiej strony, w zbiorach rappers- 
wylskich znajdnje się wiele pierwszorzędnej 
wagi doknmentów do najświeższych dziejów 


naszego narodu, których zaginięcie lub zni- 
szczenie byłoby niepowetowaną stratą dla nau- 
ki polskiej; położenie zaś polityczne ziem pol- 
skich i państw, do których one należą, nie 


daje pewności, że życie ich będzie się rozwija- 


ło spokojnie, że nie zajdą w bliższym lub dal- 
szym czasie wypadki, wobec których wszelkie 
zbiory, zwłaszcza posiadające znaczenie polity- 
czne, wystawione bywają na wielkie niebezpie- 
czeństwo *. 

Z powyższych powodów Muzeum Naro- 
dowe pozostanie w Rapperswylu. 


— W jeziorze swarzędzkiem, oddalo- 
nem półtorej mili od Poznania, znaleziono kil- 
ka kos i karabinów z r. 1848, które tam wi- 
doczuie powstańcy powrzucali. Jezioro spuszczo- 
no bowiem o półtora metra i ztąd snadniej do- 
trzeć do dna. Wyłowione kosy i karabiny pra- 
wdopodobnie oddane będą do Muzeum Mielżyń- 
skich w Poznaniu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Akcyaratunkowadla Juszczy- 
ny. Z Żywca piszą nam pod dniem 21 b. m.: 
Komisya, która przez dwa dni urzędowała w 
Juszczyuie na miejseu katastrofy, dziś skoń- 
czyła szczegółowe zestawienie i oszacowanie 
szkód. 

Z zestawienia tego wynika, że sakody wy- 
noszą: w budynkach mieszkalnych i gospodar- 
czych doszczętnie zniszezonych lub zdemolowa- 
nych 25.000 koron; w polach przez wodę za- 
branych, zamulonych i żwirem zasypanych 
40,000 koron; w inwentarzu żywym i mar- 
twym 6000 koron; w zabranych drogach i mo- 
stach 20.000 koron. 

Akeye zapomogową zainaugurował wła- 
Ścieiel Żywiecczyzny, Najd, Arcyksiążę Karol 
Stefan, rozdzielając doraźnie 1000 koron po- 
między nieszezęściem dotkniętych; nadto zarzą- 
dził, aby na odbudowanie zniszczonych domów 
wydała dyrekcya dóbr z Jego lasów zupełnie 
bezpłatnie drzewo budulcowe aż do ogólnej war- 
tości 25.000 koron. 

Bawiąca tu w gościnie u Swego Wuja, 
Najd. Areyksiężniczka Henryka, zamężna księ- 
żna Hohenlvhe, złożyła do rąk starosty 100 
koron dla dotkniętych powodzią. 

Prof. Łepkowski z Krakowa nadesłał zo- 
branych w kółku znajomych 26 kor. 

Prezydyum Namiestnictwa wyasygnowało 
na ten cel 3000 kor. 

Nadto Wydział krajowy zorganizował ko- 
mitet ratunkowy, który właśnie rozpoczyna zbie- 
ranie składek dla nieszezęśliwych. 

Z ofiar katastrofy wyłowiono wczoraj z 
Soły pod Zabłociem zwłoki jednego męńczyzny, 
a w Juszczynie wydobyto z pod żwiru zwłoki 
dziecka, odwieziono je do kostnicy w Cięcinie, 
gdzie po rozeznaniu będą pogrzebane, 

$ W Krynicy bawiło do 15 lipca ogó- 
łem 4879 osób. 


$ W Truskawcu bawiło do 11 b. m. 
ogółem osób 1.837. 


$ Smiertelny wypadek na kolei. 
Wczoraj w południe w pobliżu Rzesny polskiej 
przejechał pociag na śmierć robotnika kolejo- 
wego, uieznanego na razie z nazwiska, który 
zajety był szutrowaniem toru. 


Kronika zagraniczna. 


* Spalony kościół. Kościół św. Win- 
eentego à Paulo w Ponte del trade spłonął 
onegdaj — jak donoszą z Lizbony — wraz z 
wszystkiemi znajdującemi się w nim dziełami 
sztuki. 


* Wykolejenie się pociągu Na 
linii SŁ Brieux-Pontiwy wykolcił się pociąg. 
Dwie osoby z personalu zginęły, 18 podróżnych 
jest lekko rannych. 

* Wykonanie wyroku śmierci. 
Greta Beierówna, córka burmistrza we Frei- 
bergu, która zastrzeliła swojego narzeczonego, 
zawiązawszy miu wprzódy wśród pieszczót oczy, 
została tam wczoraj rano o godzinie pół do 7 
straconą na więziennem podwórzu. Skazana za- 
chowała aż do ostatniej chwili przytomność 
umysłu i stojąc już na szafocie zawołała: „Ój- 
cze, w twoje ręce oddaję duszę moją“. 

Beierówna — jak to w swoim czasie do- 
nosilśmy — przed spełnieniem mordu namówiła 
swojego narzeczonego, by zapisał jej cały swój 
majątek. 

* Katastrofa budowlana. Podczas 
budowy kościoła garnizonowego w Berlinie 
zawaliło się wczoraj przed południem rnazto- 


ponad stan normalny i wyrządził wielkie szko- 
dy w mostach i fabrykach. Pada ustawicznie 
zimny deszcz. 

W ostatnich dniach panowały gwałtowne 
burze także w guberniach mińskiej i mohylow- 
skiej, które przeniosły się następnie na część 
gubernii kijowskiej. W skutek ulewnych de- 
szczów ucierpiały wielce koleje południowo-za- 
chodnie. Przy kolei fastowskiej potworzyły się 
jeziora, które przelewają się przez tor kolejo- 
wy, tak, iż pociągi nie mogą kursować. 

Nad Dreznem i okolicą nastąpiło onegdaj 
oberwanie się chmury. Pod Kótzschenbroda sil- 
ny orkan przewrócił pociąg kolei lokalnej. 

* Śmierć przy oklaskach. Kij. 
Wiesti donoszą o tragicznym wypadku na 
Dnieprze. Statek „Groznyj“, płynący do Cher- 
sonia, miał wysadzić przed mostem pewnego 
podróżnego -rybaka. Na spotkanie wypłynęła 
łódź, w której znajdowała się córka rybaka, 
pragnąca woześniej powitać ojca. Łódź podpły- 
nęła do statku i dziewczyna już miała dostać 
się na pokład, gdy nagle zerwał się silny wi- 
cher i przewrócił łódkę. Dziewczyna zaczęła 
tonąć, próżno wołając o pomoc. Ze statku rzu- 
cono koło ratunkowe, ale prąd uniósł je w bok. 
Podróżni na statku zaczęli się domagać spu- 
szezenia łodzi ratunkowej; ta jednak była przy- 
mocowana tak silnie, iż nie sposób było ją od- 
czepić. Wśród podróżnych rozległy się jęki, 
szlochania i płacz. Straszna ta scena wzruszyła 
jednego z podróżnych, Turka, który zrzuciwszy 
pospiesznie odzież, rzucił się w spienione nurty. 
Niebawem ndało mu się dopłynąć do tonącej. 
Tymczasem inni podróżni, zamiast przynaglić 
przedsięwzięcie dalszej akcyi ratunkowej po- 
ezeli... gorąco oklaskiwać Turka. Niestety je- 
duak siły wkrótce zaczęły Turkowi odmawiać 
posluszeństwa; tymczasem pomoc znikąd nie 
podążała. Po kilku chwilach rzeka pochłonęła 
obie ofiary. 

* Katastrofa kolejowa. Koło miej- 
scowości Chateau Mont- Cornet — jak telegra- 
fują z Charleville — wykoleił się pociąg, przy- 
czem 5 osób zginąło, a cztery odniosły rany. 

* Pociąg towarowy w płomie- 
niach. Kolo Sazagossy stanął onegdaj w pło- 
imieniach pociąg towarowy. Wszystkie wagony 
spaliły się. Ruch pociągów został wstrzymany. 

* Jubileusz ołówka W r b: 
upływa 250 lat od czasu, jak ludzie zaczęli 
używać ołówków. Poprzednikami tego prostego. 
lecz wiulkiego ze względu na swe znaczenie 
wynalazku, były u Rzymian zaokrąglone ka- 
wałki ołowiu, którym nie tyle pisano, ile kre- 
ślono różne linie. W wieku XIV. weszły w ży- 
cie ołowiane i srebrne ołówki, których używali 
przeważnie artyści i rysownicy. Najpierw te 
ołówki ukazały się prawdopodobnie we Wło- 
szech. 

Początek dzisiejszego ołówka datuje się 
od czasu odkrycia w r. 1658 w Kuamberland 
(Anglia) pokładów grafitu, który okazał się 
wybornym materyałem piśmiennym. Przez czas 
jakiś fabrykacya ołówków, wyrabianych z czy- 
stego grafitu, była rzeczą bardzo trudną. Gra- 
fit rozpiłowywano najpierw na duże kawałki, 
potem na mniejsze i — wreszcie na cienkie 
laseczki, które wkładauo w drzewo. 

Ponieważ grafit angielski był drogi i 
oprócz tego nie odpowiadał wszystkim wyma- 
ganiom, przeto w Kuropie do grafitu zaczęto 
dołączać różne surogaty, w rodzaju siarki na- 
przykład. W Niemczech pierwsze ołówki zaczę- 
to produkować we wsi Stein, w pobliżu No- 
rymbergii, a pierwszą fabrykę założył mieszka- 
niec tej wsi, Kasper Faber. Było to na po- 
czątku XVIII. wieku, kiedy znaleziono już gra- 
fit w Niemczech i w Austryi. 

W r. 1795 dwu fabrykantów, Józef Hard- 
muth i Jakób Konte, zaczęło jednocześnie mie- 
szać s grafitem glinę. Następstwem tego był 
wielki postęp w fabrykacyi ołówków. Nowy 
sposób dał możność wyrabiania ołówków ró- 
żnej twardości i czarności. 

Odtąd fabrykacya ołówków zaczęła się 
szybko rozwijać i przybrała w Muropie powa- 
żne rozmiary. Najbardziej rozwinięta jest pro- 
dukcya ołówków w Norymberdze, gdzie 30 fa- 
bryk wyrabia corocznie około 300 milionów 
sztuk ołówków. 

* Morderstwo. Z Sichsisch-Regen do- 
noszą: 25-letni właściciel wielkich pusiadłości 
Virgil Giacomuzzi, rezerwowy porucznik huza- 
rów, został o godz. 4 po południu zastrzelony 
na ulicy przez inżyniera kolejowego Buxtos'a. 
Matka zamordowanego, brati dwie siostry, byli 
świadkami tej strasznej zbrodni. 

Giacomuzzi wybrał się z matką, bratem, 
i siostrami na wycieczkę w dwu powozach; 
w pierwszym jechał on i siostry, w drugim 
zaś matka z bratem. Kiedy pierwszy powóz 
przejeżdżał koło apteki, podbiegł Buxtos i krzy- 
knal: „Stój ty łajdaku, bo cię zastrzelę!” 
Giacomuzzi, chcąc swoich uspokoić, kazał konie 


tnie, okaże śledztwo. 


* Wielkie upały w Ameryce Pół- 
nocnej srożą się od początku bieżącego mie- 
siąca. W ciągu kilku ubiegłych dni zmarło w 
Nowym Jorku 32 osób na udar sloneczny; 
wypadki udaru wydarzają się też w wielu in- 
nych miejscowościach. Kanikule towarzyszy od 
dłuższego czasu posncha. Ludzie z upragnie- 
niem wyczekują deszczu orzeźwiającego. W No- 
wym Jorku, Chicago i t. d. tysiące osób od 
wczesnego ranka patrzy przez lornetki na niebo 
w nadziei ujrzenia choćby małej chmurki, zwia- 
stującej opady. Ma się wrażenie, jak gdyby oblę- 
żeni mieszkańcy miasta wyczekiwali armii-oswo- 
bodzicielki. Termometr pokazuje przeciętnie 44 
stopni. W wielu miejscowościach, zwłaszcza 
nadbrzeżnych, powietrze jest przesycone duszny- 
mi oparami, które tamują oddech. 

W dzielnicach wielkich miast, zamieszka- 
nych przez ludność niezamożną, szerzą się cho- 
roby, których ofiarami padają przedewszystkiem 
dzieci. Mnóstwo ludzi nocuje na dachach, bal- 
konach i na trawnikach w ogrodach pnbli- 
cznych. Na wybrzeżach morskich tysiące ludzi 
chłodzi się na ławicach piasku. Krany wodo- 
ciągowe zlewają ulice strumieniami wody, a w 
niektórych dzielnicach słnżba miejska rozdaje 
nbogim bryły łodu. Ale nietylko ludzie cierpią 
skutkiem niebywałych npałów. Ofiarami ich są 
teź i zwierzęta, zwłaszcza konie, które padają 
na ulicach. Ambulanse stacyj ratunkowych są 
w ciągłym ruchu. W szpitalach setki chorych, 
rażonych udarem słonecznym. Na ulicach No- 
wego Jorku i innych miast spotyka się mnó- 
stwo ludzi z różnych sfer, którzy nie noszą ka- 
mizelek i mają marynarki, surduty zarzucone 
na ramiona, a nikogo nie dziwi ta nonchalance. 
Panie chodzą w przejrzystych, głęboko wycię- 
tych bluzach peekaboo, przeciw którym nie pro- 
testują i najbardziej zagorzali purytanie. 

* Wielki pożar. W Ontario wybuchł 
onegdaj — jak donoszą z Nowego Jorku — 
groźny pożar, który zniszczył częściowo fort 
William oraz całą dzielnieę handlową. Szkoda 
wynosi przeszło milion koron. 

* Księżniezki i książęta dola- 
rowi. „Kult przodków“ rozwinął się nadmier- 
nie w Ameryce. Wraz z przyrostem bogactw 
wśród warstw górnych, t. zw. „upper ten“, 
zwiększył się popyt na „protoplastów", fabry- 
kanci herbów nie mogą podołać zamówieniom. 
Każdy większy lub mniejszy milioner ogląda 
się po za siebie i szuka — tradycyi rodowej; 
w tych poszukiwaniach pomagają dolarowym. 
magnatom domorośli heraldycy i portreciści; 
jedni tworzą drzewa genealogiczne, drudzy ado- 
bią ściany pałaców podobiznami pradziadów i 
prababek. Początkowo arystokracya yankeska 
usiłowała wywieść swój rodowód od pasażerów 
pierwszego europejskiego parowca „Mayflower“, 
lub od potomków pierwszej rewolucyi francu- 
skiej. W dzisiejszych czasach protoplaści da- 
wnych książąt dolarowych musieli być conaj- 
mniej lennikami normandzkiego księcia Wil- 
helma lub jakiego króla irlandzkiego. Ta śmie- 
sana próżność toruje drogę zubożałej ary- 
stokracyi europejskiej do kas ogniotrwałych mi- 
lionerów. Bogate heritiery chętnie zostają hra- 
binami i księżnemi, Lecz mało która znajduje 
szczęście w takich małżeństwach. Przed pary- 
skim sądem rozwodowym skończyło się pożycie 
hrabiny Castellane z domu Gould, a księżna 
Malborough, z domu Vanderbilt, rada jest, że 
się już pozbyła swego księcia. Te smutne epilogi 
nie odstręczają jednakinnych miliarderek od po- 
ślubiania zrnjnowanych paniczyków. Arystokra- 
cya jest magnesem dla plutokracyi — na to 
niema widocznie rady. A skoro bogata panna 
chce pozłocić mitrę, lub dziewięciopałkową ko- 
ronę, czemużby jej posiadacz stawiał wstręty ? 
Nie zapobiegnie temn nawet wniesiony przed 
kongres projekt nałożenia wysokiego cła na — 
wywóz milionerek, Choćby dzienniki piętnowały 
najsurowiej brak patryotyzmu dolarowych księ- 
żniczek, choćby w dążeniu do tytułów dopatry- 
wały upadku demokratycznego państwa ; choć- 
by wyszydzały zubożalych europejskich epnze- 
rów, nie przeszkodzi to ani jednej Amerykance 
oddać posagu utytułowanym synom starej Wu- 
ropy. 

* Gorset u dzikich. Podróżnik nie- 
miecki Knox, który powrócił niedawno z po- 
dróży do południowej Ameryki, opowiada o ró- 
¿nych oryginalnych zwyczajach brazylijskiego 
plemienia indyjskiego Bororo. Płeć piękna tego 
plemienia nosi gorsety zrobione z kory drzewnej 
i mocno ściskające ciało. Forma gorsetów jest 
rozmaita i zależy od fantazyi i kokieteryi. Nie 
wyłączone są przywwm inne ozdoby. Niektóre 
dziewczęta n. p. gęsto oblepiają plecy i nogi pió- 
rami. Stare kobiety nie noszą gorsctów. Kiedy 
zdejmują gorset młodej kobiecie, uważane to jest 
za najcięższą karę. 

* Sztuczne rubiny i szmaragdy. 
Fabrykacya sztucznych drogich kamieni rozwi- 
nęła się już, zwłaszcza we Francyi, na ogro- 


| una skalę. Aczkolwiek produkcya dyamentów 


sztucznych okazała się dotychezas niemożliwo- 
ścią, to jednak fabrykacyę innych drogich ka- 
mieni oparto już dawno na podstawach nanko- 
wych, a przemysł skorzystał rychło z tych od- 
kryć, aby produkować fabrycznie sztuczne ru- 
biny, szmaragdy i szafiry. Jedna z najwięk- 
szych fabryk tego rodzaju istnieje w Bauval, 
a o działalności jej opowiada interesujące szcze- 
góły naczelny inżynier fabryki na szpaltach je- 
dnego z miesięczników francuskich. Jako ma- 
teryału używa się rozmaitych mieszanin glinki 
sproszkowanej, tlenków metali i t. p. Miesza- 
ninę tẹ stapia się w tyglach, w temperaturze 
dochodzącej od 1700 do 2000 stopni ciepła i 
otrzymuje się sztuczny korund. Zależnie od ro- 
dzaju tlenków ma on barwę bądź rubinu, bądź 
szafiru, bądź szmaragdu. Bezbarwny korund 
ma wspaniały blask i jest także produktem 
bardzo poszukiwanym. Pierwsze rubiny sztu- 
czne fabrykował prof. Verneuil i jego asystent 
Paquier. Kamienie te nie różniły się prawie od 
rnbinów prawdziwych i dlatego na targu osią- 
gały bardzo wysokie ceny. Ale niebawem nau- 
czono się rozróżniać kamienie naturalne od sztu- 
cznyceh, zwiększona zaś produkcya wywołała 
spadek cen klejnotów sztucznych do minimum. 
Tak więc dziś płaci się za karat sztucznego 
rubina od 12 də 15 halerzy. Droższe są szaf- 
ry, bo w stanie snrowym osiągają 60 do 80 
hal. za karat, po oszlifowaniu 5 do 8 koron, 
Najtrudniejsza jest fabrykacya szmaragdów, 
dlatego też karat w stanie nieoszlifowanym ko- 
sztuje około 8 kor, We Francyiistnieje jaż dziś 
80 fabryk drogich kamieni sztucznych, które 
sprzedają przeszło pół miliona karatów rocznie. 
Produkty te znajdują chętnych odbiorców, zwła- 
szcza w Stanach Zjednoczonych i w Anglii. 


Notatki rak antystrnę 


OŁ 


»Herbarza Polskiego« zeszyt VII. tomu 
XI. wyszedł z druku, zawierając nazwiska od 
„Kościankowie do Koskowscy*. Znajdujemy w 
nim między inneni wyczerpujące monografie ro- 
dów: Kościeleckich herbu Ogończyk, Kościcl- 
skich herbu Ogończyk, Kościeniów herbu Ja- 
strzębiec, Kościów herbu Leliwa, Kościuszków 
herbu Roch III., Kosińskich herku Rawicz i 
Rogala. Obfitość materyału źródłowego, kryty- 
cznie przejrzanego, tudzież wiele szczegółów dla 
badaczów heraldyki naszej nader interesujących, 
a opracowanych z wielkim nakładem pracy sta- 
rannej i sumiennej, zasługuje na uwagę każdego 
miłośnika dziejów ojczystych. 


»La Pologne et Islama wydał obe- 
enie p. Tadeusz Gasztowtt w Paryżu. Autor 
przedstawia w niej historyę stosunku Polaków 
do narodów, wyznających religię Mahometa — 
Tatarów i Turków od czasów najdawniejszych, 
to znaczy od wtargnięcia hord tatarskich do 
Europy i na tej podstawie stara się uzasadnić 
tezę, że interesy Polski i Islamu są zbieżne, że 
więc należy dążyć do coraz ściślejszego poro- 
zumienia. Autor idzie nawet tak daleko, że prze- 
widuje w niedalekiej przyszłości alians Tureyi 
z Polską, „moralną przewodniczką Słowian i po- 
łączoną przymierzem z Węgrami i skonfedera- 
wanymi narodami skandynawskimi*, 


W nocy z 22 na 23 b. m. przyjechali 
z Pragi do Krakowa delegaci rossyjscy na 
kongres słowiański, posłowie do Dumy hr. 
Bobriaskij, Lwow, (riżyekij i generał Wła- 
dymirow. Noe spędzili w hotelu Saskim, ra- 
no zaś zwiedzali w towarzystwie grona oby- 
wateli miasta pamiątki i zabytki Krakowa. 
Obejrzawszy kościół N. P. Maryi i kościół 
00. Franciszkanów, udali się na Wawel, 
gdzie oprowadzał gości i udzielał szczegóło- 
wych informacyj konserwator dr. Tomko- 
wicz. Widok katedry i grobów królów pol- 
skich uczynił na gościach rossyjskich wido- 
czne wrażenie. Pod przewodnictwem dyre- 
ktora p. Hendla, zwiedzili następnie Zamek 
wawelski, okazując wielkie zainteresowanie 
się jego restauracyą. / zajęciem oglądali tak- 
że model przyszłego Zamku i zapewniali, że 
po zupełnem odrestaurowaniu przybędą dlo 
Krakowa w celu zobaczenia odnowionego 
Zamku. 


Po zwiedzeniu Uniwersytetu i bibliote- 
ki Jagiellońskiej, delegaci o godzinie 11 u- 
dali się na śniadanie do Starego teatru. 
W śniadaniu wzięło udział bardzo liczne gro- 
no. Byli między innymi prezydent miasta 
dr. Leo, wiceprezydent Sare, posłowie Aie- 
leniewski, Petelenz i Bandrowski, polscy 
członkowie delegacyi praskiej: Chyliński, Do- 
boszyński, Adziechowski i (tutowski (z Li- 
twy), profesorowie Uniwersytetu: Morawski, 
Cybulski i Kader, pp. Tomkowicz, Gertler, 
Turski, Wład. Zamoyski (z gub. mohylow- 
skiej), redaktorzy Beanpre i Konopiński i i. 


Podezas śniadania przygrywała muzyka 
56 p. p. 

W ciągu bankietu wygłoszono szereg 
toastów, które rozpoczął przemówieniem de- 
legat Doboszyński. Mowca wila? gości 
jako zwiastunów lepszych czasów, zaznacza- 
jąc, że na konferencyi praskiej przedstawi- 
cielę dwu zwaśnionych narodów, polskiego i 
rossyjskiego, podali sobie ręce do zgody i 
powiedzieli sobie, że należy im iść nie prze- 
ciw sobie, lecz obok siebie na wielką chwa- 
fe Slowiańszczyzny, dla ugruntowania jej 
wielkiej w świecie potęgi, dla oparcia kul- 
tury na innej podstawie, aniżeli tej, którą 
gdzieindziej brutalnie praktykują: topienia 
jednego narodu przez drugi. 

tienerał Władymirow przemówił w 
te mniej więcej słowa: „Po wstępnych obra- 
dach w Petersburgu znaleźliśmy się Słowia- 
nin na zjeździe w Pradze. Z trwogą i nie- 
pewnością dążyliśmy do Pragi, nie wiedząc, 
co nas tam czeka i spotka. Przekonaliśmy 
się tam jednak, że poczucie jedności sło- 
wiańskiej i solidarności jest wielkie. Znale- 
źliśmy się tam wszyscy jak na pełnem mo- 
rzu, każdy w swojej łodzi, lecz możemy śmia- 
ło twierdzić, że każda z tych łodzi płynęła 
w tym samym kierunku, gotowa w danej 
potrzebie innym iść na pomoc. My, Rossya- 
nie, całem sercem cieszymy się, że jesteśmy 
tu n was Polaków, całem sercem dziękuje- 
my za waszą gościnność i wznosimy toast 
na waszą cześć i waszą pomyślność“. 

Poseł hr. Bobryńskij zaznaczył, że 
mówi po rossyjsku, bo przekonał się w Pra- 
dze, że „my Słowianie pod względem języ- 
kowym jesteśmy tak bliscy sobie, a przede- 
wszystkiem Polacy i Rossyanie, że mówiąc 
spokojnie i z dobrą wolą — zrozumiemy się 
zupełnie. Jestem zwykle — ciągnął mowca — 
oplymistą i wierzę w zgodę ludów słowiań- 
skich, ale dzisiaj eheę być jak największym 
pesymistą, przypuszczam bowiem, że między 
Polakami a Rossyanami stan nieprzyjazny 
dnlej trwać będzie i dalej będzie się krew 
lała, ale wierzcie mi panowie, że to już tylko 
krótko trwać może. Rozumiemy krzywdę, jaką 
wam wyrządzamy i wyrządzaliśmy. Takich 
pośród nas jest coraz więcej! 

„Wzajemnie sobie przebaczyć i zapo- 
mnieć: oto nasze dążenie i cel naszej pracy. 
Rychła zgoda między nami, to nieubłagana 
konieczność, niezależna od jakichkolwiek oko- 
liczności. Nastąpić ona musi, musi zamienić 
dotychczasową niezgodę na obopólną przyjaźń. 
(fo jest nasz cel wspólny i interes. W wa- 
szym prastarym grodzie dziękujemy wam za 
gościnność i serce tym oto toastem, wychy- 
lonym za waszą swobodę i wasz przyszły 
rozwój“. 

(zwarty z kolei przemawiał prof. dr. 
Kazimierz Morawski, wskazując, że idea 
kongresu słowiańskiego urodziła się z cier- 
pień Wielkopolski i z krzywd, jakick dozna- 
liśmy od Wschodu, a jeszcze dotkliwszych w 
ostatnim czasie od Zachodu. „Nie dziwcie się, 
panowie — mówił prof. Morawski — że je- 
stem pesymistą, ale kongres praski był pierw- 
szym objawem łączności Słowian, który nie 
mógł pesymizinu zniszczyć. — Do dziś dnia 
są tylko nadzieje, dobie słowa i intencye. Nie 
wątpię jednak, że odbędzie się kongres, na 
którym dotychczasowe intencye zamienią się 
w czyny”. Mowca wychylił kielich na cześć 
trwałości nadziei, intencyj i na cześć prze- 
istoczenia ich w czyny. 

Poseł do Dumy Lwow, znany apostoł 
idei pojednania Polaków z Rossyanami i 
wielki przyjaciel Polaków, do swego przemó- 
wienia wziął asumpt ze słów duchownego 
prawosławnego w Pradze, który, przyjmujące 
(lelegacyę rossyjską powiedział: „za ideę so- 
juszu słowiańskiego ja duchowny przed wami 
padam na kolana“. Mowca również uważa 
zgodę i mir między Słowianami za najpię- 
kniejszą ideę, która wcześniej czy później, 
musi się urzeczywistnić. Nie stawią jej prze- 
szkód ani historya, ani kultura, ani tradycya, 
owszem poprą jak najbliższe zbratanie obu 
narodów. 

Następnie przemawiał członek skrajnej 
prawicy Dumy, Giżyckij. Mowca przez 
długi czas miał wątpliwości, czy może kiedy- 
kolwiek przyjść do zgody między Polakami a 
Rossyanami. Co więcej, przez długi czas był 
tej idei przeciwnikiem. Na kongresie jednak 
praskim przekonał się, że idee te może po- 
pierać i gorliwie na przyszłość popierać będzie. 

Po godzinie 2 opuścili zebranie dwaj 
delegaci: Bobrinskij i Giżyekij, udając się do 
«wowa pociagiem pospiesznym. 

Dwaj inni delegaci pozostali na zebra- 
niu, które trwało czas dłuższy. Pp. Lwow i 

ładimirow zabawili do dziś rana w Kra- 
rowie. 
* 

Pp. hr. Bobrinskij i Giżyckij wyjechali 
2 Krakowa wczoraj o godzinie 3 po południu, 
% przybyli do naszego miasta o godzinie 9 
Wieczorem. 

Celem powitania ich, zgromadzili się na 
peronie posłowie: Dudykiewiez Mironiuk-Za- 
JaCzuk iks. Dawydiak, grono wybitnych Sta- 
Torusinów, oraz zastęp ruskiej drużyny pożar- 
lej. Po powitanin się przybyłych z oczekn- 


jącymi, przy śpiewie: „Pora, pora za Ruś 
światuju*, udano się do poczekalni I. klasy. 

Tu przemówił nasamprzód p. Dobrjań- 
skij, witając przybyłych imieniem Rusi gali- 
cyjskiej. W odpowiedzi na to podziękował p. 
Bobrińskij za liczne przybycie, celem powi- 
tania jego i p. Giżyckiego, i nawiązał do 
celów, jakie pozostawił kongres praski Slo- 
wiańszyźnie do wykonania. 

Następnie pojechali goście do hoteln 
lieorge'a. 

Dziś przybyć mają generał Władymi- 
row i ks. Lwow. 

(ioście rossyjscy zabawią we Lwowie 
przez dziś i jutro. 

Dziś rano po nabożeństwie w Wołoskiej 
Cerkwi zwiedzali przybyli goście Narodny Dom, 
poczem składali wizyty wybitniejszym osobi- 
stościom. Po obiedzie, wydanym na ich cześć 
przez prezesa Nar. Sowieta dr. Dobriańskie- 
go, zwiedzą „pensyonat ruskich dam“ i Tow. 
„Druh“. Wieczorem o godz. $ odbędzie się 
bankiet w hotelu Georgea, wydany przez 
komitet, w skład którego wchodzą pp.: dr. 
Tadeusz Rutowski, Wojciech Biechoński, dr. 
Michał Grek, dr. WŁ. Jahl i Albin Rayski. 

Około godz. 11 przybył do Lwowa trze- 
ci delegat, generał Władymirow i zamieszkał 
w hotelu George'a. Czwarty delegat, książę 
Lwow zachorował w Krakowie i prawdopo- 
dobnie do Lwowa nie przyjedzie. 


Pani generalowa. 
(Z cyklu: „Z zapadłych katów“). 


(Ciąg dalszy). 


Do roku druga córa na ślubnym sta- 
nęła kobiercu; z kolei wyfrunęły z pałacu 
trzecia i czwarta. Partye porobiły dobre, za- 
siadając w roli kapłanek domowych ognisk 
w dworach szlacheckich z wieloletnią trady- 
cya, zasłużoną cieszących się estymą. Pani 
pułkownikowa nosiła głowę jeszcze wyżej za- 
dartą, a skoro szezęśliwy wypadek nastręczył 
jej sposobność nowego odznaczenia, chwyciła 
się jej oburącz. 

Na odpust w sąsiedniej mieścinie zje- 
chała tłumnie cała okolica. Święto było uro- 
czyste, a i nowego proboszeza poznać wy- 
padało. 

— Sługa pani generałowej dobrodziej- 
ki — wołał mało obznajomiony jeszcze z miej- 
scowymi stosunkami ksiądz, wybiegając z ple- 
banii ku karecie, zaprzężonej w cztery okazale 
SiWOSZA. 

Myśl genialna strzeliła w tej chwili do 
głowy wszechwładnej dziedziczki: na awans 
zasłużyła przecie w zupełności. Uśmiechnęła 
się więc do proboszeza łaskawie, ucałowała 
go w ramię, nie zwlekając z ofiarowaniem 
stu rubli na msze żałobne za spokój duszy 
ś. p... generała. 

Gdy w tydzień później w przepełnionej 
świątyni rozległ się od ołtarza głos probo- 
szeza: „/a duszę Ś. p. generała... znówmy 
trzy Ojcze nasz i trzy Zdrowaś Marya...*, to 
już jakby sam Kościół sankcyonował wywyż- 
szenie ambitnej niewiasty. 

Niespodziewany awans przyjęty został 
przez jednych ironicznym uśmiechem i mniej 
lub więcej złośliwą uwagą, przez innych z całą 
pobłażliwością; że jednak nikomu właściwie 
krzywdy nie czynił, nikt przeciw niemu nie 
protestował i nawet dosyć stosunkowo prędko 
utarł się zwyczaj tytułowania naszej dziedzi- 
czki panią generałową. 

Wprawdzie Stepanek nie mógł ani rusz 
swoim prostym, zdrowym chłopskim rozumem 
pojąć takiej przemiany, ale pan major unikał 
skrupałatnie wszelkich dyskursów na ten dra- 
żliwy trochę temat, więc 1 jego adlatus ustą- 
pił przed powagą większości. 

Przezaeny ksiądz proboszcz, nie znające 
właściwych pobudek postępowania swej ko- 
latorki, która wspaniałą tablicę marmurową, 
poświęconą „nieodżałowanej pamięci“ miężo- 
wi-generałowi, wmurowała w ścianę kościoła 
i zasiłała jego fundusze coraz to nowymi 
darami, nie mógł się wprost nachwalić jej 
uczynności i hojności. On też najsilniej przy- 
czynił się do rozpowszechnienia i ugrunto- 
wania nowego tytułu. Źle na tem bynaj- 
mniej nie wyszedł: pani generałowa umiała 
być wdzięczną. 

O ostatniej latorośli wysuniętego na 
czoło powiatu rodu, złotowłosej Zosi, marzył 
w skrytości kawalerskiego serca młody adwo- 
kat. Posiadał w mieście guberuialnem weale 
przyzwoitą klientelę, miał opinię statecznego 
i przyzwoitego człowieka, odczuł nadto w ser- 
duszku panienki coś więcej niż sympatyę, nic 
więc dziwnego, że z zapałem snuł złotą przę- 
dzę fantazyi i marzeń na temat szczęścia i 
wspólnej wędrówki przez życie. 

Wystrojony na ostatni guzik, we fraku, 
sprowadzonym świeżo z Warszawy, zajechał 
czwórką, pożyczoną u towarzysza z ław uni- 
wersyteckich, przed wspaniały ganek pałacu. 
Maszkarony wykrzywiały się wprawdzie do 
niego ironicznym uśmiechem, on jednak tego 
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nie spostrzegł. Z marzeń wyrwał go dopiero 
ostry, gdzieś z okna dolatujący glos pani ge- 
nerałowej: ~ 

— Zaczekaj! Nie wyprzęgaj koni! Pan 
zaraz wraca! 

(irom z jasnego nieba uderzył w pana 
Zygmunta. Po chwili wahania uznał, że cofać 
się było już nie pora, zebrał więc cały zasób 
zimnej krwi i odwagi, wyskoczył z powozu 
i wszedł w progi strasznego prawdziwie dworu. 

W salonie nie zastał żywego ducha, po- 
stanowił tutaj jednak czekać stanowczej z ge- 
neralową rozprawy. 

Ukazała się niebawem we drzwiach, 
pełna dumy, grozy i dostojności; jakiś lodo- 
waty chłód powiał od niej. A głową podnie- 
sioną wyżej niż zwykle, ze wzrokiem miażdżą- 
cym śmiałka, zbliżała się do niego, jak prze- 
znaczenie, którego uniknąć w żaden sposób 
nie można. Pies i kot, utkane artystycznie 
z barwnych włóczek rączkami złotowłosej 
Zosi, usadowione na pantoflach generałowej, 
wyszczerzały do biednego pana Zygmunta 
ostre kły z białych paciorków! Asystował 
tyle razy w czasie mozolnego tworzenia tych 
milutkieh zwierzątek, przywoził potrzebne włó- 
ezki z miasteczka, cieszył się wraz z Zosią 
wrażeniem, jakie niezwykły dar noworoczny 
eórki sprawi na matee, dzisiaj jednak od tych 
dawnych dobrych znajomych nie mógł ode- 
rwać wzroku. Jakaś siłą niezbadana przyku- 
wała oczy jego do posadzki, a pies... kot... 
pies... kot... szły na niego, straszne, groźne, 
nieubłagane. Cofał się coraz bardziej ku 
drzwiom wchodowym, a pies... kot... pies... 
kot... następowały mu formalnie na pięty. 
Wreszcie znalazł się z powrotem w przedpo- 
koju i otrzeźwiał dopiero, usłyszawszy zgrzyt 
zamykanych mu przed samym nosem na klucz 
drzwi salonu. 


Pani generałowa wynalazła niezwykle 


dnych konkurentów. Przewyższał on wszystko 
to, co umysł ludzki dotychczas w podobnych 
stosował wypadkach i zasłużył na opatento- 
wanie. Panienka zapłakiwała się wprawdzie 


czyły serca matki: do mezaliansu dopuścić 
nie chciała i nie mogła! 
* * 
* 

Zacna matrona nie znała swoich ante- 
natów, wiele danych jednak kazało przypu- 
szczać, że gospodarowała w niej wszechwła- 
dnie jakaś zabłąkana ekonomska dusza. Naj- 
charakterystyczniejszym rysem był dziwny 
świerzb w prawej ręce, która przy lada opo- 
zycyi rwała się gwałtownie do fizyognomii 
przeciwnika. Kobieta prędka, nie znosząca 
najłagodniejszego oporu, wpadała często w 
nieprzyjemne kolizye, mimo to uczuwszy 
świerzb w prawicy, nie mogła powstrzymać 
się od „rozmachu“, przykrego nieraz bardzo 
w następstwach. 

Kiika przykładów jej prawdziwie gene- 
ralskiej wojowniczości zasługuje na upamię- 
tnienie. 

Pragnąc zadosyć uczynić estetyczn ym 
zamiłowaniom i gustom, sprowadziła ze sto- 
liey ogrodnika z akademiekiemi studyami i 
poleciła wygotować mu plany przyszłego par- 
ku. Młodzieniec, zachwycony uroczem poło- 
żeniem pałacu, z zapałem jął się pracy i zno- 
sił z ogromną cierpliwością i taktem wszel- 
kie wybryki i kaprysy sędziwej damy. Nie- 
spodziewanie jednak doszło do katastrofy : 
zajęty w ogrodzie wytyczaniem przyszłych 
kłombów kwiatowych, alei i ścieżek, natknął 
się na generałową, więcej niż zwykle tego 
dnia zaczepnie usposobioną. Na ostrą, niczem 
nienzadnioną krytykę odpowiadał długi czas 
zwięźle, z zimną grzecznością, wreszcie do- 
syé stanowczo wyprosił sobie ton nieodpo- 
wiedni i niespodzianie uczuł ciężką, general- 
ską prawicę w okolicy ucha. 

Zawrzał gniewem: sehwycił damę wpół, 
głowę jej wpakował sobie między kolana i 
usunąwszy wszelkie, zbyteczne przy tego ro- 
dzaju operacyach, suknie i spodnice, wymie- 
rzył jej kilka potężnych klapsów. 

Zanim pani generałowa ochłonęła z obu- 
rzenia i z podziwu nad odwagą młodzieńca, 
opuścił on mury niegościnnego pałacu, a ca- 
ły gniew pokonanej po raz pierwszy w ży- 
ciu matrony skrupił się na kilkunastoletnim 
wyrostkn, który wprawdzie odczuwał może 
piękno przyrody, ale na widok tak moderni- 
stycznego „landszaftu* stanął jak skamienia- 
ły z otwartą gębą. na podobieństwo w słup 
soli zamienionej biblijnej żony Lota. 

Na zadatek milczenia otrzymał biedak 
potężnego szturchańca w plecy i z krzykiem 
wyleciał z ogrodu. 

(Dokończenie nastąpi). 
Michał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 

* Wien. Zig. ogłusza Najw. sankcyę 
uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawy w 
sprawie obowiązku właścicieli domów w Bo- 


oryginalny sposób na wyrzucanie niewygo- 


w dziewiczym pokoikn, ale lzy jej nie zmięk- 


chni, łączenia swych domów z wodociągiem 
miejskim i z kanałami, oraz w sprawie po- 
born przez gminę tę podatku ezynszowego. 


== P. Prezydent Ministrów br. Beck 
był wezoraj przed południem u Najj. Pana 
na audyencyi, która trwała dwie godziny. 

Po połuduiu odjechał br. Beck do 
Karlsbadn. 


= P. Minister kolel żelaznych dr. 
Derschatta przyjęty został wczoraj w Ischl 
przez Najj. Pana po br. Becku na pół- 
godzinnej audyencyi. 


-= Car sankcyonował uchwałę Rady 
ministrów w sprawie rozszerzenia manifestu 
z 16 października 1907 o polepszeniu poło- 
żenia włościaństwa także na górników i kil- 
ka kategoryj robotników rolnych. 


= Skupczyna serbska ukonsty- 
tuowała się wezoraj. Prezydentem wybrano 
staroradykała dr. Vukowicza. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 lipca. (Tel. pryw.). Woda 
na Wiśle dziś o godzinie pół do 12 w połu- 
dnie doszła do 2m. 51ctm. nad 0. Ani Ru- 
dawa, ani Wisła dotąd nigdzie w Krakowie 
nie wystąpiły z brzegów. Tylko do niektó- 
rych domów woda dostała się kanałami i za- 
lała piwnice i sutereny. Wypadki takie za- 
szły przy ul. Wolskiej, Retoryka, Wygoda ii. 
Błonia dotąd nie zalane. Nad brzegiem rzek 
służbę bezpieczeństwa pełni straż pożarna, 
pionierzy i policya. Deszcz pada w dłuższych 
odstępach czasu. Wiatr północno - zachodni 
niezmieniony. Rzeka Wilga, wpadająca do 
Wisły od strony Podgórza, wezbrała silnie i 
zalała kilka domów, nad brzegiem położo- 
nych. Powyżej Krakowa w Przegorzałach za- 
lała Wisła nisko położone nadbrzeżne grunta. 


Karlsbad, 24 lipca. Przybył tu dziś 
rano P. Prezydent Ministrów br. Beck. 


_ Paryż, 24 lipca. Jaurès zaprzecza w 
Humamitć, jakoby napisał był list do Muley 
Hafida. 


Petersburg, 24 lipca. Eskadra kron- 
sztadzka, skłądająca się z okrętu admiral- 
skiego „(ezarewicza*, jednego pancernika, 
dwu krążowników i dwu krążowników mi- 
nowych, przybyła z okazyi wizyty prezyden- 
ta Fallières do Rewlu. 


Konstantynopol, 24 lipca. Niazi bej, 
przywódca Mlodoturków, wtargnął na czele 
kilku tysięcy ludzi do Monastyru i uprowa- 
dził marszałka Osmana baszę bez rozlewu 
krwi. Bliższych szczegółów dotąd brak. 


Konstantynopol, 24 lipca. Stany Zje- 
dnoczone Ameryki północnej zamieniły do- 
tychczasowy honorowy konsulat w Salonice 
na rzeczywisty. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 24 lipca. (Tel. pryw.). Ge- 
nerał-gubernator warszawski wydał rozpo- 
rządzenie, na mocy którego księża uwolnieni 
z polecenia rządu od swych stanowisk, nie 
mogą hyć dopuszczeni do spełniania jakich- 
kolwiek publicznych funkcyj kościelnych. 

Warszawa, 24 lipca. (Tel. pryw.). Gi- 
mnazyom rządowym w Królestwie Polskiem 
poleeono, ażeby norma Zydów, przyjmowa- 
nych w r. b. nie przewyższała 10 proc. Do 
gimnazyów warszawskich, przeznaczonych 
specyalnie dla Rossyan, Żydzi nie mają przy- 
stępu. W gimnazyach miejskich polecono 
przyjmować tylko 5 pre. Żydów. 

Łódź, 24 lipca. (Tel. pryw.). Wobec 
tego, że wielu mieszkańców fodzi, zamie- 
szczonych na liście niemieckiej komisyi szkol- 
nej, odmówiło płacenia podatku na utrzyma- 
nie tych szkół, komisya wzmiankowana roz- 
poczęła ściąganie tego podatku przy pomocy 
sekwestratora. 


Petersburg, 24 lipca. Przed sądem 
wojskowym ukońezyła się rozprawa przeciw 
44 oskarżonym o przynależność do partyi 
socyalno-rewolucyjnej. Z pomiędzy 39 obec- 
nych oskarżonych skazano 30 na roboty 
przymusowe od 5 do 15 lat, 2 na przy- 
musowe osiedlenie, 2 na karę twierdzy, 5 u- 
wolniono. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


CUKIERNIA WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, nl. Azademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


„Wozem pozzżnały* 


otwarta od 7-mej rano do 12-iej w nocy. 


NADESŁANE. 


Pensyonat hydropatyczny 
Dra Ebersa w Krynicy 


otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyo- 
natu „Ukraina“ w Krakowie. Prospekty na żądanie. 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 7, 


Parier 
1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
22 lipca 1908 


8% — 77 — 60 — 562 — 4 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 


obok Kawiarni Wiedeńskiej |sie dnia 5 i 19 sierpnia 1908. 
przy ul. Kiiińskego. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
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WEEK AMIE E 
Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego o- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 
koło luwowa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna 1200 koron. 

Połączenie kolejowe ze Lwowem 
bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle- 
nia się weterynarza miejskiego w Ja- 
nowie otwartą będzie stacya do łado- 
wania zwierząt. 

W miejscu rzeźnia według nowo- 
czesnych wymogów niedawao zbudo- 
wana. 

W odległości trzech mil w obwo- 
dzie weterynarza brak. 

Udokumentowane podania wnosić 
należy na ręce Zwierzchności gminnej 
w Janowie koło luwowa po koniec 
lipca 1908. 


S. BLATT, burmistrz. 


+ 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, 
tunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


TORTY 
Zamówienia na wesela, 


w 50 ga- 
imieniny, 


ranniej. 


í OA zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjachalji do Lwowa. 
Dnia 24 lipca 1908. 


Hotel George'a. 

PP. B. Kieszkowski z Sambora, dr. J. 
Dobrowolski z Doliny, dr. W. Dudykiewiez 
z Kołomyi, A. Bocheński z Panikwy, W. 
Fibich z Relezy. 


Hotel ER Trzema Murzynami. 
PP. Z. Rucka z Juśkowie, E. Kutowski 
2 Moi 
Hotel Sans-souci. 
P. F. Pawlikowski z Kołomyi. 


Hotel Imperial. 
PP. J. Gołęvski ze Sławentyna, hr. J. 
Wielhorski z Błudnisk, hr. K. Scipio z Kra- 
kowa. 
Hotei Francuski. 
PP. W, Herz z Krakowa, S. Tymiński 
z Żydaczowa. 
Hotel Victoria. 
PP. J. Stapiński z Krakowa, ks. I. Ra- 
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-_ Licytacye 


L. ez. E. 613/8 (7) (6198) 
oan: Dańko Zeleniak w Čie- 
chani. 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Kantego Boczkowskie- 

go w Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Millera w Dukli, odbędzie się dnia 27 sier- 
pnia 1908 o godzinie 9 przed południem x 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya 1/8 części realności lwh. 35, '/ą czę- 
ści realności lwh. 48, 1/3 części realności 
lwh. 162i */, części realności lwl. 163 ks. gr. 
gm. Ciechania. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 1774 kor. 81 hal. 

Najniższa cena wynosi 1182 kor. 87 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Dulkla, dnia 22 czerwca 1908. 
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r. CZ E 399,8 (4) (6178 3— 81 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Dawida Vogla, kupea w 
Kosowie odbędzie się dnia 11 sierpnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya re- 
alności lwh. 918 ks. gr. gm. Żabie składa- 
jacej się z pb. lk, 1068 i pgr. lk. 6371/2, 
6879, 6880 i 6381. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 6870 kor. 

Najniższa cena wynosi 4580 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia e SP co do si samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Zabie, 13 czerwca 1908. 


L. ez. B. 494/8 (4) (6452) 

Na żądanie Izaka Wagnera odbędzie 
się 81 sierpnia 1908 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności objętej lwh. 
213 ks gr. gm. Lesieczniki, składającej się 
z pb. 24 i pgr. 155 stanowiących ogród 
oraz pgr. 688 stanowiącej rolę wraz z przy- 


O, w 


o a, składającemi się z plonów 
rolnych i warzyw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oceniona na 3761 kor. 27 hal., przyna- 
lężności zaś na 475 kor. 


Najniższa cena wynosi 2824 kor. 18 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjnef, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 


tej nieruchomosci dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia leg» 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


/aleszczyki, dnia 9 lipca 1908. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


~ 


oz. R. 9285 (4); 
Edykt licylacyjny. 

Na żądanie Samuela Segala, kupca w 
Lutowiskach, odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. 4 w Ustrzy- 
kach lieytneva 34 cześci realności whl? 593 
i 3/4 częsci reelności whl. 699 ks gr. gm. 
kat. Czarna. 

Nioraechomości powyzsze wysiawiore na 
licytacyę, są oceniono na 6780 kor. 

Najniższa cena wynosi 4820 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne I odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia. przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4. 

C k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Ustrzyki, dnia 26 czerwca 1908. 


(6585 2—3) 


32558 (3) (6471 2—3) 
Versteigermmes- Edikt. 

Anf Betreiben des H. J. Polke Motoren- 
Fabrikants in Wion lindet am I7 Agust, 1908 
vormiitags 10 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Geriehte, Zimmer Nr. 27 in Tarnopol 
die Versteigerung der in dem Crandbnehe 
für die Katastralgemeinde Chodaczków mały 
aingelragenen Grundbuchskórper: |. G. E. 
ZI. 960 bestehend ans Banparz, Nr. 345 sił 
der darauf befindlichen Wassermühle mb. 
Nr. 371 nnd ans der (irundparz. Nr. 1024/2, 
10243, 10262, 2. G. E. AL 1543 hestehend 
ans der Grundparz. Nr. 1025/4, 3. U. B. Al 
1544 bestehend um der Grundpare. Nr. 
1027, 4. G. E. ZL. 1688 bostehend ans einer 
Gas-Motoren Mühle, Wohnhaus und #Wirt- 
sehaftsgchiinden samt Zubehór statt. : 

Die zur Versteigerung gełangende Lie- 
gonschaften sind ad 1. auf 10945 K.. ad 2. 
aul 150 K, ad 3 anf 500 K., ad 4. anf 
Ga JK. 

Das geringste (iehot beträgt ad 1. 7296 
R. 66 h., ad 2. 100 K., ad 3. 333 K. 38 h., 
ad 4, 9864 K. 66 h., unter diesem Betrage 
findet, ein Verkanf nicht statt. 

Die hiemitgenelimigsten Versteigerungs- 
bedingnngen, und die auf die Liegenschaft 
sich boziekenden Urkunden (Grundbuchs, 
Us pothekenanszug, Katasterauszug, Sehitzuns- 
protokolle n. s. w.) können von den Kauf- 
Instigen bei dem untenbezeiehneten Gerichte, 
Zisaner Nr. 32 während der (ieschifts- 
stunden eingesehen werden. 

Rechte. welehe diese  Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Verstcigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lic- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Vorsteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegen- 
sehaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
beorfindet werden, in dem Falle nur dureh 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten þe- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lmgsbovollmichtigien namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IL. 

Tarnopol, am 20 Juni 1905. 


G. ZL. E. 


L. ez. E. 657/5 (5) (6199) 

Zobowiązany Małgorzata Bogacz w Ja- 
sionce. 

śdykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Huessa w Dukli 
odbędzie się dnia 2% sierpnia 1908 o godz. 
11 przed polndniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biwrze Nr. 5, lieytacya 1,4 czę- 
ści realności lwh. 250 gminy Jasionka obj., 
która to realność składa się z parceli bud. 
lk. 69 na której stol dom drewniany i pre. 
gr. o Fącznym obszarze 2 ha. 63 a. 15 m? 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 501 kor. 65. hal. 

Najniższa cena wynosi 334 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dnkla, dnia 27% czerwca 1906. 


L. ez. E. 643/58 (4) (6343) 
Na żądanie Dmytra Jakubów w Todo- 
rowie, odbedzie się dnia 27 sierpnia 1908 
9 godz. 10 przed południem w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 10 lieytacya realności 
whl. 292 gm. Tudorów pre. (orna rola) sta- 
Rowiącej. 
Nieruchomość wystawiona na licytaepe, 
Jest oceniona na 600 kor. 
,. Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem się 
Zatwierdza i odnoszące sią do tej nierucho- 
Mości dokumenta, może mający chęć kupie- 
ma, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, wohee których niniejsza 
ligytacya byłaby niedopnszezalna, należy zgło- 
sić do sdn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ołyby być podnoszone. 

Ue osoby, dla których jakie prawa lub 
ciçżary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licylacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waila jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kopyczyńee, dnia 2 lipca 1908. 


L. cz. E. 555/9 (7) (6197) 

Zobowiązani: Izrael Beil i Pasin Boil 
w Rymanowie. 

Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa. zaliczkowogo 
w Dukli, odbędzie się dnia 2% sierpnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymianionym, w biurze Nr.5 leytreya poto- 
wy realności Iwh. 16 gm. Dukla obj. składa- 


jącej się z pre. bud. lk. 215 o obszarze 2 a. 


91 m? i parceli 261 o obszarze 1 a. 1! m’. 
Niernchomość 1/2 Iwh. 16 wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1078 kor. 
Najniższa cena wynosi 539 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 27 czerwca 1908. 


L. ez. R. 1615/8 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Kałnszn, zastąpionej przez p. dr. 
M. Staneekiego. adw. w Kaluszu, odbędzie 
się dnia 10 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. IT. w Kałuszu licytacya całych re- 
realności lwh. a) 715, b) 684, e) 570, d) 
709, e) połowy realności lwh. 710 tudzież 
f) całej realności lwh. 202 ks. gr. gm. Pojło 
obj. składające się z domu mieszkalnego, staj- 
ni, 2 brogów, studni tudzież gruntów ornych, 
łąk i pastwisk bmytra Didyka i Rozalii Di- 
dyk własnych. i 

Nieruchomości wystawione na _lieyta- 
cyę, są ocenione realność ad a) na 1950 kor., 
ad b) na 980 kor, ad e) na 400 kor., ad d) 
na 350 kor., ad e) na 375 kor, zaś ad f) 
na 10.500 kor. 

Najniższa cena wynosi u realności ad 
a) 1273 kor. 32 hal., ad b) 653 kor, 53 hal., 
ad c) 266 kor. 66 hal., ad d) 233 kor. 32 
hal., zaś ad f) 7200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 24 czerwca 1908. 


(6608 1—3) 


z 


L. ez. E. VIL. 636/8 (6267) 
Dnia 27 sierpnia 1908 o godz. 9 rano, 

odbedzie się w Sądzie tutejszym w biurze 

Nr. 7, licytacya realności obj. |. wyk. hip. 

52 gminy Majdan graniczny Fedora Zachar- 

ezuka własnej, składającej się z roli, ląk i 

pastwisk, obszaru 1 hektar 67 arów 50 m*. 
Wartość szacunkowa 1600 kor. 
Najniższa oferta 1066 kor. 66 hal. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VL. 
Delatyn, dnia l lipca 1908. 


L. cz. E. XIV. 8108 (4.) i E. XIV. 75/8 (10) 
(6105) 
Edykt beytacyjny. 

Na żądanie P. Charletty Drobnerowej 
właścicielki realności w Krakowie, ulica Se- 
bastyana l. 17, odbędzie się dnia 28 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, przy nl. św. Jana l. 22 
pierwsze piętro, w biurze Nr. 29, lieytacya 
realności lwh. 1745 w Krakowie, pre. bud. 
Ik. 2301 i lk. 600, ogród obszarn razem 871 
m?*, przy ul. Berka Joselowieza, na realności 
wyż wspomnianej znajduje się budynek pię- 
trowy, murowany bez przedziału piętrowego 
wewnątrz, użyty na ślusarnię, oraz znajdują 
się ewia Szopy, oraz przynależytości, składa- 
jącemi się z dwu miechów kowalskich. 

2. W razie nie dojścia do skutku tej 
lieytacyi na żądanie p. adw. dr. Zygmunta 
Pisiewicza w Dąbrowie. odbędzie się dnia 25 
sierpnia 1908 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, przy ul. św. Jana 
l. 22 pierwsze piętro w biurze Nr. 29 licy- 
tacya połowy realności lwh. 1745 w Krako- 
wie powyż pod 1. opisanej poprzednio Kal- 
mana (liieklicha własnej. 

ad |. Nieruchomość wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 27.011 kor, przy- 
należność na 50 kor. 

ad 2. Połowa nieruchomości wystawio- 
nej na lieytacyę jest oceniona na 13.505 
kor. przynależność na 25 kar. 

ad l. Najniższa cena wynosi 13.550 


7 


6765 kor., poniżej tej 
przyjdzie do skutku. 
ad 1. i 2. Warunki lieytacyjne, które się 
jednocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sau zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 10 czerwca 1908. 


ceny sprzedaż nie 


L. cz. K. 689/5 (8) (6620) 

Dnia 21 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
19 odbędzie się lieytacya realności obj. lwh. 
260 gm. Darachów, składającej się z parcel 
gruntowych lk. 1885/1, 1858 2 około 2 mor- 
gów ziemi ornej. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 2200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 kor., poni- 
jej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentać przejrzeć mo- 
jna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trombowla dnia 7 lipea 1908. 


L. cz. E. 245/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzyciela egzekucyę po- 
pierającego, zastąpionego przez adwokata dr. 
Kazimierza l'abryego odbędzie się dnia 26 
sierpnia 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Kętach, licytaeya połowy realności lwh. 
412 i polowy realności lwh. 1065 ks. gr. 
gm. Kęty, Tmdwika Kubińskiego własnych, 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z 2 jabłoni, 2 gruszek, 27 śliw i Í lipy o- 
raz innych drzew i krzewów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione wraz z przynależytościami na 
4039 kor. 21 hal. 

Najniższa cena wynosi 2692 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warnnki licytacyjne, które się niniej- 
szem zalwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg, katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie micszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, dnia 8 lipea 1908. 


(6607) 


L. ez. K. 632/8 (7) (6486) 
Zobowiązani Mikołaj i Anna Dnehnicz 
w Baseni górnej. 
Edykt, lieytacyjny. 
Na Żądanie Zakładu kredytowego w 


adw. dr. Bardacha w Lubaczowie odbędzie 
się dnia 1 września 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17 w Lubaczowie licytacya real- 
ności objętej lwh. 96 gm. Basznia, składa- 
jącej się z pre. bud. l. 765 o powierzchni 
94 m. i z pgr. 1. 7781/3 stanowiącej rolę o 
powierzchni 44 a. 42 metr. tudzież 2 3 cze- 
ści realności objętej lwh. 98 gm. Basznia, 
składającej się z per. ll. 7674 i 7675, z 
których pierwsza stanowi rolę o powierzchni 
44 a. 38 m, zaś druga pastwisko o po- 
wierzchni 1 a. 44 m. Na pbd. 1. 765 znaj- 
duje się dom budowany słomą kryty. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) nieruchomości obj. lwh. 
96 na kwotę 440 kor., b) zaś 2/3 realności 
Iwh. 98 objęte na kwotę 207 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 298 kor. 
38 hal., zaś ad b) kwote 185 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kala- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tahliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 21 czerwca 1908. 


L. cz. E. 450/8 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbedzie się licytacya realności lwh. 120 
ks. gr. gm. kat. Szeszerowiee ocenionej na 
1560 kor. dnia 17 sierpnia 1908 o godz. 10 
przed południem. 

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1040 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 80 czerwca 1908. 


(6618) 


L. cz. E. 630/8 (5) (6613) 

Dnia 3 września 1908 r. o godz. 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya całej realności 
lwh. 1800 gminy Horożanka z przynależno- 
ściami. 

Realność ta składa się z parcel grun- 
towych, zaś przynależności z ziemiopłodów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
lacyę, jest oceniona na 560 kor., zaś przy- 
należności na 64 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 416 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
na tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na lublicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 8 lipca 1908. 


L. cz. E. 2288 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krościenku zastąpionego przez dr. Za- 
Jączkowskiego odbędzie się dnia 25 sierpnia 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w binrze Nr. 4 licy- 
lacya : 

I. 1/4 części realności lwh. 628 gm. 
Oeholniee; 

2. licyłacyn 1/8 eześci realności lwh. 


(6647) 


kor. 50 hal, ad 2. najniższa cena wynosi | Lubaczowie w likwidacyi zastąpionego przez i 625 gm. Ochotnice. 


„Gazela Lwowska* Nr. 169 z dnia 25 lipca 1908. 


Nieruchomości te wystawione na licy-| 
tacyę, są ocenione ad 1. na 198 kor. 99 hal., ;99 hal. 


ad 2. na 849 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 365 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 


dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


mający chęć  knpienia, 


nym, w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 16 lipea 1905. 


L. cz. E. 487/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w Sędziszowie zastąpionej przez An- 
toniego Ziemlińskiego w Sędziszowie odbę- 
dzie się dnia 3 września 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33 licytacya 7/10 części 
realności lwh. 7 i 1/5 części realności lwh. 
72 gm. kat. Przedmieście sędziszowskie. Re- 


alności te są miejskie. 


Cząstki nieruchomości tych wystawio- 
nych na licytacyeę, są ocenione na 803 kor. 


25 hal. 


Najniższa cena wynosi 535 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 


Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

'Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


ruchomości dokumenta (wyciąg: 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary napowyższych nieruchomościach bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 9 czerwca 1908. 


L. cz. E. 326/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 


(6171) 


Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez dr. Tadeusza Soło- 
wija, adwokata we Lwowie odbędzie się dnia 
9 września 1908 o godz. 9 przed południem 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 licytacya realności wyk. hip. 1. 62 ks. gr. 
gm. Ostalce a to budynków i gruntów u- 
prawnych ocenionej na 3250 koron wraz z 
przynależnościami, składającemi się z in- 
wentarza gospodarczego, obsiewów i drzew 
na pniu ocenionemi na 6788 kor. 

Najniższa cena wynosi 6738 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny. protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 29 czerwca 1908. 


L. G. D. 16.400 VIII/08, L. Mag. 515,08 
(6497 3—3) 
Obwieszczenie urzędowe. 

C. k. Miniserstwo skarbu we Wiedniu 
zezwoliło reskryptem z dnia 26 czerwca 1908 
L. 86.821 wybudować budynek dla fabryka- 
cyi przy e. k. fabryce tytoniu w Jagielnicy. 
Preliminowana suma tej budowy wynosi 
159.854 kor. 99 hal., a mianowicie: 

Na roboty budowlane 83.848 kor. 
42 hal. 


(5696) 
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Na roboty kamieniarskie 9.522 kor. 


Na roboty cementowe lane 800 kor. 
Na roboty sztukatorskie 2.170 kor. 


198 hal. 


Na roboty ciesielskie 15.885 kor. 50 hal. 

Na roboty blacharskie 2.490 koron 
50 hal. 

Na roboty pokrycie dachów 2.219 kor. 
78 hal. 

Na roboty stolarskie 10.808 kor. 84 hal. 

Na roboty ślusarskie (okucia okien ete.) 
3.904 kor. 50 hal. 

Na roboty ślusarskie na wagi 5.202 
15 hal. 
Na roboty dostarczenie 
14.110 kor. 

Na roboty dostarczanie żelaza lanego 
428 kor. 

Na roboty szklarskie 8.876 kor. 16 kor. 

Na roboty lakiernicze 2.590 kor. 89 hal. 

Na roboty brukarskie 1.398 kor. 86 hal., 
razem 159.854 kor. 99 hal. 

Celem zabezpieczenia tych robót rozpi- 
suje się licytacyę i zaprasza się P. T. przed- 
siębiorców do wniesienia swych ofert do 17 
sierpnia 1908 (12 godz. w południe). 

Oferty mają być zaopatrzone stemplem 
na l kor. od arkusza i ma być dołączony 
kwit kasy rządowej na złożone wadium w 
wysokości 5%, sumy ofertowej. 

Oferty na wewnętrznej kopercie jako 
takie wyraźnie oznaczone być mają, zewnętrz- 
na koperta zaś oznaczona ma być adresem 
c. k. Fabryki tytoniu w Jagielnicy. 

Podane ceny na ofertach mają się od- 
nosić na wszelkie wykonać się mające roboty, 
jednakowoż na dostarczenie dźwigarów (Tra- 
ger) i żelaza konstrukcyjne osobne oferty 
przyjęte będą. 

Kwoty mają być wyrażone w ofertach 
w cyfrach i słowach. Niewyraźnie wysta- 
wione oferty nie będa uwzględnione. Ofe- 
renci, którzy dotychczas dla c. k. monopolu 
tytoniowego robót budowlanych jeszcze niewy- 
konywali, zechcą udokumentować świadectwa- 
mi przeprowadzonych jakichkolwiek robót 
budowlanych dla innych istytucyj. 

Generalna Dyrekcya monopolu tytonio- 
wego we Wiedniu zastrzega sobie bezwarun- 
kowo wybór oferentów, jakoteż prawo, liey- 
tacyę jako nieważną uznać. 

Plany, kosztorysy ete. można oglądać 
w e. k. Fabryce tytoniu w Jagielnicy I mają 
oferenci takowe na dowód przyjęcia warun- 
ków oferty podpisać. 

Bliższych informacyj można również 
zasiągnąć w biurze technicznym przy c. k. 
(Generalnej Dyrekcyi we Wiedniu, IX. ul. 
Porcelanowa (Porzellangasse) 51, w dniach 
powszednich między godziną 10 przed połu- 
dniem a 2 po południu. 

Kaucya złożyć się mająca. wynosi 109%, 
ugodowej sumy i ma być złożona w termi- 
nie wyznaczonym, w efektach wartościowych 
wedle ustawy do przyjęcia się nadających. 

Oferty obowiązują oferentów od chwili 
wniesienia takowych aż do rozstrzygnięcia, 
akceptowane są od ezasu uwzględnienia tychże 
i dla e. k. Skarbu obowiązujące. 

Zaniedbanie złożenia kaueyi w terminie 
przepisanym, pociąga za sobą odwołanie przy- 
jętej oferty. 

C. k. Generalna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego. 

Wiedeń, dnia 8 lipca 1908. 


L. G. D. 16599/VIIL./08 L. Mag. 516/08 
(6498 3—3) 
Obwieszczenie urzędowe. 

C. k. Ministerstwo skarbu we Wiedniu 
zezwoliło reskryptem z dnia 26 czerwca 1908 
i. 20.780 wybudować magazyn na przecho- 
wywanie liści tytoniowych przy e. k. fabryce 
tytoniu w Monasterzyskach (Galicya). 

Preliminowana suma tej budowy wy- 
nosi 386.937 kor. 03 hal, a mianowicie: 
Na roboty budowlane. 151.326 K. 98 b. 


kor. 
dźwigarów 


aw: kamieniarskie I4300 „4 
"e | sztukatorskie Bold „ 6, 
pam ciesielskie 51.094 „ 42 , 
NE blacharskie 5.068 „ 48 , 
SE. pokrycie dachów 5.190 „ 87% , 
e Pe. stolarskie A JIS) 
u: ślusarskie (okucie 

okien etc.) 5.768 „ 00 , 


ślusarskie na wagi 13.441 „ 30 , 
dostarczanie dźwi- 


garów 22.564 „ 50, 

SE. dostarczanie żela- 
za lanego ile „ AW 
try szklarskie 4.961 „ 8l , 
nA lakiernicze BLOGI p l p 
PE. brukarskie 3.645 „ 68 , 
380.937 K. 08 b. 


Celem zabezpieczenia tych robót rozpi- 
suje się licytacyę i zaprasza się P. T. przed- 
siębiorców do wniesienia ofert do 17 sier- 
pnia 1905 (12 godzinie w południe) w c. k. 
fabryce tytoniu w Monasterzyskach. 

Oferty mają być zaopatrzone stemplem |, 
na | kor. od arkusza do których ma być do- 
lączony kwit kasowy na złożone wadyum 
w wysokości 5°% oferowanej sumy. Oferty 
na wewnętrznej kopercie jako takie wyrażnie 


oznaczone być mają, zewnętrzna koperta zaś 
oznaczona ma być adresem e. k. fabryki ty- 
toniu w Monasterzyskach. 

Podane ceny w ofertach mają się od- 
nosić na wszelkie wykonać się mające ro- 
boty, jednakowoż na dostarczenie dźwigarów 
(Träger) osobne oferty przyjęte będą. 

Oprócz tego mają oferenci podać ceny 
rozbierania starych murów o ile tego nowa 
budowa wymagać będzie. Kwoty w ofertach 
mają być wyrażone w cyfrach i w słowach. 
Niewyraźnie wystawione oferty nie będą 
uwzględnione. 

Oferenci, którzy dotychczas dla c. k. 
monopolu tytoniowego robót budowlanych 
jeszcze nie wykonywali, zecheą udokumento- 
wać świadectwami przeprowadzonych jakich- 
kolwiek robót budowlanych dla innych insty- 
tucyj. 

Generalna dyrekcya zastrzega sobie 
bezwarunkowo wybór oferentów, jakoteź pra- 
wo licytaeyi jako nieważną uznać. 

Plany, kosztorysy ete. można przeglą- 
dnąć w e. k. fabryce tytoniu w Monaste- 
rzyskach. 

Wyjaśnienia udziela także departament 
budownictwa e. k Generalnej Dyrekeyi mo- 
nopolu tytoniowego we Wiedniu IX. ul. Por- 
celanowa (Porzellangasse) 51 w dniach po- 
wszednich między godziną 10 przed połu- 
dniem do godz. 2 po południu. 

Kaucya złożyć się mająca wynosi 10%, 
ugodowej sumy i ma być słożona w termi- 
nie wyznaczonym w efektach wartościowych 
wedle ustawy do przyjęcia się nadających. 

Oferty obowiązują oferentów od chwili 
wniesienia takowych aż do rozstrzygnięcia; 


akceptowane oferty są od czasu uwzęlędnie- 


nia tychże i dla e. k. Skarbu obowiązujące. 
Zaniedbanie złożenia kaucyi w termi- 
nie wyznaczonym, pociąga za sobą odwoła- 
nie przyjętej oferty. 
©. k. generalna Dyrekeya monopolu 
tytoniowego. 
Wiedeń, dnia 8 lipca 1908. 


L. cz. E. 497/8 (4) (6262) 

Na żądanie Tekli Lichej odbędzie się 
dnia 27 sierpnia 1908 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w Budzanowie licytacya 1/3 ez. re- 
alności wyk. hip. l. 915 ks. gr. gm. Wierz- 
bowiec, wraz z przynaleźnościami, składają- 
cemi się z ziemiopłodów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 280 kor., przynależności 
zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 190 kor., po- 
niżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


' niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 29 czerwca 1908. 


L. cz. E. 198/8 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie [owarrzystwa zaliezkowego 
w Jaśle zastąpionego przez adwokata dr. 
Adamskiego odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1908 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 58 w 
Jaśle ponowna licytacya realności lwh. 788 
ks. gr. gm. Jasło objętej pod Nr. 50 przy 
ulicy Długiej położonej. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona i wartość tejże 
na kwotę 81.507 kor. 75 hal. ustaloną. 

Najniższa cena wynosi 15755 kor. 88 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 25 czerwca 1908. 


L. cz. E. 121/8 (5) (5118) 
Dnia 26 sierpnia 1908 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 


(6030) 


'l4 w Radłowie, odbędzie się licytacya re- 


alności lwh. 506 ks. gr. gm. kat. Zdrochec 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z płodami rolnymi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


jest oceniona na 401% kor., przynależności 


zas na 140 kor. 

Najniższa cena wynosi 3169 kor. 88 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabualrny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radłów, dnia 21 maja 1908. 


L. cz. E. 708/8 (3) (5919) 

Na żądanie niel. Daryi Łazar, zastąpio- 
nej przez opiekuna Hryńka Tazara w Niż- 
borgu nowym odbędzie się dnia 8 września 
1908 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licyta- 
cya 1/7 i 8/40 realności lwh. 217 gm. Niż- 
borg nowy (zagroda wiejska z polem). 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 738 kor. 

Najniższa cena wynosi 488 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których. niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kopyczyńce, dnia 11 czerwca 1908. 


L. ez. E. V. 2247/8 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 7 ezerwca 1908 
liczba czynności E. V. 2247/8 (2) sprzedane 
będą dnia 27 lipca 1908 o godz. 1 po połn- 
dniu w Stanisławowie przy ulicy Fredry w 
drodze publicznej licytacyi: różnego gatunku 
skóry na obuwie w większym zapasie. 

Przedmioty te można oglądać dnia 27 
lipca 1908 między godziną 8 a 12 przed po- 
ładniem w Stanisławowie w sklepie przy u- 
licy Fredry. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Stanisławów, dnia 10 lipca 1905. 


(6622) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 0. III. 344/8 (1) (6606) 
Edykt. 

Przeciw Salomei Oleksiewicz, Tomaszowi, 
Grzegorzowi i Wojciechowi Krężlom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Towarzystwo Zaliczkowe w Dukli pozew o 
600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 sierpnia 1908 o 10 rano 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Salomei Oleksie- 
wicz, Tomasza, Grzegorza i Wojciecha Krę- 
żłów ustanawia się pana Andreja Krężla z 
Lysej góry kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dukla, dnia 17 lipea 1908. 


Das f T Kreis- als Prekgeriht in 
Reutitjchein hat mit dem Crtenntnijje vom 14 
Zuli 1908, Br. V. 13/8 bie Weiterverbreitung der 
Rummer 56 der Beitjchrijt; „Duch Casu“ vom 
11 Quli 1868 wegen der Stellen von „Vi, ze z 
nabozenstvi“ iĝ „jako nejaky zednik sve 
nacini“ und von „Vi, ze pro nase zeny“ big 
„a pomaha povera“ beg Artifef(g; „Mistecko- 
Frenstatsko. Z Ohlebovie“ nah § 3803 Gt. © 
verboten, 


Bl. 166 (6512) 

Dag f f Sreiz- als Prebgeriht in 
Bozen hat mit bem Ertenntnijje vom 17 Juli 
1908, Br. 2/8, bie Welterverbreitung der Rum- 
mer 85 der Beitjhrift: „Der Tiroler” bom 16 
Juli 1908 wegen des Artikels: „Lnterinu, 18 
Juli" vom Anfang bis „aber fitr einen Kran- 
fen“ nach $ 488 St ©. nnd Mrtifel V. beż 
Gejegeż nom 17 Dezember 1862, R. 6. BL 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag f f Rreis- als Prekgeriht in 
riy hat mit dem Grfenntnifje vom 17 Suli 
1908, Pr. 25/8, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 7 der Zeitjchrift: „Der Bolfsanwalt“ vom 
Juli 1908 wegen des Artifel8: „Kaifer Frang 
Jojef" nach $ 63 und 64 St, ©. verboten. 


BL 167 (6592) 

Dag f. f Qande- al8 Preggericht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnifje vom 16 Juli 
1908, Pr. IX. 61/8, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 4633 der Beitjchrift: „Il Gazzettino“ 
vom 14 Śnli 1908 refte 15 Juli 1908 wegen 
der Stelle von „E sela Polizia“ bi8 „fregiate 
col bianco-rosso-verde" beg AUvtitelż; „Carto- 
line tricolori“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- als Preggeridi in 
Rovigno hat mit dem Erfenntnifje vom 16 Juli 
1908, Pr. V. 14/8, bie Weiterverbreitung Der 
von der Tipografia Adriano Salani in loreng 
1907 kerausgegebenen ABertchen „Due soldati 
tedeschi che uccisero una fanciulla italiana“ 
und „Storia di un prete che la cambiato 
28 serve in meno di un anno“ nah $ 800, 
308, 305 und 516 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 1486 (5) (5661 3—3) 
Edykt 
Nad Pauling Kulman zawiesza się ku- 
ratele z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem ustanowiony Jan Kulman 
konduktor kolejowy w Knihininie kolonii. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 11 maja 1908. 


I. cz. P. TA. 86/8 (2) (5659 3—3) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Szezepana 
Bojdę w Krasnem. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 10 czerwca 1908. 


a Oord WE © (5756 1—3) 

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryanne Brodło w Woli lubeckiej. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Brodło 
w Woli lubeckiej. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 


= 


Pilzno, dnia 5 czerwca 1908. 


L. cz. P. I. 1065 (7) (5885 1—38) 
8 Gl yy IE 
Katarzyna z Janglów Smolij z Pusto- 
myt została uznaną marnotrawnicą, a kura- 
torem jej ustanowiono Jakima Smolija z Pu- 
stomyt. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Szczerzec, dnia 11 maja 1908. 


L. cz. L. V. 15/8 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Sarę z Lau- 
ferów Lów w Hurku. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Fel- 
senbacha w Hurku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 27 maja 1908. 


(5737) 


L. cz. L. IX. 21/7 (4) 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano Kiryłę Babija 
tolnika w Małaszowcach. 
e Kuratorem jego ustanowiono Romana 
Brygidera rolnika w Małaszoweach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 26 lutego 1908. 


(5739) 


L. cz. P. 127/8 (11) (5745) 
Ed 


ykt 
Za marnotrawnego uznano 
Szczerbę w Rzepniku biskupim. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Kukułkę w Rzepienniku biskupiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 14 czerwca 1908. 


Michała 


U. FP 00/2) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Izydora 
Lind w Starym Samborze. 
Kuratorem jego ustanowiono Sendera 
Zennera w Starym Samborze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sambor, dnia 15 stycznia 1908. 


(5759) 


L. cz. L. IV. 4/8 (4) (5516) 
Za marnotrawczynię uznano Anne z Czer- 
wińskich Kot w Kutkorzu. 
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ko- 
styszyna w Kutkorzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 15 maja 1908. 


L. cz. L. 9/8 (4) 
Edykt. 
Za umysłową chorą uznano Anastazyę 
Walniecką w Zukowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Semka Krucko 
gospodarza w Zukowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 27 maja 1908. 


(5819) 


L. cz. P. XI. 1408 (5) (5824) 
Edykt. 

Za upośledzoną na umyśle uztrano He- 
lenę Abrałowską w Drohobyczu. 

Kuratorem jej ustanowiono jej brata 
Józefa Abrałowskiego w Drohobyczu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Drohobycz, dnia 30 maja 1908. 


L. cz. P. VI. 68/8 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Feigę Seha- 
pira z Gruderów w Sniatynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Mozesa Scha- 
pirę w Sniatynie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 18 maja 1908. 


L. cz. L. V. 1/1 (5) 
Ed 


(5834) 


(5836) 

ET 

Za umysłową chorą uznano Małgorzatę 
Rosch w Nikonkowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Hułę w Nikonkowicach. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szezerzec, dnia 9 listopada 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 148/8 Stow. I/2 (5192 2—8) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Samborze, spółka zarejestrowana z nie- 
ograniczoną odpowiedzialnością. 

Zmiana statutu: Na walnem zgromadze- 
niu członków odbytem 29 marca 1908 uchwa- 
lono zmianę $ 49 statutu, który opiewał do- 
tąd „4 wyjątkiem wypadku otwarcia upadło- 
ści, Zajmuje się dyrekcya likwidacyą majątku 
Towarzystwa według przepisu $ 41 i na- 
stępnych ustawy z dnia 9 kwietnia 1878 Nr. 
70 dz. u. p. i t.d. i w ten sposób, iż $ ten 
odtąd opiewać będzie: „Z wyjątkiem wypadku 
otwarcia upadłości zajmuje się dyrekcya lub 
likwidatorowie, oraz przez ogólne zgroma- 
dzenie członków wybrać się mający likwida- 
cyą Rpa Towarzystwa według przepisu 
r 103 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów): Na powyższem walnem zgro- 
madzeniu ucbwalono rozwiązanie spółki. Prze- 
prowadzenie likwidacyi poruczono pp. Stani- 
slawowi Kasprzyckiemu likwidatorowi kasy 
oszczędności miasta Sambora i p. Stanisła- 
wowi Stefanowskiemu, właścicielowi dóbr 
w Samborze, którzy podpisywać będą firmę 
rzeczonego Towarzystwa zaliczkowego w Sam- 
borze obecnie w likwidacyi w ten sposób, 
iż pod wyclśniętą stampilią firmową z do- 
datkiem: „w likwidacyi* podpisywać będą 
swoje nazwiska. 

Wierzycieli spółki wzywa się, by zgła- 
szali się do spółki ze swoimi wierzytelno- 
ściami. 

Data wpisu: 16 kwietnia 1908. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 11 kwietnia 1908. 
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11 
L. cz. Firm. 145/8 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: 
Siedziba stowarzyszenia: Pistyń. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 


(5189) L. cz. Firm. 136 stow. II. 968 


i 
' 


(5340) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl wiel- 


i pożyczek w Pistyniu, Stowarzyszenie zare-j ki (koło Tarnowa). 


jestrowane z nieograniezoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Lyżwiński, zastępca przełożonego zarządu, 
Piotr Iajtałowicz i Jan Koszak, członkowie 
zarządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ste- 
fan Bereźnieki, właściciel realności, zastępcą 
przełożonego zarządu, Józef Statkiewicz, ku- 
śnierz, członkiem zarządu, obaj w Pistyniu 
zamieszkali, a nadto ponownie członkiem 
zarządu Piotr Hajtałowicz. 

Data wpisu: 21 kwietnia 1908. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 


Kołomyja, dnia 81 kwietnia 1908. 


L. cz. E. Firm. 110/8 Rg. A. I. 49 (5201) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółko vej. 

Do rejestru firm handlowych Oddziału 
A. wciągnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Podkamień. 

Brzmienie firmy: Spółka wyrębu lasów 
i sprzedaż drzewa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 
i sprzedaż drzewa. 

Firma spółki: jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: 

1. Mechel Glaser w Podkamieniu. 

2. Markus Hoppen w Podkamieniu. 

3. Józef Kubrik w Popoweach. 

Podpis firmy: firmę podpisują wszyscy 
trzej spólnicy łącznie. 

Dzień wpisu: 25 kwietnia 1908. 


©. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 


Złoczów, dnia 25 kwietnia 1908. 


L. cz. firm. 245/8 poj. I. 211 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy : Schmerl Landau, skład 
nafty. 

Z powodu zwinięcia interesu. 

Data wpisu: 11 maja 1908. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 


Przemyśl, dnia 4 czerwca 1908. 


(5249) 


L. cz. Firm. 208/8 pojed. I. 60 
Obwieszczenie. , 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych : 

Brzmienie firmy: Józef Polak, handel 
towarów i drobna sprzedaż nafty w Jaśle a 
to skutkiem śmierci i zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 9 maja 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 9 maja 1908. 


(5246) 


L. cz. Firm. 2178 stow. I. 266 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarz. zarobko- 
wych i gospodarczych odnośnie do firmy: 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz- 
kowe w Zmigrodzie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi: Ksiądz Walenty 
Wojtalik zmarł. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany ksiądz 
Franciszek Wilczewski rzym. kat. proboszcz 
w Zmigrodzie nowym. 

Data wpisu: 18 maja 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Jasło, dnia 16 maja 1908. 


(5245) 


L. cz. Firm. 176/8 (5291) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyń- 
czych i spółkowych. À 
Do rejestru firm pojedynczych wpisuje 
się: 
Siedziba firmy: Strzyleze. 
Brzmienie firmy: M. Goldenberg. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: wyrób spirytusu odtąd wyrób spirytu- 
su i młynarstwo. Uwzględniając prośbę Pp. 
Natana Goldenberga, odpisuje się mu grzy- 
wnę w kwocie 20 kor. nałożoną uchwałą z 
z dnia 7 marea 1908 firm 16/8, uznająć Z 
naprowadzonych powodów zwłokę za uspra- 
wiedliwioną. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. | 
Kołomyja, dnia 24 kwietnia 1908. 
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Brzemienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu w Radomyślu wielkim, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Zmiana statutu: zmieniony cały statut 
na walnem zgromadzeniu odbytem 81 sty- 
cznia 1907. 

Wysokość udziału: dotąd 200 kor. 

Data wpisu: 28 maja 1908. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Tarnów, dnia 28 maja 1908. 


L. cz. Firm. 480 stow. II. 145 (5839) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali- 
czkowe w Wojniczu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi, umarli Władysław 
Kuchciński. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ka- 
zimierz Wajdowiez w Wojniczu dyrektorem 
a stanisław Szarkiewicz w Wojniczu zastępcą 
dyrektora, ten ostatni w miejsce Kazimierza 
Wajdowicza. 

Data wpisu: dnia 8 czerwca 1908. 


C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III. 


Kraków, dnia 2 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 465 stow. IJ. 62 (5369) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krystynów ad 
Wodna. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Krystynowie ad Wodna, sto- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką*. 

1) Członkowie zarządu wystąpili: Józef 
Ptak i Józef Dasal. 

2) Członkowie zarządu wybrani: Józef 
Ciapała, górnik z Trzebionki jako zastępca 
przełożonego, Marcin Kowala, górnik z Sicr- 
Szy jako członek zarządn. 

Data wpisu: 24 maja 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 


Kraków, dnia 28 maja 1908. 


L. cz. Firm. 516 Rg. A. T. 6% (5870) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
nastepuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Simon Gross 

Krakowie“. 

Zmiana firmy na A. Gross i Syn po 
uiemiceku „A. Gross & Sohn“. 

Przediniot przedsiębiorstwa : 
wegla. 

Przystąpił: Abraham Gross jako jawny 
spólnik. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 

od dnia 1 maja 1908. 

Uprawniony do zastępstwa jest tylko 
jawny spólnik Symche ezyli Szymon (tross. 

Podpis firmy (W. Z.): Własnoręczne 
wypisanie słów. „A. Gross 6 Sohn*. 

Dzień wpisu: 3 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 2 czerwca 1908. 


w 


handel 


L. cz. Firm. 470 Rg. A. I. 86 (5185) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczych. 

Do rejestru firm Oddział A. wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „A. Liebeskind*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko- 
rzenny w Krakowie. 

Zmarł Aron Liebeskind. 

Odtąd właścielką Karolina Liebeskind, 

Podpis firmy (F. Z.) Karolina Liebes- 
kind podpisywać będzie firmę słowami: „A. 
Licbeskind*. 

Dzień wpisu: 15 maja 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TIL. 
Kraków, dnia 14 maja 1908. 


L. cz. Firm. 109/8 stow. I. 249 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Błożew górna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Błożwi górnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili. W myśl 
$ 16 statutu z powodu upływu czterolecia 
wystąpili ks. Teofil Bukietyński, przełożony 
zarządu, Jakób Sowa i Michał Szarek człon- 
kowie zarządu, natomiast zastępca przelożo- 
nego zarządu Piotr Kuńcio przez walne zgro- 
madzenie został usuniętym. 

2. Członkowie dyrekcyl wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
8 marca b. r. wybrano ponownie: ks. Teofila 
Dukietyńskiego przełożonym zarządu, Jakóba 
Sowę i Michała Szarek członkami zarządu. 
zaś w miejsce Piotra Kuńcia wybrano Józefa 
(iębalika rolnika z Błożwi górnej członkiem 
zarządu a Jakóba Sowę zastępcą przełożonego 
zarządu. 

Data wpisu: 17 marca 1908. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 14 marca 1908. 


L. ez. Firm. 214/8 poj. I. 291 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy : Suszno. 
Brzmienie firmy: Antoni Duniez. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młynów wodnych. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 16 maja 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 16 maja 1907. 


(5297) 


L. cz. Firm. 278/8 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Ulanów. 
Brzmienie firmy: Nathan Kiebl i Moj- 
żesz Tanenbaum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
drzewa w Ulanowie. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 maja 1908. 


handel 


L. cz. Firm. 499 XVII. 8/79 (5288) 

Z rejestru firm pojedynczych wykreślo- 
no następujące firmy: 

1. Kraków „T. Lewiecka* handel ko- 
misowy. 

2. Kraków „Leon Machauf* traktyernia 
i wyszynk trunków. 

3. Kraków „F. A. (irigar* handel to- 
warów galanteryjnych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Kraków, dnia 2 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 180/8 Stow. I. 182 (5487) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tyśmienica. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla han- 
dlu i przemysłu w Tyśmienicy, stowarzysze- 
nie zarejestrowana z ograniczoną poręką. 
Członkami dyrekcyi ponownie na 2 la- 
ta wybrani: Sacher Gaster kupiec w Czernio- 
wcach, Henryk Rappsport i Leib Josel Kir- 
chenbaum kupey w Tyśmienicy. 
Data wpisu: 8 maja 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 2 maja 1908. 


L. cz. Firm. 179/8 Stow. II. 1070 (5488) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. i 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tyśmieniea. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
czkowe „Zgoda* w 'Tyśmienicy (Darlehens- 
Genossenschaft „Eintracht“ in Tyśmieniea), 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Członek 
Thenen. i 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Hersch 
Seeman, właściciel realności w Tyśmienicy 
jako kontrolor. 

Przedłużenie terminu Stowarzyszenia do 
końca r. 1916. 

Data wpisu: 9 maja 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Stanisławów, dnia 2 maja 1908. 


dyrekcyi wystąpił: Samuel 


zzz 


(5193), L. cz. Firm. 165/8 Stow. II. 546 
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(5489) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba sowarzyszenia: Nadwórna. 
Brzmienie firmy: Kasa zaliezkowa w 
Nadwórnie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: Michał 
Garbiak, Aleksander Lękawai Józef Lacheta. 
Czlonkowie dyrekcyi wybrani: Bazyli 
Borysiewicz, Jan Wróblewski i Karol Niźni- 
kiewicz. 
Data wpisu: 8 maja 1908. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Stanislawów, dnia 2 maja 1908. 


L. cz. Firm. 489 poj. XVII. 24/79 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Wolf Rabinowicz“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakład wy- 
robów blacharskich. 

Skutkiem śmierci właściciela firmy. 

Dzień wpisu: 3 czerwca 1908. 


(5287) 


Ə 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 2 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 253/8 stow. I. 449 (5440) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Złoczów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
czek i oszczędności w Złoczowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
(Credit und Spaar-Verein in Złoczów, rege- 
strirte Genossenschaft mit besrchinkter Haf- 
tung). 

Data statutu: Złoczów, dnia 17 maja 
1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 
i celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim w zakresie statutu stowa- 
rzyszenia potrzebnych im do prowadzenia 
handlu, przemysłu i rolnictwa pieniężnych 
kapitałów obrotnych na umiarkowany pro- 
cent i tym sposobem interesy handlowe i 
przemysłowe stowarzyszonych swych człon- 
ków popierać. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Na pierwszem konstytuującem 
walnem zgromadzeniu wybrani na lat 10 na- 
stępujący 4 członkowie: 

1. Salo Diwer, kupiec w Złoczowie. 

2. Mojżesz Scharer, kupiec w Zło- 
czowie. 

3. Józef Diwer, dzierżawca dóbr w 
Strutynie i 

4. Salomon Auerbach', kupiec w Zło- 
ezowie. 

Podpis firmy: Firmę podpisują dwaj 
członkowie Dyrekcyi. 

Ogłoszenia będą podawane plakatami w 
miejscu siedziby Towarzystwa i obwieszczane 
w jednym z dzienników lwowskich, mianowi- 
cie w „Słowie Polskiem*. 

Udziały członków wynoszą po 100 (sto) 
koron. 

Odpowiedzialność : ograniezona do trzy- 
krotnej kwoty udziałów. 

Data wpisu: 51 maja 1908. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Złoczów, dnia 31 maja 1908. 


L. cz. Firm. 1998 stow. I. 266 (5490) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kałusz. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Kałuszn, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi (zastępcy) wystą- 
pili: Ludwik Göttinger i Jan Kunaszowski. 

Członkowie Dyrekcyi (zastępcy) wybra- 
ni: Józef Turkiewicz i Adam Róhring. 

Data wpisu: dnia 13 maja 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Stanisławów, dnia 9 maja 1908. 


W. em. Firm. 118/8 Stow. II. 1192 (5492) 
Śuimn i NoXurKu AO BIHcCARHX (ip rora- 
pameBb. 

Buncano go peecrpy cToBapumeHB 3A- 
poókoBAX i rocIojrapckHx. 

Ociqok: CrparaBbni. 

Haaea $ipum: minka omagmocra i mo- 
BH1OK B UCTpuraHBiAx, eToBapunieHe 3ape- 
€CTPOBAHE 3 HeOÓMEREHOK IIOpyKOT. 

"uesu sapaxy yerynuan: O. Cofpox 
JIeBiqkiń HacroaTeJB zapaxy, Bacaab Bezp- 
Sac i Hlukosa Kymunp, smeRu gapay- 


| Yena 3apayy H0HoBHO BuÓpaki : O 
| Coppon JIeiqsiń i Bacmas beabóac. 

duen zapaay BzópaAań: Harosa Ma- 
NUBBCEJII. 

Hara Buncy: 18 maa 1908. 

II. k. Cya okpyscenń AKO ToproBelBunń, 
Biazia II. 
CramucJiaBiB, 2 maa 1908. 


U. en. Firm. 146/8 Stow. IL. 630 (5486) 
Świnm i XONATKU AO BNMCAHMX BIKE þipm 
CTOBAPHINEEB. 

BrnacaHo go peeerpy CTOBApHIICHE 8a- 
pOoŐKOBHX i TOCIOJFAPCKAX : 

Oci40ok croBapnmeka: Kasrynt. 

Hassa fipua: ToBapHeTRO B3aMMHOLO 
kperury KXuorckiń Cow3 s Kaay, TOB. 
aapeecTpoBaHe 3 OÓMEKEHOIO MOpyKOIO. 

Yesa gupekgaï Bucrynian: repan 
SaraeBnu i Poman OrefaHoBnt. 

Jaena qupekumi HOBOBAŐpAHI : AnTiH 
Pyódak i Tamgo Hiryneğ. 

UxeHA „upekqHi IOHOBHO BnÓpaki: 
Zp. Isan KypoBens, O. Bowogumip Tacos- 
cziń, Aria Cepapun i Tamoreñ Bapam. 

Jara Brzcy: 9 maa 1908. 

II. k. Cyg okpykHmi saro TOproBelBHNii 
Biązia II. 
CranucJaBiB, Ż maa 1908. 


HU. em. Firm. 156/8 (5292) 

BrmeaHo go peeeTpy AIA CTOBApHINCHE 
3apiőKOBHAX i TOCIIONAPCKAX: 

Miene ocirocru : Bueorpaź. 

Bacaïse fipua: „Cniaka omaxHocru 
i mosasok B BnHorpazi, croBapaiieHe 3ape- 
eCTPoBAHe 3 HEOÓMEKEHOIO IIOpyKOK *. 

Jara craryry : 12 aroro 1908. 

Hias i upeąxer rpexipnemcrBa: ypi- 
IAHE WUIEHAM IO3MYKA IIO'rpiÓHOi B COCHO- 
KapcTBI, IpoMHCJIA i TOPTOBIM, AK TAKOW 
NpuHAMARE i OUPONEATOBAHE BKIAJOK DA- 
AHMTNX, B IIA MaTepHaJBHOLO Í MODAJB- 
HOTO IiNHeCeHH CBOIX UJIEHIB, Bpemri mig- 
OApaHe TBOPEHA CIIIOK i BApiÓWOBAX TA TO- 
CHOĄApcKNX CTOBApHMEHE B OKpy3i ENINKA, 
iMmeHHO B rpomaqi BmHorpaą, OeTpoBenB i 
XBanx60ra. 

Bdapaą: O. Koncranran Iicak, napox 
B Bunorpaąf, ako mpegcigareaus, IlaBxo Me- 
MeXł0K, areHr „Jlaierpa”*, AKO 3aCTyNHHK 
npeąciąarema, Husona Wepzeń, Muxaińmo 
ZloópoBombcsknń, Crepan Boauabeknuń, a- 
HAJO (emeHak i Isan UBapugepckuń, Bei 
roeronapi B Basorpazi, AKO YICHA 3apany. 

Ilinune $ipma € BaHnń, KOJU MA 
cramiisieio (medarkoro) pipmu Iianacye ca 
HaCTOATEJB, BZTJAJHO ENO 3ACTYNAAK 1 OTEH 
8 uJeHiB 3apajy. 

OqeH AICH CHIKA He MOWE MATA ÓLAIB- 
me ak 5 ypimiB mo 10 kop. Varia Mos%HA 
BIIaTuTru aóo Bią pasy, aĝo B parax miB- 
pi4HAx BHHOCA1NX imo HafMeHnie Mo | kop., 
OJ4HAK BIABHO XĄ0NOBHATA yx ckopme 1 
6iA5bmyuMA paTAMA. 

OroJomeHA cHiJKA yMimyBAHi ÓyŁyTB 
Ha raómunn Nepe ÓYĄMAKOM CNIAKHU Yepes 
14 quis. OrosromeHe B3araIbHioro 3ó0py <1e- 
HİB Mae CA KpiM TOTO IOJATA HO BIĄOMOCTH 
genis poBieJaHEM OÓJKHMKA. 

B eaygało morpeón óÓyąe eniaka momi- 
nmyBaTu CBO IyÓJASHi OPOJOMEHA B HACO- 
UHMCH XA CniIok piIbHAYUX BUXABAHNA 
Biopo« IlarpoHary. 

Hara Bracy: 21 neBiraa 1908. 


II. x. Cyg okpywHnń AKO TOproBeJEHUAŃ. 
inaia IL. 
Fosomaa, zaa 21 nbrirua 1908. 


U. em. Firm. 531 Stow. III. 172 (5642) 
ŚuiHu i qoqaTkA 40 BUMCAHHX Be ÓQipM 
croBapameHb. 

Bnmcaso go peecrpy CTOBapumeHB 3a- 
poókoBux i rocrojapcknx. 

Ociqck ©roBapameHA : JIBBiB. 

©ipua a3BydnTE : Ilapneaańnkue To- 
BApHCTBO „deMIA*, eToBapAiieie 3apeecTpo- 
Bage 3 OÓME%EHOIO ILOPyKOP. 

ŚmiHa CrATyTy: Ha 3araJIbHAX a2Ó0pax 
zaa 25 mapra 1908 yxBaJeHo cninylody 
aminy craryry S$ 5, 8, 18, 16, 32 i 88 
B HaBEXCHIO 3AXOBAHIM B AKTAx peecrpy pip- 
MK CTOBADHIEHA. 

Bncora yaiay go renep 500 (uaTkeor) 
kopom, Big renep 200 (4siera) Kop. 

Jara Bnucy: 10 uepsna 1905. 

II. x. Cyq kpaeBuń Ako ToproBeJbAuK 
Biazja IV. 
JIbBiB, zma 10 uepBma 1908. 


q. erp. Firm. 891 Stow. II. 74 (5644) 
duian i KoraTku 4O BOMCAHMX Be ipm 
CTOBApAINEHB. 

BuacaHo go peecrpy CToBapmmemb 3a- 
poŐKOBHX i rocIorapckix : 

Ocinok crosapamena: I'0poX0E. 

Qipma 3By4mTre: „Pyekiń Hapoqziak 
Miu“, aapecerpoBaie croBapumeHe rocio- 
Aapcke 3 OóMexeHol Itopykoło B L'opoźky. 

UxeHn zupegnni BAcrynuiz: O. Me- 
spo Jlesanknń i Mocap Xomiqknń. 


Jaena napeknni Buópani: O. CuMeoa 
Binearkai, Cp. KaT. CEBAMEHHK B L'Opoąky 
io. Boaoaumap Creónenknii, rp. Kar. CEBA- 
INeRAK B L'opozky. 

Jara suncy: 10 uepBua 1908. 

II. k. Cyą kpacBuii AKO 'ToproBelBHnA, 
Bizzia IV. 
JIbBis, zaa 10 uepsaa 1908. 


©. enp. Firm. 776 Stow. II. 352 (5728) 
dmiHm i JOATEA 4O BHACAHHX Bike QipM 
CPOBApHIEHB. 

BmacaHo sB peeewpi eroBapameRB 3ap06- 
KOBAX i TOCHOJAPCEAX : 

Octąok eroBapumeHa : CraciB. 

©ipma 3ByunTŁ : Cuigka omagaocTa i 
NO3AY0K, CTOBAPHDIEHE 3apeECTPOBAHE 3 He- 
oóMexkeHOK ILOpy KOI. 

Uunesu M„aApekqHi BUCTYNMAJM: „Jlyka 
Iipokonuyk, Icar Macika, Teoqop Tyme- 
HOK i o. Iaapiom I esa. 

Jaena Xupeknmi Baópaii : Jlyka Ipo- 
KOIMYK, BACTYITHAKOM HACTOATEJA IOHOBH0; 
a mo pas wepmañ: Isan Jlesymenb, Hacroa- 
Terem 3apazy, Jlmaerpo Cugop i Tumko Iy- 
zań u1eHama 3apany, Bel B CuacoBi. 

Jara Bracy : 10 aepsma 1908. 

H. x. Cya kpaeBmh AKO ToproBeJEHnhi 
Biązin IV. 
JI5BiB, zaa 10 sepBaa 1908. 


U. en. Firm. 365/8 Stow. III. 209 (5855) 
Brac fipua 3apoókoROro i rocirorapekoro i 
CTOBAPHLIEHA. 

Bnncamo go peecrpy sapiókoBix i ro- 
GEO JaPCKAX CTOBAPANMEHB. 

Ociuierk croBapaumeHa : JltoóauiB. 

©ipma 3BygnTB: ToBapHCTRO KpeĄH- 
TOBO-rocrojapcke „Hapozana Mim“, ©ToBa- 
pameme 3apeecTpoBaHe 3 OÓMEe%KEHOIO Mopy- 
Ko B JIio6adeBi. 

Jara eraryry: 21 mororo 1908. 

Ilpexuer upeznpaemerea : 

Ijimnio croBapamegBaA te CHOAyIATH rO- 
GIOJApeKi CHAA CBOIX AJEHIB A ix 0őpo- 
ómry. 

Zło nepeBeqeHa cBoel miaa 6yge cro- 
BapumeH€ : 

a) KyryBaTA HeĄBMIKAMOCTK [JIA CBOIX 
4JIGHIB i NpogaBara HEĄBAWUMOCIH CBOIX 
SJeHiB p IX XOCEH; 

6) ypanykyBarm eKJAXM (MALABHHU) 
3HapAaJNiB TOCHOXAPCKAX, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
ciaa i uAmux 3eMJIEILIOAIB JIA CBOIX UJIEHIB; 

B) IIpoBAĄUTH TOPLoBJIO i XOCTABY TO- 
BapiB JIA CBOIX UNIEKIB ; 

r) sakMaTH CA IiepeTBOPIOBAHEM i Ipo- 
AAKA BHTBOPIB CROIX 4IEHIB ; 

A) ABATE MOWHİCTE HOMIINYBATH Ha 
upoqeAr rpomi gsaomaxeHmi Ta MAPHO Je- 
waui B roń cioció, mo GroBapamene npuińw 
marm ye kaniramm HO oóopory 3a yCJIOBJTE- 
HAM ONPONCATOBAHEM ; 

e) yqiaarm CBOÏM 4J1eHaM XemeBHX i 
ApHcTyllfAX IO3AYOK Ha NiaHeceHe ix ro- 
eHoXapeTBa aĝo lpoMiemy, Ta Baarami %0- 
KOHyBATH UOATOJHi UpPeNNPAEMCTBA CKO- 
HOMIHHi AA CBOIX UJEKIB. 

Hae TpeBaHA: ECTE HeoÓweweHnit. 

/lapekqaa: Crosapmwenem 3aBirye i 
3acTryliae Ha 3Bepx VlrpaBa 3 Tpex 4JeHiB, 
BAÓpARHx HA Iiporar "pex „ir Pago ero- 
BapameHa. Paga cToBapameHA BaÓpaa Ha 
ama 21 mororo 1908 cainytoumx uaenis 
ytpaBm: J„Ipa IBama Iloaoxafma, zikapa B 
JIroóaneBi, Makoscy Kozsopaca, Kynna B Jio- 
6aqeBi i Oescy IIponuka, BJacrareja pe- 
AJIBHOCPH B JlioóadeBi 

Hixynue pipma: Y upara óyne nixrncy- 
BATA GTOBapHMEHE B Tok ciioció, Iro NIĄ 
nedaTkolo QipMa CTOBApuineAA ÓyAyTB IA- 
UMCH [BOX UJIERIB YHpABH. 

OromomeHA i 3aBIĄOMJIEHA: JIA Ae- 
HİB CTroBapnineHA ÓyNy4Ł IoMIMYBAHI Ha 
IpH3HadeHif TAJLIMNIĄA Ha ÓYĄKHKY CTOBAPH- 
WEHA. 

Y aïn unemiB : 10 (4ecaTB) Kop. 

BigsiuaJbHicTE: 40 RACOTH YOTApO- 
KpoTHoro yainy. 

Jara Bnacy: 12 uepsna 1908. 

II. k. Cya kpaeBnk AKO ToproBedwEHnk 
Biąxia IV. 
JIEBIB, qua 12 depsaa 1908. 


L. cz. Firm. 7748 poj. I. 18 (5562) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. weiągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Johan Schumann po 
polsku Jan Schumann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka i 
skład maszyn. 

Prokurę udzielono: 
Schumanowi. 

Dzień wpisu: 22 maja 1908. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 22 maja 1908. 


Janowi Alojzemu 
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260 420 7 dtto a 406 304 | Kopyczyńce Wożny Jan Golden 
261 $9 $ dtto h 410 272 | Felsztyn Schor Samuel Chyrów 
262 | 1020 8 Obszcz. Kiewska Biblioteka] — , 411 344 | Jezierzany k/Oz. Remenda Pańko Vermillion 
263 | 950 i l Pol Tadej Mohylew podol. 412 | 467 | Wiśniowczyk Hapy Mikołaj Stanisławów 
264 942 + l Proczkowski Stanisław Kraków 418 791 | Trembowla Sztof Borcina Magnes 
265 467 A G Kurdziel Jan ? 41% 177 | Stary Sącz Wilczak Albert (Geestemünde 
266 978 > 5 Przybysławki Andrzej Bronkowana 415.| 150 | Kraków 2 Friedrich Antoni Kraków 
267 65 s 5 Jansa Wacław Winnipeg 416 1195 p 1 Hłot Felicya Moskwa 
269 54 5 10 Wagner Julie M. Ostrau 417 188 | Jaworów Fedor Wasyl Hamburg 
270 479 N ll Leiter Floryan Dębniki 410 193 | Monasterzyska Dziedzic Adam Borysław 
AB) 496 4 6 Feder Feige Lwów 419 288 | Strusów Zajd Jan Wieliczka 
274 | 223 | Kraków 4 Bobula Franciszek Brzezinka 420 | 303 | Jabłonów Oryszezuk Mychajło Chaplean 
| 275 640 z 4 Steinkeller Marya Sierpe 421 56 | Kosów Wenzel Franz Krasna 
f 27% 981 5 Bez adresu Warszawa 422 86 | Jaryczów Kosydar Marya Neumark 
A HBE -~ 1 O. Fircyk Kalwarya zebrzyd. A) 408 Zborów Myszkowski Siemikowce 
218 961 $ 1 Tapezyński Henryk Pola | 424 811 | Ustrzyki dol. Brunczak Wasyl Ameryka 
279 149 | Zakopane Mierwa Katarzyna Chicago 421 34 | Bołszowce Skalski Józef Horożanka | 
| 280 | 1785 | Rzeszów Koza Roman 7 429 574 | Stanisławów 2 Lachmanycz Iwan Ameryka 
| 253 44 | Stanisławów 2 Bunij Jan Nadwórna 430 317 | Bolechów Sawczyn Katarzyna Wiedeń 
i 284 552 2 Kusznirenko Jlko Kanada 48 | 227 | Nowy Targ Mierniczak Bartłomiej Ameryka 
285 118 | Tarnopol Baczmoha Michał Mikołajów n/D. 432 699 » Marek Jan United 
286 | 563 s Hirsch Nnchiin Bukaczowce 438 | 109 n Kaleta Alojzy Chicago 
288 193 | Debica R. Bodenstein N. Jork 434 696 k Ludzia Michał New. Salem 
289 264 4 Szewczyk Jan Kraśnik 436 661 | Dobromil Jakubów Dmytro Jersey City 
200 NEMOE | moda Hajdu Stefan nai 487 173 | Chyrów Magosiak Jan Me Kees Rocks 
291 129 | Tarnobrzeg Sadecki Józef Kansas 458 12 | Kurniów Kuryś Michał Ossling 
292 596 n Nowotna Maryanna Wszecin 439 266 | Dynów Leżuch Marcela Pittsburg 
293 456 5 Białowa Anna Greensburg 440 49 E Rzeczek Stanisław Cohoes 
i 294 474 A dtto Ą 441 | 1411 | Lwów 1 T. Waczyński Wiedeń 
| 295 | 847 5 dtto a 442 | 296 4 dać Fyłypiw Atanazy Edmondton 
296 955 | Drohobycz Sikora Józef Kanada 443 | 1059 = 8 Filipowska Henriette Wiedeń 
297 68 3orowa k M. Kulig Władysław Liblar 445 | 1496 u 8 Tyszkiewicz Stefan Szeliga] Lwów 
| 298 265 | N. Sącz Ziegler Osias Nowy Sącz 450 258 - i Ks. Lubomirski Radziechów 
| 299 326 | Podgórze Hanulak Franciszka Wiedeń 451 354 „ AB Zagurska Miehałyna Obodówka 
300 320 A Pierożyńska Anielą Rzeszów 452 264 | Stróże Grzesiak Józef Chicago 
801 562 | Skała M. Krięsfeld Mielnica 458 | 146 | Kraków 6 Verein Zion Nadwórna 
| 302 246 | Ułaszkowce Sutyma Pawło Moose Jaw Sask 454 720 = 4 Widach Cista 
|| 303 212 f Galat Hryć Winnipeg 455 906 - 1 Csiky Dessés Kolozsvár 
504 498 | Sokal Gan Grzegorz Brooklyn | 456 332 - 4 llr. Skarbek Lwów 
305 45 | Kalusz Koch Friedrich Kanada i 457 955 z 4 „Mucha* Warszawa 
l 306 928 | Sniatyn Bawkowyj Michajło 8 458 415 5 4 Beil Anna Kotzman 
307 960 ` Huńka Ilie y 459 446 | Przemyśl Rosengarten Emil Berlin 
| 308 55 | Fupków Czarweniak Wasyl Wermont 460 492 3 Drymałyk Ironym Lwów 
309 526 | Chorostków Jużków Pawło Kanada 461 106 8 Leśniak Michał Nowemiasto 
310 311 = Hładun Pawło Manitoba 462 ŚL A Kuczyr Michał Ostrawa 
a] 15 ka Kyba Wasyl Kanada 463 600 | Tarnopol Kozak Maryan Witkowice 
312 551 R Biliński Antoni Winnipeg 464 245 5 Szugan Semko Winnipeg 
ALS 96 = Dudar Fed Portage 465 348 5 Biały Stefan N. Jork 
| 316 146 | Mościska Wischler Alter Mościska 466 180 | Stanisławów Kobylański Aleksander Lwów 
317 335 4 Kałużny Iwan ialagry 467 120 j Horer Gersehon Pasieczna 
815 16 R Sowa (trzegorz Elizabeth 470 834 | Podwoloczyska Staryk Jan N. Jork 
319 275 | Ropezyce Drntus Błażej Ameryka 471 42% | Debica Sikora Zofia Rotterdam 
| 320 240 r Bieszczad Sebastyan Bowerton 472 248 | Uście solne Rudnik Józef Strelitz 
321 208 a Grebeka Marya Dunko AK 249 r dtto dlto 
322 270 a Pasażerska kancelarya Rotterdam 474 31% | Kraków 2 Heller Gustaw Radautz 
823 362 | Skałał, Burkowski Aleksander Winnipeg 475 186 š R Russanowska Marya Jaroszenka 
| 325 225 | Uścieczko Golea Mordari Montreal 476 158 | Stryj 1 Ukraiński Antoni ` Philadelphia 
326 EE Dolina Zuk Wasyl Wełdzirz HT 216 y 1 Weiss Eisig Szablonca 
327 475 7 Olejnin Michajło A 446 416 | Tarnów 1 Czajkowski Władysław Oderberg 
328 4774 A Martynyszyn Paweł 4 419 640 | Drohobycz Sikora Józef | Lakuwana 
529 11 Monastorzyska Krawiec Józefa Winnipeg 482 161 | Stary Sambor Kybało Mikołaj ; Jungstown 
530 366 | Wieliczka Juszak Katarzyna Gniezno 455 56 » Fedorowicz Antoni Chicago > 
33 S2 | Czudec Nowak Jędrzej Detroit, 484 214 | Mszana dol. Białoń Szymon Watersniit 
332 5 | Niezwiska Komarnicki Stefan Winnipeg 487 543 | Radymno Fluer Markus Bochnia 
326 29 | Rohatyn Stecherowa Marya Ina” 485 459 | Halicz Baranowska Stefania Ipswich | 
327 % | Kolaczyca Kozubał Jędrzej Chicago 490 298 | Lwów 2 fmkastewicz Stefan Budwiesti 
328 88 | Żabno. Broda Walenty dada 491 141 | Kołomyja Mykietink Dmytro Peczeniżyn 
329 308 > Fiderman Piten ; 492 267 ś Slusarczuk Micał Drejdon 
340) 201 | "Tłamacz Rozmetaniuk Dmytro A 498 201 | Podgórze Skarka Karl Schodnica 
| 34] 296 m Kopniak Marya Lwów 496 318 | Buczacz Mensz Danyło Kanada 
343 276 | Leszniów S. Horowitz 3 497 246 a Darda Anna , 
344 1723 | Przemyślany Tije Marya Braunschweig 498 358 ` Rodriguez Ernesto Madrid 
345 60 » Walter Olga Lwów 499 199 | Mikołajów k/G. Freindlich Samnel Buenos Aires 
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B) Pakiety. 


Nadania 


< z | Wiojscn Wartość | Waga 

= e Nazwisko adresata Z oaniś 

E I Ni. | = Miejsce DRAŻ i ma - 

E |= | k.'h. |Kg.| gr. 
AI FH Rzeszów | Steinfeld Tarnów 500 
220 | 166) Stanisławów | Dr. Nowosielski Halicz 700 


Iłość listów zwykłych: 14.946 sztuk. 


G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 10 lipca 1905. 
(6615) 


L. cz. ©. I. 268/8 (1) 
Edykt 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Chaima Podhoretza, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Sokalu przez Abrahama Bo- 
rucha 2 im. Spindla w Krystynopolu pozew 
o uznanie własności i intabulacyę prawa 
własności połowy posiadłości gruntowej obj. 
whl. 371 gm. Krystynopo! wraz z wnioskiem 
na ustanowienie kuratora. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1908 godz. 8 
rano sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanej ustana- 
wia się pana adw. dr. Filipowskiego w So- 
kalu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanej w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sokal, dnia 29 czerwca 1908. 


L. cz. ©. V. 390/8 (2) 

Edykt. 
i Przeciw Michałowi Szklar przedtem w 
Switarzowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Sokalu przez Józefa Pudera 
ze Steniotyna pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 sierpnia 1908 o godz. 
8 rano sala Nr. II 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Filipowskiego w So- 
kalu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
niebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sokal, dnia 17 czerwca 1908. 


(6616) 


bk e. 0. EL. 26 (6612) 

Przeciw ile owi Klockowi z No- 
wego Targu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do €. k. sądu powia- 
towego w Nowym Targu przez Józefa Knu. 
rowskiego pozew o 438 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 16 września 1908 o go- 
dzinie 11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Klocka, 
ustanawia się pana dr. Bernarda Kohna, adwo- 
kata w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Stani- 
sława Klocka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 7 lipca 1908. 


L. ez. Ów. 6768 (1) (6600) 
Edykt. 

Przeciw Leibowi Weinbergerowi i Nafta- 
lemu Weinbergerowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Jaśle przez Kasę oszczędności 
miasta Krosna pozew o 150 kor., 783 kor., 
250 kor. i 5850 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. >. i 
Celem strzeżenia praw Leiba Wein- 
hergera i Naftalego Weinbergera, ustanawia 
się pana dr. Włodzimierza (iahryszewskiego, 
adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Leiba 
Weinbergera i Naftalego Weinbergera w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 11 lipea 1908. 


L. cz. O. LL. 224/8 (2) (6649) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi i Walentemu Potę- 

pom, których iniejsce pobytn jest nieznane, 

wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 

w Pilznie przez Helenę z Potępów Boro w 


Dębicy pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 83 ks. gr. em. Lipiny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ŝi- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień II 
września 1908 o godz. 10 rano, w biurze Nr.11. 

Celem strzeżenia praw tychże, ustanawia 
się pana dr. Wilhelma (ruewę, adwokata w 
Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 9 lipca 1908. 


L. 1188/908 (6629) 
Edykt. 

Dnia 15 lipca 1908 wpisany zostal dr. 
Władysław Wodziński w listę adwokatów z 
siedzibą w Wadowicach. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Kraków, 18 lipea 1908. 


L. cz. Ów. 629/8 (2) (6599) 
Ed : 

Przeciw Abyszowi Wallachowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c.k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Amigrodzie pozew 
wekslowy o zapłatę sumy 350 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany zostal na- 
kaz zapłaty. 

elem strzeżenia praw Abysza Wallacha 
ustanawia się pana dr. ltosenbuscha, adwo- 
kata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Abysza Walla- 
cha w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 17 lipca 1908. 


Konkursa. 
L. 10081 (6564 3—3) 
Konkurs: 

Celem obsadzenia opróżnionej przy Od- 
dziale rachunkowym Sądn kraj. wyższego w 
Krakowie posady praktykanta rachunkowego 
z adjutum rocznych 600 kor. i prawem po- 
stąpienia na adjutam 800 kor. rocznie rozpi- 
suje się konkurs z terminem do 12 sierpnia 
1908. 

Do nzyskania tej posady wymagane jest 
złożenie egzaminu dojrzałości ze szkół śre- 
dnich. 

Podania wnosić należy w drodze prze- 
pisanej do Prezydynm Sądu kraj. wyższego 
w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 20 lipca 1908. 


L. 9435 (6596 1—3) 
Konkurs. 

Przy Sądach powiatowych w Rozwado- 
wie i Tyczynie są do obsadzenia posady kan- 
celistów. 

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kanceelistów 
wnosić należy do 25 sierpnia 1908 do Pre- 
zydynm Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Kompetenci winni wykazać nzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świadec- 
twem ze złożonego egzaminu. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 20 lipca 1908. 


z iż (6594 1—3) 
Konkurs. 

Zwierzehność izraelickiej gininy wyzna- 
niowej w Nydziszowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę rabina z płacą roczną 
1800 kor. 

Do podania dołączyć należy : 

1) metrykę nrodzenia, 


2) swiadectwo z ukończonej z dobrym | Rummer 13 ber geitjhrijt: „Lucebnik* bom 


postępem czteroklasowej szkoły ludowej, 
3) świadectwo moralności, 


4) świadectwo z odbytej praktyki ra- 
binackiej. 

Termin wnoszenia podut do | września 
1908. 
Przełożony izraeliekiej gminy wyznaniowej 

w Będziszawie. 
Sędziszów, dnia 21 lipca 1906. 
Majer Löw. 


Wyroki prasowe. 


BL. 159 (6324) 
Sm Namen Ściucr Dtajejtat beż Saifer! 

Das É. f £andeyeriht Wien als Prep- 
gericht hat mit bem Gxrfenutnijje vom 9 Juli 
190S, Pr. XXXV. 17283, auf Antrag Der 
f É Stnatsanvaltjhajt erfannt, baj das in 
der Rimmer 379 der periodijhen Drudjchrijt; 
„L'Assiette an Beurre” bom 4 Juli 1908 
anf Seite 229 befindliche Bild fant dem darun- 
ter ftegenden Texte bag Berbrechen nach $ 68 
St, ©. begründe und es wird nah $ 493 Gt. 
B. D, das Berbot der Bleiterverbreitung diefer 
Drudichrift auggejprochen, die vou der É. É 
Staatsanwaftjchajt verfügte Bejchlagnafnie wach 
$ 449 6t P. D. beftätigt und nah $ 37T Yr 
6 auf die Bernidtung Der faifierten Eyenmplare 
erfonnt. 

Wien, am 9 Juli 1908. 


Dag É f. Qandes- ulg Preggerichł iu 
Trieft hat mit dem Ertenutniffe vom 7 Juli 
1908, Br. IX. 55.5, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der  Żeitjbrift: „L Adriatico“ 
vom 4 Juli 1905 megen deg Artikels: „Gari- 
baldi“ unter der Nubrif: „Oronaca Trieslina" 
nah § 65 a St 6. verboten, 


Dag f. f Landes- al8 Preğgeriht in 
Trieft hat mit dem Crfenutniffe vom 7 Juli 
1908, Pr. IX. 56/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 115 der Peitfdrift: „L'Emancipa- 
zione“ vom 4 ult 1808 wegen des Artie 
fe(6: „Considerazione intorno al pensiero 
di Stato“ nnd der Stele von „Nel mentre“ 
big „inutilmente pieta!“ beż Mrtifels; „Pre- 
potenza militarista“ nah $ 65 a unb 30! 
St. 6. jowie Artikel IV. des Gejegeś vom 17 
Dezember 1862, N. ©. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das $. É. Kreis- als Prejgericht iu Brig 
Dat mit dem Grfenntniffe vom 7 Wili 1908, 
Pr. 24/5, die Weiterverbreitung der Stunt 
14 der Beitjchcijt: „Cesky Sever“ vom 3 Jul 
1308 wegen der Stelle vou „Ukazat lidu, jak 
smesne“ big „pod jarnim slunkem* beg Ar- 
tifel5; „Ke hnuti protiklerikalnimu: nad) § 
303 St ©. verboten. 


BL. 160 (6361) 

Dag f f Laudeś als Prehgeriht in 
Zriejt bat mit dem Grtenntnifje vom 8 Juli 
1908, Pr. IX. 58,8, die Weiterverbeecitmg 
der Nummer 4625 der Beitjchrift: „II Gazetti- 
no“ vom 7 Juli 1905 wegen des Titels unter 
der Jinbrif: „Suicidio“ und der Stellen von 
„Che per“ big „indescrivibile martirio“ und 
von „Eppure era" big „| onesto lavoro“ Deg 
infriminierten Artilea nadh $ 300 St 6. ner= 
boten. E 

Das f. f. Raudes- al8 Prekgeriht in 
Trictt gat mit bem Crfenntniffe bom 7 Juli 
1905, Pr. IX, 57 8, bie ŚBciteruerbreittng der 
Brojhire: „Perche siamo Repubblicani. Per- 
che non siamo monarchici. Perche non sia- 
mo radicali. Perche non siamo socialisti. 
Perche non siamo anarchici“. Opuscolo di 
Propaganda popolare. Roma. Tipografia Po- 
polare. Via S. Ignazio 28—29 —1907. Biblio- 
teca della Luce Repubblicana, Gigi; der Yro- 
fdiire: „Un repubblicano e un democratico 
cristiano“. Dialogo. Lina Roca, Roma. Tipo- 
grafia Popolare, Via S. Ignazio, 29 —1907 ; 
„La Religione nelle Scuole“ Anno 1 Novem- 
bre 1907 Fase. IX—X. Biblioteca „Antonio 
Fratti“ Pubblicazione mensile. Paolo Bar- 
dazzi Roma Direzione ed Amministrazione. 
Via Sant Ignazio 25—29 1907 wel fünt- 
liche Drudjdijter in Rom erfHeinen, nach $ 
65 a, 122 a unb 303 St. ©. verboten. 


Das f. f Gaude: als Prcjgericht in 
Snnsbrud hat mit bem Erfenntniffe vom 7 
Suli 1908, Pr. 148, die Weiterverbreitung der 
Rummer 436 der Beitjhrift: „Tiroler Wafti" 
vom 5 Suli 1908 wegen deg Artifel3; „A 
ihren Worten, niht an threun Werfen” in den 
Stelen von „Düs Hoaft” bis „ju maid n“, von 
„Det Machijpruch” bis „at |djetdur", von „He 
rentgegen” bis „Sinden“ und von „Aber mit- 
tun” big „der Klöfter” nadh $ 303 St. Œ. 
terbote. 

Das E. f Xaubeż: alè Preggerijt in 
Prag gat mit dem Grtenutuijje vom 9 Zuli 
1908, Br 2106, bie Weiterverbreinmg der 


7 Juli 1208 wegen der Stellen von „Nejciili- 
vejsi cast“ big „postaviti moc“, bon „Ony 


musi“ big „tridy delnicke* und von „Odbo- 
rova orgamisace" big „svych deli* Des Nirti- 
felg; „Kapital a odborove organisaee* nath 
§ 205 Gt ©. verboten. 


Das Ł E andes- als Wrefgeriğt in 
Prag Hat mit dem Grfeuntnijje vom 7 Zul 
1908, Pr. I 211/8, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 25 wr Reilfhrift: „Zar“ vom 9 
„uli LEOS weg der Stelle von „Jestlize na 
druhe strane“ Di8 „vico deti“ deg Artikels: 
„Co pravi klerikalove o zenaeh" nad) $ 308 
Gt. 6 verboten 


gl 161 (6400) 

Das f f gandes- als Grejgoddt iu 
Prag fat mit dent Grfenutnifje vem I1 Guli 
1908, Br. T. 2128, die Weiternerbrcitung der 
dumunec UI ber gBeitjchuijt: „Mladenee* vom 
10 Suli 1905 wege bec Stellen von „Jaka 
hanba pro narod nas“ big „naroda naseho“ 
Des MriikelS; „Zena a klerivalism“; von „Cir- 
kev svasta“ Dis „jemu eirkev zaso“ und bon 
„Fakble praenje klerikalismus“ big „kevi ne- 
vine“ beg Avis: „izni Morava“ nah $ 
502 uud 303 S. S. verboten 


Dag E f. Landes- al Prekgeriht in 
Prag bat mit ben Grfenntniffe vom 11 Xuli 
1508, Pr. F 2158, die Weiterverbreitng der 
Rummer 41 der Britgchrijt: „Selsky List“ vom 
O Sui 1808 wegen Des Artikels: „Kdyz cheete 
reservistu, zivte jeho rodiny* nad $ 305, 
St. 6. verboten. 


Dag f É Landes- als Pregeriht in 
rag hat mit dem Eréonntuiffe vom 11 Juti 
1908, Pr. 214/5, die Weiterwerbreltnig der 
Nummer 2 der Beitjhrift: „Odborny List del- 
niku maliru pokoju, porcelanu, lakyrniku, 
nateracu a pribnznyeli odvetvi“ vom 9 uli 
1908 wegen der Stellen von „Nejeillivejsi 
cast" bis „postaviti moc“, von „Ony mnsi“ 
big „tridy delnieke* nud von „Odhorova or- 
ganisaco* bis „skych deii“ des Mrtifela : aBa- 
pital a odborove organisaco“ nad) $ 305 
Gr 6, verboten. 


Das t f Xanbeże alg Pirjgeviehł in 
Prag Hat mit bem ©rfeuutuijje bom Il Quli 
1903, Wr. L 215/8, bie vorläufige Beublage 
nahme der Hummer 33 bor Britjhrift; „Dobra 
Kopa“ vom iO Juli 1908 weger der Steffe 
„eroe byly husitske rvaeky“ uah 3 24 
pr. G. beftätigt. 


Dag E T Kreis- als Bregyeriht in 
Pilfen fat mit dem Grfenutnifje vom 11 guli 
1408, Pr. 29,8, bie Weiterverbreitung des Mit- 
tetblaiteg der Rummer 25 der Bitjehcift: „Na- 
se Snahy“ vom LO Buli 1908 wegen deg Yr- 
tife(ż; „Rineici savlicka* uah $ 491 Gt. w. 
und lrkifel V. des Gejegeg vom 17 Dezember 
1863, R. 6 BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. E Kreg- als Preggeriht in 
eutitjchetn Hat mit dem Erfeuntnifje vom Il 
Zuli 1905, Pr. VI. 1285, die Welteruerbuci= 
tung der Nummer 28 der gritjyrift: „Lubina“ 
vom ll Juli 1905 wegen der Stellen von 
„jakymi prostredky“ bis „nesti p. Chadoba“. 
vou „Doznava tim* big „ani imnk“ und bon 
„Farar dela“ bis „vino a chleb“ beg Yrti- 
felg: „4 Koprivnice“ nah $ 122 a und 303 
St. ©. verboten 


BL 162 (6425) 
l aś f. É Qandes- als Brefgericht in 
Gzeruowitz Hat; mit dem Grtentuijje vom L 
muli L903, gr. I. 16/6, die Weiterverbreiting 
der Nummer 28 der Beitfdyrift: „Botfzprejje” 
vom 11 Suli 1908 wegen des giweiten Teiles 
Aer in den „Beemijdten Itadrihten" enthalte- 
nen Jotiz: „Giezynśli venirtelt" von „Die 
Richter Haórn gejprodheu" bis gum Schlujje 
nad $ 800 und 305 St © verboten. 


BE 164 (6502) 

Das É. E Landes- als Preğgeridt iu Trieft 
hat mit dem Grtenniniffe vom 13 Juli 1908, 
Pr. IX. 59,9, Die Weiterverbreitung der Miun- 
mer 10520 der Reitjorift: „l Tadipendente“ 
vom 9 Juli 1905 wegen der Stelle von „Noi 
da qnanto“ big „ele rappressaglia* beg Ar- 
titels; „Contro na Magistrato“ umad $ 300 
St. ©. verboten. 


Das | l. Landes- al8 Prepgeriht in Prag 
fat mit bem Grienntniffe vom 15 Smi 1908, 
Be. L 2176, die Weiterverbreitung der Nun- 
mer 21 der żjitjdrift; „Kacirsko Epistoly“ 
vom 15 Juli 1908 wegen deg Mrtifel8: „Prijd 
boze sem!" ; wege der Steffe von „yykresten 
byl pater“ big „vetsi cenn asi?“ Des Mrti- 
fels; „hozdil“ famt der Xffuftration und we- 
gen deg Artifels; „Dozi telo" nad § 122 a, 
502 und 303 St. ©. verboten. 


HU. en. Firm. 254/8 Stow. I. 451 (8788) 
Brac bipma 3apoÓROBOPTO i FOCIOTAPEKOTO 
CTOBAPANERA. 

BnacaRo go peecrpy 3apoókoBAX 1 ro- 
ENOXAPCKAX CTOBAPUNIEHE. 

OcizicTk croBapumeka : bycbk. 

Gipxa 3ByduTk: „lloBiroBe ToBapx- 
CTBO TOCIOHApCKO-KpeXHTOBE „Bipa“, CTOBA- 
pameHe 3apeecTpoBade 3 OÓMEesKEHOIO IMO- 
pykon. 

Jara craryry : 
1908. 

IIpeąner niqntpaexucTBa: 

Mixer croBapumeka e: CHOJYJATH 
rocHoqapeki CHIH CBOIX 4JIEHIB ZA ix 40- 
ópoówry i B TË nim Óyąe croBapunmekRe: 

a) kynyBarm, apernyBaru i HafMarn 
rpysru i ÓyquRku B LINK BEJEHA CMB- 
HOTO rocirofapeTBa CNINGHUMA CHJAMA CBOIX 
UJeHIB B ix XOCER; 

6) ypazikyBaru ckKJaqu (MarazKHN) 
HapAZqiB TOCIOXAPEKHX, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
CIARA i AHMNUX 3EMJIENIONIB AAA CBOfX 4e- 
HIB Ta B IX XOGEH ; 

B) IpoBaXUTU AIA CBOIX YIeHİB TOpTO- 
BADO CpPeXCTBAMU IOWHBM i HipeqMeTaMH IO- 
WABA IJA [OMAINHOPO i piABRKAOFO rocno- 
ZaperBa, Ta „A pemecda i npomacajy CBOÏX 
gJIeHiB ; 

r) safimarm CA IepeTBOPIOBAHEM Mpo- 
AyKTIB rocmomapekAx CBOIX 4JeHiB 1 Ipo- 
Zawał BHTBODIB CBOIX UJIEHIB ; 

x) upuńwsara kanita go oóopoTy 3a 
yCJOBJIEHHUM OIPONĄEETOBAREM ; 

e) yzimara „win GBOIM uJeHAM 4eme- 
BAX i HpHCTYNHAX NO3MIOK Ha NINHECEHE 
ix rocnozaperBa aóo upoMacjiy. 

Jlupekqaa : 1. luapuń Bamso, BJIACTH- 
Terb pearbROcrTH B Byczky, 2. Tumoreń 
Bambo, BIACTUTEJK pearmocra B Bycky, 8. 
o. Masao IIIrokamsko, karexuT B Bycbky. 

Iiznac gipuu: ipuy niqtycytjoTk 
AZBOX UJeHIB yNpaBA. 

OroaomeRa: CroBapuimekA ÓyNYTE 10- 
MimryBaHi Ha TaÓMANA CTOBAPHUMEHA aóo 
B OJHiK 3 JbBIRCKUX daCONHCHK, AKY O3HA- 
uate Haxsupałoga Paza. 

Vąim 41eHiB: BAHOCHTE NECATB KOP. 

BinBidagbFiCTE: OrpaAudieHa g0 ABO- 
KpaTHOi BHCOTH 3AABJIEROrFO YAÄNY. 

Jara enuey: 31 maa 1908. 

Ii. k. Cyg okpyskHnik AKO TOpPDoBEJIBHHK 
Bizsiz IL. 
Bo4odiB, AAA 31 mas 1908. 


bBychk zaa 23 maa 


Spadki. 


L. cz. A. IM. 140/7 (11) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju podaje 
do wiadomości, że dnia 31 pażdziernika 1906 
zmarł w Skolem Szmil Zwerling bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Sąd 
nieznając pobytu tegoż dzieci Simy Schlesin- 
ger, Perli, Majera i Hersza Zwerlingów, 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniż wyrażonego, zgłosili 
się w tymże sądzie i wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem dr. Henry- 
kiem Bykiem dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 22 maja 1908. 


(6430 1—8) 


L. cz. A. 38/8 (2) (6388) 
Edykt 

C. k. »ąd powiatowy w Bursztynie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 7 grudnia 1907 
zmarł w Niemszynie Łuć Biłous bez rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. Sąd tutejszy nie 
znając miejsca pobytu Pawła Biłousa syna 
spadkodawcy, wzywa go, ażeby w przeciągu 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażonego zgło- 
sił się w tymże Sądzie i wniósł oświadcze- 
nie się powyższego spadku w przeciwnym ra- 
zie spadek będzie przeprowadzony z oświad- 
czonymi spadkobiercami i ustanowionym dla 
niego kuratorem Matwijem Biłousem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 2 lipca 1908. 


L. cz. A. IV. 157/7 (10) 
Kdykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Zło- 
zowie podaje do wiadomości, że dnia 8 lu- 
tego 1897 zmarł w Zazulach ab intestato Mi- 
cha? Czerniecki, zaś dnia 13 sierpnia 1898 
zmarła w Zazulach ab intestato Agnieszka 
Czerniecka, a gdy do spadków tych konku- 
tuje z ustawy Hnat Tereńczuk, którego miej- 
Sce pobytu Sądowi nie jest znane, przeto 
Wzywa tegoż Hnata Tereńczuka ażeby w prze- 
Glągu jednego roku licząc od dnia poniżej 
Wyrażonego, zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł 
Oświadczenie się dziedzicem, gdyż w prze- 
Ciwnym razie spadki te byłyby przeprowa- 
zone z dziedzieami zgłaszającymi się i z ku- 
tatorem Pawłem Malinowskim dla niego usta- 
Lowionym. 

Złoczów, dnia 30 kwietnia 1908, 


(6431) 


Doniesienia prywatne. 


KURYER KOLEJG 


y ważny od I maja 1908 po 45 hal. za egzemlarz 
z praesyłžką pocztową. Główny skład: 


E STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasat ansman 0. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafiksch. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1908 r. (Gzas Środkowo-turopejski). 


Pociąg Pociąg 
posp. | osob. Do WWO s eA posp. | osob. | ze Lwowa 
przych. o g. Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 


R 


— Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisiawowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
Gina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó6, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Ohabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa, 

Sambora, Sianek, Osap. 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 


N 


do 


do 


x 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. ; 

ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

z Jaworowa. 


8:55 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, . do Jaworowa. 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. do łŁawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

— Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 

a Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 
== Sianek, Sambora. do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— Tawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
winy. Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
= Podwołoczysk, Kopyezyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, liezki, Oświęcimia. 

Zbaraża. do Sambora, Sianek, OChyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
= Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
= Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
1:30 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Więdnia, Karlsbadu, Pragi), Dorna Watry (od 15 lipca). 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 

Iwonicza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). i święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
= z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- działki i ezwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 

nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

205 Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. Zbaraża. 

2:15 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

tor, Husiatyna, Czortkowa. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

= 350 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, kowa, Zaleszczyk, Hnsiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 


Borysławia. małowa. | 5 
sm 4:50 | z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
— 5-00 | z Jaworowa. Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Gtrzymałowa. , 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Załeszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). Je h 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze- 


do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ghabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 


CONE 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). Y 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, 
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myśl. , 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 


1:45 
10:38 


czowa, Czortkowa, Kórosmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 

Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


Watry, Suczawy. s.l e 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, W 
10:45 


11:10 
11:15 


Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 
z Stanisławowa, Dełatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł. ). i do 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. i 
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny. 
Pociągi lokalne. 
Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8 15 rano 820 wieczór, w nie- | Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 3-45 po 


= — | 11:25 
pew" 


0- 

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwca łudniu, w niedziele i rz. © święta 2830, południu i 8 34 wieczór; (od 1 

do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 8-15 rano, czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 

827 po połud., 8'20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1:45 po T21 rano, 280 i 845 po pol, 834 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 

| 1241 po poł. (od 1 za do 31 sierpnia) codziennie 7:21 rano, 230, 
3845 i 550 po poł., 8784 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 
poł., 12:41 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 
i 835 po połudn., (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1-35 po połudn. l S 

Do Szezerca 10-35 przed poł. (od 28 maja do 18 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). 

Do Lubienia DIE po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 


poł, (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 327 i 580 po 
poł., 8:20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10:05 przed połud. 
i 1:46 po południu. nad a 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór. 
Ze Szczerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9:58 
wieczór. 
Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w uiedziele i rz. k. święta o 11:45 
wieczór. 


| Na dworzec „Podzameze': Z dworca „„Podzamczeć : 


Kijowa), Brodów. 
Husiatyna, Czortkowa, Petutor, Zba- 


Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzy- 
małowa, Czortkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Podwołoczysk, (Odessy, 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, 


raża. ' 4 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (rzymałowa, Ilusiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 


małowa, Zbaraża. Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Podwołoczysk; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, zort- Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 
kowa, Załeszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, Ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


, h R: z A> STARE Ya ; rawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmaną l 9. Informacye zaś w sprawaca przewo N 7] 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do š po południu, w niedziele i święta zań od godziny 


8 rano do 12 w południe. 5 


Drebmóo ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


35% yrabisaim police życiowe i pożyczki osobom 
przez jakiekolwiek Towarzystwa asekuracyjne 
nieprzyjętym. Markę proszę załączyć. Lwów., F'ach 


pocztowy 104. 

[i (Aprykozy) K. 425, Renklo- 
MOR L i dy K.5'—, Gruszki E. 5—-, 
Ogórki K. 3:80 wysyła codziennie świeżo 
rwane w koszykach 5 kg. franco za zsliczką 
z własnego ogrodu Benziom Weskert, 
export owoców w Ha!'eszczyk ach. 


Obwieszczenie. 


Stowarzyszenie pod nazwą „Stowarzy- 
szenie izraelickich urzędników prywatnych 
w Podgórzu“, przeistoczyło się na „Stowa- 
rzyszenie urzędników prywatnych Podgórze- 
Kraków“. 

Podgórze-Kraków. | 
Herman Goldberger, przewodniczący 


.— 


Lwowskie kupieckie Towarzystwo kre- 
dytu i oszezędności we Lwowie zaprasza 
P. T. członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 1 sierpnia 1908 
o godz. % wieczorem w lokalu Towarzystwa 
| (gmach Skarbka). 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Zmiana statutu. 
2. Wybór 12 członków Rady nadzor- 
czej, 

3. Wybór 6 członków zarządu. 

Na wypadek braku kompletu odbędzie 
się drugie nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie z tym ramym porządkiem dziennym, 
tego samego dnia oe godzinie w pół do 9 


wieczorem. | 
Prezes: Wolf Zimand. 


(6591) 


L. 187 
Obwieszczenie licytacyi. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
szkoły 2 klasowej murowanej w Sarnkach górnych 
w okręgu szkolnym rohatyńskim mieszczącej w sobie 
dwie sale naukowe i mieszkanie dla nauczyciela, 
składające się z dwóch pokoi i kuchni, oraz piwnicy, 
ogłasza lieytacyę zapomocą pisemnych ofert, które 
mają być wniesiona do Rady szkolnej miejscowej lub 
do Zwierzchności gminnej w Sarnkach górnych poczta 
Lipiea dolna najpóźniej do 27 sierpnia 1908 do 
dziny 2 po południu. 

Cena kosztorysowa jako cena wywołania wy 
nosi 13.375 kor. 83 hal. 

Plan i kosztorys na tę budowę, tudzież bliższe 
warunki licytącyi przejrzeć można u Przewodniezą- 
cego Rady szkolnej miejscowej. 

Oferent obowiązany jest złożyć 59/, wadynm 
i deklaracyę, że znane mu są szczegółowe i ogólne 
warunki budowy, i że obowiązuje się w myśl za- 
twierdzonych planów i w terminie okreslonym 
wspomnianą budowę w zupełności wykonać. 

Przedsiębiorstwo budowy będzie oddane za 
kwotę ryczałtową fachowo uzdolnionemu oferentowi, 
bez względu na oferowaną cenę, jeżeli będzie zasłu- 
giwał na zaufanie. 


Sarnki górne, dnia 15 lipea 1908. 


MARYÓWKA 


Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


pod Lwowem. — Przyjmuje chorych celem leczenia. 
Wszelkich wyjaśnień i prospekta odwrotnie wysyła 
właściciel Dr. Józef Zakrzewski. 
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Piers szej próby 


Najlepszej jakości 


Medal srebrny 
IwÓóvz 1907. 


Brzoskwinie czeskie 
sławne na cały świat 
rozsyła w 5 klg. koszykach po 4.— kor. 


J. GINDRECH MEŁNIK 
„zechy. 
BRZYTWY 
własnego wyrobu i ang. 
po 2, 8, 4 K. najlepsze 
gatunki nadające się do 
najtrwardszych zarostów po 5, 6 i % K. wysyla za 
pobraniem A. RATTIAGER Lwów, ul. Halicka I. 15. 
Fabryczne ostrzenie i obciąganie brzytew. 
Wysyłam bardzo piękne morele, jabłka na 
strudel, gruszki, brzoskwinie i renklody 
do smaże.ia po 280 kor. 
Później winogrona po 4— kor. za 5 klg. 
Zamówienia tylko w języku niemieckim 
pod adresem: 

FARKAS E. — Saoltvadkert. 
Ogłoszenie licytacyi. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na je- 

dno stypendyum na 210 koron rocznie, dla 
uczącej się młodzieży zapisem ś. p. Sylwe- 
stra Antoniego Brzezińskiego ustanowione, 
Warunki osiągnięcia są następujące: 
1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez 
różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyj, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 
_Rr.żanach lub w Złoczowie, 
| 2. Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieckich przy równych kwalifikacyach 
nia mieć pierwszeństwo. 
8. Ci, którzy stypendyum otrzymają, 
obowiązani będą wedlug woli fundatora 
przykładać się do nauki dziejów, literatury 
i archeologii polskiej i w tej mierze oprócz 
zaświadczeń szkolnych, każdego roku kura- 
toryi przedkładać pisemną rozprawę. 
Młodzież ubiegająca się o to stypen- 
dyum, ma się zgłosić listami frankowanymi 
opatrzonymi świadectwem ubóstwa, zaświad- 


czeniem szkolnem z estatniego półrocza po 
dzień 20 sierpnia 1908 r. do p. Kazimierza 


Obertyńskiego w Stronibabach, poczta Krasne. 

Dokumenta dołączone z oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie- 
uwzględnienia bez odpowiedzi. 
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Medal złoty 
O©łonoutziec 1807. 


Medal srebrny 
Poznań 1908. 


XO a 


[05 tunów gotowych oręlianych PRZEŚCIERADAŁ BEŻ SZWU 


150 cm. szerokości, 2 m. długości czysto płóciennych z najlepszej tkaniny 

sporządzone w skutek zredukowania produkcyi oddaję po 28:40 kor. za 

sztuke, Te same prześcieradła jednak 2 m. 25 cm. długie po 8:80 kor. 
Najmniejsze zakupno 6 sztuk za pobraniem. 


UWAGA: Na wypadek niezadowolenia z towaru zwracam — 
natychmiast pieniądze, przeto nie ma żadnego ryzyka. — S. Stein 


Tkalzia płócien. Nachod w Czechach. Fach pocztowy 34. 
IE. 


Do wykonania 2500 m.* bruku potrzebuje gmina m. Lwowa do końca 
bieżącego roku od 280.000 do 275.000 sztuk kostek brukowych w wymia- 
rach od 20 do 18 cm. w sześcian według do oferty mających się dołączyć 
próbek. Oferty mają być w dniu 30 bm. w III. Dep. Magistratu do godziny 
12 składane i opiewać bądźto na całkowitą lub też częściową doslawę, gdzie 
też warunki szczegółowe tej dostawy przejrzane być mogą. 


We Lwowie, dnia 22 lipca 1908. 


Z miejskiego Urzędu budowniczego. 
Gorecki. 


(6586 2—3) 
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LW. 59 419/308 


Rozpisanie ofert. 


Wyd'iał krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem jako koneesyonaryusz kolei lokalnej Lwów-Stojanów zamierza rozdać w drodze 
ogólnego przetaren ma podstawie pisemnych ofert dostawę dębowych progów poprzecznych 
w ilości 136.000 sztuk, ora. stawe 63 garniturów podkładów dębowych pod zwrotnice 
o łącznej objęiości około 243 m*. 

Z powyżej podanej ilości progów mają być dostawione naplae składowy we lawowie- 
Podzameze lub przy Lwowskiej rzeźni miejskiej 52.000 sztuk, w Żółkwi 20.000 sztuk, 
w Krasnem 18.600 sztuk, w Krystynopolu 11.400 sztuk i w Stojanowie 35.000 sztuk. 
Z podanej ilości podkladów pod wzrotnice we Lwowie-Podzamcze lub przy rzeźni miejskiej 
8% garnilurów, w Krasnem 81 garniturów. Z przeznaczonej do dostawy w Stojanowie 
ilości progów, może być polowa dostarczona w Radziechowie i Chołojowie, na miejsce 
składowe przy trasie kolejowej, które wskaże kierownietwo budowy. 

(eny należy podać franko plac składowy wraz z kosztami zładowania i ułożenia na 
placu. Przewóz progów i podkładów pod zwrotnice przeznaczonych dla kolei lokalnej 
Lwów-Stojanów odbywać się będzie na liniach e. k. kolei państwowych po zniżonej cenie 
przewozowej, która obowiązuje dla własnych posyłek administracyjnych c. k. Zarządu 
kolei partstwowycl. 

Wymiary progów są następujące: długość 2 m. 40 cm., górna szerokość progu 15 
cm., dolna 20 cm., wysokość 15 em. 

(o do wymiarów podkładów pod zwrotnice udzieli bliższych informacyj krajowe 
biuro kolejowe w godzinach urzędowych. 

Dostawa progów poprzecznych rozpocząć się ma 1 kwietnia 1909 i musi być ukon- 
ezona do 81 grudnia 1909 z tein, że połowa dostawy ma być uskutecznioną w partyach 
miesięcznych równych do 30 czerwca 1909. 

W tych samych terminach ma być uskuteezniona dostawa podkładów pod zwrotnice. 

Na dostawę progów oferować można na całość lub najmniej na połowę zapotrzebo- 
wania. Oferta na dostawe podkładów pod zwrotnice ma opiewać na całą dostawę, 

Opieczętowane na dostawę progów oraz na dostawę podkładów pod zwrotnice mają 
być złożone w protokole podawczym Wydziału krajowego do dnia 5 sierpnia 1908 o 
godz. 11 przed południem. 

Na kopercie należy umieścić adres z dodaniem „Oferta na dostawę progów dla kolei 
lokalnej Lwów-Stojanó»* lub „Oferta na dostawę podkładów pod zwrotnice dla kolei 
lokalnej Lwów-Stojanów* wraz z wymienieniem nazwiska oferenta. 

Równocześnie z ofertą należy złożyć wadyum w wysokości 10°% wartości ofiarowa- 
nego materyału w Kasie krajowej (Gmach Sejmowy) w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych mających bezpieczeństwo pupilarne według notowanego kursu. 

W razie przyjęcia oferty, wadynm służyć będzie jako kaucya na dourzymanie 
dostawy. 

Oferty mają być podpisane przez ubiegającego się o dostawę pełnem imieniem i na- 
zwiskiem lub pełną firmą. 

Oferty są wolne od opłaty stemplowej 
do dnia 20 sierpnia 1908. 

Uwzględnione będą tylko oferty przedsiębiorstw krajowych, t. j. mających stałą 
siedzibę w kraju, które wykażą w sposób niewątpliwy kwalifikacyę i zasób środków pie- 
niężnych do uskutecznienia tej dostawy. 

Oferty wniesione po terminie lub złożone bez przepisanego wadyum nie będą 
uwzględnione. 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, które muszą być przez oferenta podpisane, 
otrzymać można w krajowem biurze kolejowem. 

Oferentom przysłuża prawo być obecnymi przy komisyjnem otwarciu ofert, która 
nastąpi dnia 5 sierpnia 1908 o godzinie 1 po południu. 

Wydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie według własnego ocenienia wolny wybór 
pomiędzy wniesionemi ofertami, jak również i prawo odrzucania wszystkich ofert, rozpi- 
sania nowej rozprawy ofertowej, lub rozdania dostawy w sposób, jaki uzna za stosowny. 


We Lwowie, dnia 18 lipca 1908. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


Złożona oferta obowiązuje ubiegającego się 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


